
ta

Kalendarz
u



g— — — — — — - g

ANILINY I FARBY NIEMIECKIE

M A R K I  B A Y E R \

do farbowania zwłaszcza wyblakłych rzeczy, w pacz
kach z osobnemi wskazówkami i w skrzynkach 
po kilo, we wszelkich kolorach, jakoteż farby 

anilinowe do kapeluszy, skór, wylwovów 
roślinnych i napojów.

ESENCJE I KORZENIE

do fibrykacji limonad (gazoz), likierów i cukrów, 
laki do pieczętowania flaszek, driil cienki 

do kwiatów i butelek.

PERFUMY ZAGRANICZNE

jakoteż kosmetyki, pudry, szminki, brylantyny, pasty 
o zębów, różne pachnące wody i t. d. i t. d.

LÁ NO LUHM
RUA  R IA C H U E LO  N r. 161

Caijta posiał 48 —  Adres telegraficzny »LUHM« 

Curiliba -  Parané -  Brasil.

Bzkła i/Fabryka Luster
Szkło «

do oliíííi fantaavjnyeb,B5!kło ozdobne, 
rf,eźbiO!,e, a ja tov .»  9?tiwt)'''an©, kry- 
eatalow e, m oina  n a ,y ć  n nas w k a i- 

doj ilości i inior>'.e na  zaaiów ienie. 
W staw ia  8ÍQ szyby. 

Sprzedaż h a rto w n a  i detaliczna. 
C e n y  n i i ik i e .

L u s tr a
kieszonkow e, ręczne, toaletow e, 

fryzjersk ie , w klęsłe, w ram kach  m ecalow yeb, celluloidow jc h  
i d rew nianych .

L IJ S T E A  W  MLI5BliA€Br._
W  form ie: kw ad ra tu , ow alu i in n y ch  kształtów . N ajw iększy miejBcowy 
Bklad luster, SpecjslnoSć w w yrobach  z p iękaych  drzew  paraósk icn : 
jak  lam py pinjorow e, ram ki do obrazów i foto^râfji w różnych rozm ia

rach  i k ształtach . =''brazy i obrazk i ś^^iąte »  ram k ach .
Szkło szlifow ane do, okf.ea w ystaw ow ych.

S a a  fflarechal » e» d o r»  25 4 —TeJefoii Mr. 1S35—C arity b a .

mFrancisco Mais
P raed staw ic ie łs tw o

(R epresentações, Comissões e C onta P ró p ria ) , 
a n a  fflarecli»! Oeortoro 3 3 8  — Craf?tjtoa — F sram á

Specjaność w  produfetaeh 
apteg^oyeh.

T E L E F O N  912 
C aix a  posta l 2 7 1  
A dr. T el.

P r z e d s t a w i c i e l ,  S io s ta w c a  i  H n r t o w n i l s  pasty  do zębów 
» O d o ls  ^ P a n v e r m s n a ^  najlepszego lek a rs tw a  przeciw  p a 
sożytom w k iszkach  pigułek P i l « ? a s  . T k I co  »R o s s «,
M y d e łe k  >K oss« , £ > a a i-a iu a  znakom itego lek a rs tw a  przeciw  
bólom głowy etc. oraz w szelkich P r « t í a k t ó w  Aj* e c is n y c li 

P r a e d s t a w i c i e l s t w o  w « g d le :
S i e i  ie d w R b s s y e l i  (retrozcs) firm y G iiterm ann  e Cia 

Ł a ń c u c h ó w  d o  *«it!»niolí»ilów  m arki > 4 ^aac lia< , 
h: r o n e i ł  z fabryki Ip ir^ ^ n g a  d e  S  P a n l o  

P o s i a d a  te#, n a  s k ł s t l s i e  w s z e l l i l e  f a r b y  g s r u l i a r s b i e .
g  ' - ----------------
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Wftraztiit tVechMuieseuj otlxMavxoii.y E ia tem i BPebrniiiui 

i bronxoweiul raedaÍKiui.

ENG-ro ISAIAS ALBERTI Cia.
XMtçpcy firm y Kug ro  Isa la e  ilK icn i.

Ai-anidii SimA» B olivar 4 i5  4 3 í íAatiga Ássimíuvl
CaritybR — Far&uá — T e le fo n  5 l l .

Bom założony w roku 1 9 '3 .
Sgecjaiaość »r wyrabianiu k tf ł  h y d r a a l i c a n y c h  z łe k z a  i d™.

wa najnówBzego svetem u.
M łyny róinego syłterau udoskonalonego do m ie len ia  s o l i .  enkro

i y t s ,  p B a e n i c j .

' * " ‘® f® , “ *yn*w  różnej w ielkoicł z g r a u i t a  fcro*y||] 
«feiejje 1 francnsb lego  (L a  F e r té ) . 

rysy wysyfamy darmo bez zobow iązania do zakupu.

~~ Z aw isdam iam  Pana, że otray.
ip a z e n ic y t  zw, .L I* p « d o rV

ikonala N^ema ^^^kom ieie idzie  P raca jestdi
Niema takiej maszyny, któraby sią ró w n a ła  tej. .

iranciB zek G reiner, — Cam po do Teneate,

Pan zawiadamia lis t, w którym
Mówiia nam newna o s o h f t  m aaaynę .L la tp a d o f .
ona niezrównana, dodaiae m aszynę, ie jat
również zaam wiele zachw yca  się Bią. - J » .

czyszczenia ży ta  i pszenicy, ale t»-r 
klej jak  ta , jfcezeze nie widziałem * 
W net wyśl<? jako  próbę mąkt 
pszenną i ży tn ią  oczyszcaoaą n«t 
tej m aszynie ceiern wystawienił; 
jej w  mieście, n a  dowód, że tyllso; 
Kiąfca może b yć  czysta  zs poâreí’; 
n ictw em  te j m aszyny  iL im p»’?
dOł-T. '  f;:

Poço Priii i4 — D — 1934. g
José .J'.ião M ilozew aki 1 José Sonar:

NajlepsKa maszyna >í4 hí|C*' 
d « r A lbertl< , dn oczyszczeni*;, 
psseniey i Ąyta, konstrukcji krai
Jo'/s-ej do dziś znaną, bez ktćrej nit ;;

SJę obejść m łyny chcącego ■ 
czystej i' dobrej ‘ 

p a te n to w an a 'y^^ystkie osie tej maezTny tniift 
obroty sferyesne.

w każdej iloàei i p łac i się dobrze. ^

■Ą:

P « » e n to w a a a
i iy tc

MUELLER&IRMAOS
COMPANHIA INDUSTRIAL MARUMBY.

Caixa postal Teleg. lu d a s tr la l  
C nrityím  — P aran á  — B rasil.

Wielka fabryka maszyn dla przemysłu i rolnictwa.
F ab ry k a  pieców różnycii rozm iarów  i Jaknéci. — Fabry

ka gwoździ iP on tae  de PaTÍs<. W ielka  od lew nia żelaza, sta li 
i m etali.

SPECJALNOŚĆ:
w  m aszynach, ap ara tach  i narzędzi żelaanyeh d la : T artaków , 
sto larń , fabryk  sk rzy n ek  i stelm achów'. Nowoczeaue p rzyrządy  
do naielenia M erva ^ a t t e  i «nandjoUi.

N owoczesne przy rządy  d la  cegielń, g a rb a rn i, rzeźai. N aj
now sze i uprzyw ilejow ane m łyny do ry żu .

Sóżnych typów  i system ów  m łyny  dla z b o i a .  
Podejm ują s i j  kom pletnej insta lac ji młynów wedlup no- 

w ocsestiych w ym agań,
M aszyny S l a r a i a b y  d la  m ielenia i pa len ia  ka 'vy . 
In s ta lac je  zw ykłe i now oczesne do p ríiew ie trsan ia  ozy 

Btem i gorącem  Łow ietrzem  co uw ażane jeat z« najnow szy 
w ynalazek .

Młyny do trzciny  cuk iow ej różnego rozm iaru  i siły, 
M aszyny do k ru szen ia  i tłu eaeu ia  k am ien i i t. p.

STAŁY SKŁAD:
M łóckaru kukurydziy, m aszyn  do cii^cia sł >my, (s ieczk a r

ni©) żelaza i p ły t do pieców różnych typów , jBnxas« na osie 
do wozów, żelazka do p rasow an ia , zw-ykłe i e lek try czn e

^ek o m o ty w y  parow e.
Motory pędzone ker^zyną, ropą i gazo lm a; motory pądzo- 

ne gazem  słabym  o sile aż do 1 0  k o n i.
Pompy do wody różnych typów  i rozm iarów ,

Ż ą istjc iep ifosp eiitów  be* *1  ̂do aab ap »



W»r*ztnt .Stech;»uic*uy otlKuacson.y KÍwiemi spebrncmi 
1  b r o n z o w e u l  m e d n i f t in i .

ENG-ro ISAIAS ALBERTJ Cia. Ltda
« M tę p c y  f i r m y  jfiiiig r o  I i$ a i» 8  / i l b e r t i .  

.4i>enida S lm ã o  B o U v a r  4 i 5  — 4 3 1  (A aíiga  âssuuruvI 
C K r I t jb a  -  P a r a u á  — T e l e f o n  S l !

Bom założony w roku ! 9 ' 3 ,
Specjalność w wyrabianiu k é l  h y f l r « n l i c « n y e h  z łe laza  i i :u  

wa najnowszego system u. 
M i ja j ’ róinego eygtemu udoskonalonego do m ie lea ia  s o i i .  eakro 

k a w y , kM knpydK y, i y t a ,  p e a s e n ic } .
K a m ie n ie  do  m ły n iiw  różnej w iellioiej z g r a u l t a  h ra * n i | 

sk ie s re  i f r a n c n g h le g o  ( L a  F e r t é ) .
K o»xt<iry«y wysyfaajy darmo bez zobow iązania do zakupu,

■" Z aw iadam iam  Pana, źe ottaj. 

znakom icie  idzie Rraca jestd.- 
sKonata. Niema takiej maBzyny, któraby się ró w n a ła  tej. , 

iran e iszek  (Jreiner. — Cam po do Teneati,

Pan iawiadamia*n A f b e f t i .  O trsyaialié iny  list, w którjm
Mówiła nam uewna o s o C m '“ m aszynę ^ L ia tp a d o n
ona niezrównana dnrfAi^ posiadającą tak ą  sam ą m aszynę, że jeit 
również z a Z  zachw yca się nią. -  Ja,

^  czyszczenia *y ta  i pszenicy, ale ti- 
#  i> kiej jak  ta , jŁszeze n ie widsiafeu

V W net w y ślą  jako  próbę mąk( 
pszenną i iy tn ią  oczyszczoną ai.̂  
tej m aszynie ce ie ta  wystawieni! :• 

,1 jej w m ieście n a  dowód, źe tylto
.1 niąfca tuoże być czv sta  zR posrei';.
" n ictw em  tej m aszv n r iŁfmpa-

d o r» .

P o ę o j r ł a  i4 — U  — 1934.
José Ji)ão Milr-aewBki i Jos® Sones

NajlepgEa m aszyna  > iJi»p»
d « r  A l b e r t !  <, dn oezyszceeni* 
pssenicy  i iy ta , konstrukcji fc™' 
iowej do dziś zuaną. bez której nie. 

„  się obejść m ły n y  cbcącedO'
fA  iS ' » a » a v n - . ^ a re z a ć  czystej i' dobrej mąki
i  i b e r t f )  p a te n to w a n a  ^® *y8tk ie  osie te j maezvny oim

« “Pnje się kakurydzą i sferyczne.
y w każdej ilości i p łac i się dobrze

MUELLER & IRMÃOS
COMPANHIA INDUSTRIAL MARUMBY.

Caixa postal ifT. Teleg, l u d a s t r l a l  

C a r i t y b a  — P a r a n á  — B r a s i l .

Wielka fabryka maszyn dla przemysłu i rolnictwa.
F ab ry k a  pieców różnych rozm iarów  i jaknści, — Fabry

ka gwoździ >Pont«8 de P a ri8 <. W ielka  od lew nia żelaza, atali 
i m etaii.

SPEGDALNOŚĆ;
w  m aszynach , apara tach  i narządzi żelaznych d la : T artu só w , 
atolaró, fabryk  sk rzynek  i stelm achów . N owoczesne p rzyrządy  
do m ielen ia  iHes-va M a t t e  I m a n d j o U I .

N ow oczesne p rzyrządy  d ia  cegielń, garb arn i, rzeźni. N aj
now sze i up rzyw ilejow ane m łyny do ryżu ,

Sóżnych  typów  i system ów  m łyny  dla sebo ia- 
Podejm ują si? kom pletnej in sta lac ji młynów wedlup no- 

w octesiiych  w ym agań.
M aszyny l la r a ia b y  d la  m ielenia ł  pa len ia  ka-vy. 
In s ta lac je  zw ykłe i now oczesne do praew ietrsian ia  czy 

gtem i gorącem  LOwietrzem co uw ażane je s t za najno'^azy 
w ynalazek .

Młyny do trzciny  cukrow ej różnego rozm iaru  i aily, 
M asayay do kruszen ia  i tfueaeuia  kam ien i i t. p.

STAŁY SKŁAD:
M łockarń kuku rydzy , maszyn, do o5«cia sł imy, (aiecakar- 

nie) ie la a a  i płyt do pieców różnych typów , ^Buxas* na »gie 
do wosów, żelazka do p rasow an ia , zwfykie i e lek try czn e

) i^ » k » iu o ty w y  p a r o w e .
Motory pędzone k erszyną , ropą  i gazo liną; m otory pędzo

ne gaaem  słabym  o sile aż do 1 0  k o n i.
Pompy do wody różnych typów  i rozm iarów ,

Ż n-łajcieps-ospe’'t«łw beji *obo»vSąir,!iłiiil» *1  ̂do aa k a p »



nOLLEGIO IGUAS8Ú
Girnnaísjiim pod staltj kontrolą Rządu Federalnego, wedlu dekrata 

N. iiS.S.-łe 3 i9 lutego 1934 rokn .
K arH  p o c z ą tk o w y ; Przyjm uje sią uczni od 6 -eiu lat, ns 

wszystkie stopnie.
Opłaty miesięczne przystepne od IOÍOOO w górę,
K u r s  p rz y g o to w a iirc c u  g im n a z ja l n } ’: D la kandydatów do 

egzaminu •’atąpaego do pierwszej klasy  giam azjttlnej Do egzaminów 
w  grudniu, tylko mogą się zgłaszać uczniow ie isapisani w Kolegium 
w ciągu roku nauki, który się rozpoczyna w raarcu .

Do e^gzaminów w lutym mogą zgkszać i uczniow ie obcy, dli 
których zakiad ma kiirB za darmo który  trw a  w taiesíivcaali' sty 
czniu i lutym, dla przerobienia programów oficjalm ych.

K u r s  g!icnua/.juliii,y k S a so w y : U znauy  przez  Rząd Fede- 
ralay, którego zapisy są ważne we w szystkich G im nazjach  rządowych 
i uznanych za rządowe w kraju, i^rzyjmuie się p rxen i6BÍenin z innych 
ijakfadów tego rodzaju, od 1 stycznia po U -go m arca , i od 15 do 30 
czerwca każdego roku, aa podstawie obecnego p raw a  o szkolnictwie, 
airr^,. K‘n » n a z ji iln y  n ieza le if tn y ; Je s t to k u rs  gimnazjalw 
rvm u ^ ’?cej ja k  17 1at,iktè-

“°?'^°^®‘i®s/-íad6ó egz;(m iaodrazu K trzec ie j do 4 klasy. Knrs 
stycznia, a egzam iny odbyw ają się w lutyai. 

dni zwi7p lo in ’ r l  o t« 'arty  dla publiczności we wszystkie
swvch irmtiipn’ •* P'’̂ '®feoDania się o sp raw no ic i i wygodzie

cy], jak 1 dla zwiedzenia w ystaw y  p rac  sw ych uczni,

S " — . ' P
Pierwszorzędny Polski Skład

Artykułów spożywczych
®na Ignaclo L asto .a  « ,  róg B a a  D a q a e  de Caxla* 

T elefon 954

Siajpo*ffiisitg*e k o i.s .iL  “ zak res w chodzących.
* W a n i c z u e  

s*«ł«we; n a rzęd zia
Posiadam artyku jr w ik T

je  bea pośresiltn^  S«tnnkki i *pfi«

i roszę odwieddć mój skład.

Władysław Józef Brzeziński.

r ^
ii _ iTi/Sł r••• i--', Z

I K A L E N D A R Z  ^
I „LUDU“

„Przyjaciela Rodziny“
19

S z c a ę ś ć

35
B o że !

Ir

I

,a  Nakład Polskich Księży M isjonarzy.
 ̂ Avenida Dr. Jaym e Reis 583 — Caixa postał 155 

GURITYBA -  PARANA
Í



mm ROK 1935
N tídí, Starozapuetns 
! epielee 
Wielltanoc 
V'i niobowitąpiettie

Ś w ia ta  r n e h o m e .
17 lutego Zielone Św iątk i 9 eaerwej
6 m«rca Boże Ciało 20 czerw®

Niodz. I. A dw eata  t grudnitiii kwiet. 
30 maja

Skache dni.
I, Po ł niedii*li postu 13, 1Õ, 16 m srca
i. Po Zielonych Świątkach 12, 14, 15 czerw ca
3. Po FodwTżBieniu św. KrKyża ib, 20, 21 w rześnia 
4 î o 3 uiedgieli Adwentu !8 , 20, a i g rudn ia

Dni K rK fiow e.
W pouiedłiatak, wtorek, àrod^ pr*ed W niebow stąp ien iem  Psáskieu,; 

to jest 27, 28, 29 m aja.
Prawo pogt« w Br«x:»]ji.

1. Post 1 wstrzymanie się od mięsa:
Popielec
W szystkie p iątk i W ielkiego Postu,

2 . PfjBt be* wstrzymania aiij od m ięsa:
Środy W ielkiego Postu z w y ją tk iem  àroáy popiele 
Wielki C iw artek
Piątek Suchedniowy w A dw encie.

S. Wstrzymanie się od mięsa bez postu ścisiego: 
Wigilję: J) Zielonych Św 2) W niebow zięcia H. M. ” ,

 ̂ 3) W W. Świętych 4) Bożego N arodzenia
!«wi«ta Narodowe B r a z y lijsk ie  i

1 itycM is Braterstw o narodów | 
1« lipca Ogioaieoie K onstytucji B razy lji

7 wweśuia Ogiosisenie Niepodległości B razy lji (I88ii) >
2 istopada Wspomnienie zm arłych

la  listopada Ogłoszenie republiki 1889 Toku.
íw íÇ tau,! narw âow em l: È

I  • Ogłoszenie K onstytucji i-
kwietaia ytraeeuie T iradentesa 1792 r

3 maja Odkrycie Brazylji 1 5 0 O r.
U Zniesienie n iew olnictw a Í 888  r.
I ł  lipca Niezależność ludów A m eryki
2  paździerB, Odkrycie A m eryki ^  

listopada gwięto sztandaru (Bandeira). r
S) Św ięta Narodowe P o l»k i. l

C» -  roeinica « c h lL in U  P olsk iej. N adto 17 mar
to M oria, 6 g ie m n l konsty tucji 1921 roku; 29 czerw ca »Świi; 
świąto wojdk polskich- ^ ^ ro e z e n ia  lesjonó '.r w 1 9 U  r,;;
deleć tołnier*a poUkisifo ? ? ? ’!  mocznica zw ycięstw a w 1920 r,;
r« l* tl- 29 lidtonaL Ea' Í ^'«topada — rocznica Niepodległośćf 

w o p a d a  5:*^»stania listopadowego w  i á W r .  ^

UROCZYSTOŚCI STANOWE

& październiii»
19 grudniu

1 1  czerw ca 
17 listopada

14 lipca
20 września

25 styczn ia  
S lipca

1Ô grudn ia

a s  m aja  
la  m aja
26 sierpn ia

20  w rseéuia

1 & sierpn ia  
9 g rudn ia

Parauà.
(>drodzsnie się P arany  1980 m b».
U tw orzen ie  ,‘̂ tanii P a ran á  18&S roku

j^aintn C atbarfan .
Ogłoszenie K onsty tucji stanow ej.
O św iadczenie się S tan u  za republiką,

I t io  G r a n d ę  d o
Ogłoszenie K oasty tucjl stanow ej.
R ew olucja za republiki} 1885 roku,

S ã o  P a a l o .
Założenie m iasta S io  Paulo.
Założenie (In s ta laç io  do Congre*«o C orutiłtiin łł),
P rzyw rócenie  Prawory.ądnośei,

E sp irito  Santo .
Z aludnienie  te ry to rjum  S tanu.
E gzekucja  Domingos José M osteiro 1817 rofea. 
U roczystość M atki B oskiej da Peuha.

R io  d e  J a n e i r o ,
P am iątka  Pierwszego prjiw a Muni(.-.yp»ln«ffo.

iH a tto  Q ro « » o .
O głoszenie K onstytucji.
P rzy łączen ie  się do R epubliki.

CZAS ZEGAROWY W BRAZYL3I.

Gdy w Rio de Jan e iro  stolicy B razylji zegar w skakuje 1*  
ciłiimę. w  p u ln d n i e .  to segary  w całej B razylji w skał.oją ten  »stn 
csag, % wyjąłlsiem  Stanów A m azonas i Matto Grosso, gdzie ie g a r  
w tedy w skazuje godzinę i O przed połudaieio Na w yspach F e rn a n 
do dé N oronha i T rindade, ieżęcych na wschód od Brazylji na Ue«»- 
nie A tlan tyckim , zegar wsk iirnje 1  godzinę po poiiidniii. N adto od 
dn ia  u jednostajn ien ia  czasu, to jest od 1 styczBia I9 l4  roitu, godii 
ny zegarow e liczy się m e n.t godziny dzienne i n ocn j, a le jia g« 
d siny  od O do 2-i.

‘ G dy w B io  d c  J a s ie ir s*  (a tem sam em  i w K ury tyb ie) zegar 
w skazuje  l a  g o d z in ę  w  jp>oładi«ie to czas zegarow y w zuaciu ie] 
szych m iastach ku li ziem skiej jest następujący: 
w W a r s a a w i e  (stolicy Polski) 4,49 m inut po południu

K rakow ie
Poznaniu
Berlinie
L ondynie
Jerozolim ie

4,45 m. popoł 
4 32 
4,18 
3,24 
5,47

w M adrycie 2,47 m. popeł.
> Paryżii 3,24 >

PetersbHrgu 5,2f> • *
» R'/ym.ie 4,14 > »
> Bueno* A ires 11,30 pr*eń poł.



STYCZEŃ
Dni Święta Kzj-mako Kst 
liW jX ow y 8S»k
2jSr iMakarpgo op.
3|0 |Gonowefy p.
4jP jTytusa b,
5|S l^ leafo ra  pap. m.

S teck o  katolickie
a IV
jt f

a 22
<IÂ 23

(irriK liiia .

Ewatigelja św. Mateusza, rozdz, 2 , 
O poktonie 3 Króli,

Bonifacego 
Ignacep:o 
Ju ijan ji m. 
A nastazji 
K) ra. KrotejVkieh

6 N
7 P
« W
9 Sr

10 C
11 P
12 s

13 N
U P
la W
16.Sr
i ; 0
18 P
9 s

■̂ 0'N '
21 P :
2'A w :
33 Sr :
34 0 i'
25 p I-
26 s

Lucjana m. 
Seweryna b. w 
Juljana m: 
Agatona pap. 
Hygina pap. m. 
Arkadjusza m.

flíH í
i w

N przed B. Narcrtz. Eugenji 
N arodź. Jez-.iaaClit 
Sobór Przecz.Bogai 
S zczepana m,
M. M. w Nikodem, 
M łodzianków 
A nyzji

Ewangelja św Łukasza, rozdział S. 
O Panu Jezusie ta  ietnim  w kościele.

IN .poSK r. Św.Rodz, 
Hilarego D. K. 
Pawła puat.
Marcelego pap, m, 
Antoniego op. {{

I '

3I!n. 1 . po Boż. N ar. Melanji 
liS ty c K c ń  N owy Rok 1935
‘■| S y lw estra  pap,

iVlalachjaBía prot 
Sobór 70 ap, 
T eopem ta 
O bjaw ien ie  P. (Jor,

Éwangeíja mw-. Jana, ro?d*iał 2 . 
O godach w K anie G alilejskiej.

'?jl N. po Obj. F. Sobór św, Jans 
| |  G rzegorza

Jerzego 
P o lieuk ta  
Teodozja 
T aejany  
E rm y la_       . ____________Ej ‘ UJ

« z d r S t  . ^o^dzia! 8 .
27 N 
26 P 
ii9W

3 N. po Kr, 
Walerego b 
Franci, zka Sal, D K 
Martyny p. m 
J o t r a  z Nolagir^ ^

I b 14
I b ' 15

16
17
l!'

á N. po Obj, P. g g .  0 0  Synaja 
i aw ła
P io tra  w Okowacb 
A ntoniego W, 
A tanazego

Cię bawi, a bawi “r °  przyjaciel. Za ło 
  szanuj go z a w s z e !

Poznaj Brazylię
(Z dzieła wydaiiogo pizoz Mm, Spr. Zagr. w  1984 roku 

p. t. >BraBlli zebrał Kb. Jan  Patka),

O b s x ii r :

8.011,189 km, kw.
199,897 
2d5 289 

94 998
na 2 ł  stanów  i 1  tory torjum ;

B razylji 
P arany
Rio G rande do Sul 
S. C athftriny

B razyija podzielona jest na  2 ł  s t a n ó w  i 1  to ry torjum ; posia
da zíiâ l,3ti5 m unicypjów , 986 m iast i 3 /9  m iasteczek.

Paraná, posiada 52 m unicypja
Rio G randę do Sul 83 •
Santa C ath arin a  3(( >

T em a la t 133, P a ran á  posiadała 9 miaat, 32 m iasteczek. Dziś 
liczy 31 m iast 1 2 1  m iasteczek.

ZAPISKI

U jab ile rs).
Panna; Proszę pana, czy mógłby pan przy jąć z pow rotom  tą 

obrączkę, k tórą w czoiaj tu  kupiłam .
— Dlaczego? Czy nie odpow iada?
— Owszem O brączka tak , n ieste ty  ja  nie,

K aafsn ie .
— Ma pan do m nie ty le  zau fan ia , aby pożyczyć ml ÕO m ilre jsów  
- Mam; ale 50 m ilrejsów  n ie  m am .



Ba L U T Y
Dni jŚwięta rEymsko-kat.
1 P 
2S

Ignacego b. m, 
mi. B. €)romn.

Oai| Św iota g recko  katolickie
M akarego
Eutemjuaza

Ewangelia św. Mateusza, rozdzia ł 8 , 
O burzy na morzu.

C
P

9S

4N .p o 3  K. Bl.b.m Q  
Andrzeja Kors. b. 
Agaty pn. m.
Tytusa m , Doroty p. 
Romualda op 
Jana z Maty w. 
Apolonji p. m.

A •31
22

>i|» 28
24
25

f f 26
27

3N .poO b j P.

bo-
któ-

M aksyma 
Tymoteusza |
K lem ensa i
K senji
Grzegorza ^
Kaenofonta \
Ja n a  Zlotoustegt

10 N
U P
12 W
13 s
14 c
15 p
16 s

5 N poSK r. Schp.j 
M- B. z Lourdee 
lu la lji p, m. 
Juljanam . 
Waleatego m. 
Faustyna m. 
Juljanny p. m.

meojja sw. maieuBza, rozazia  
O Kąkolu miedzy pszenicą.

1WÍ 28
INt 29

30
81

*ię ł
2
3

4 N po Obj P.

L aty

17 N
18 P
19 W
*0 s
21 0
22 p
23 s

E w ft^elja  św. Mateusza, iozdział 2 0 , 
O robotnikach we w inn icy

E frem a 
Ignacego bp. i  
T rzech Świętyck 
C yrusa i Jana mu 
T ry tona 
S triten je  
Sym eona i Anny

L n < łiio 6ć

B razy lia  liczy 44.002.095 m ieszkańców .
Minas G eraes jest na iludn ie jszym  Stanem  B razylii lirzy  

w iem  8 0;i4 177 m ieszkańców . N astępnie idzie Stan Sâo Paulo, 
ry  liczy 7.I19 41S m ieszkańców .

S tan  Paraná  liczy 1 090.712 m ieszkańców  
Rio G randę do iSul 3.263.944 >
S an ta  C atharina  1.061 113 >

Poza m iastem  Rio de Janeiro , uaiw iększem  m iastem  w B razylji 
iest m iasto S io  Panlo , k tóre liczy 1.006.407 m ieszkańców  

K ury tyba  liczy 108 069 »
Porto A legre 280,f<31 »
F lorianopolis 48.321 >

Przeszło la t tem u 50, P a r a n á  liczyła ty lko 126 722 m ieszkańców .
Od roku  1820 do 1632 przybyło do B razylji 4.584 562 em i

grantów .
W  roku  1932 przybyto do B razylii 34.683 em igrantów , w tem  

1  142 em igrantów  polskiej narodow ości;

ZAPISKI

N.Star. Aleks falk .w . 
Symeona b m. ®  
Konrada w.
Leona b. w,
Eleonory p. 
Małgorzaty z Kort. 
Piotra Damjana b. w.

4
b
6
7
is

i*! 9
Ite 10

5 i) po Obj.P, Izydora 
A gaty m. 
W ukoła bp, 
P arten ia  m 
Teodora 
N icefora 
Charłam pia

34 N
25 P
36 W
27 s

c

ŁUKasza, rozdział 
nasieniu i w ielorakiej ro li.

Jflljana m. 
Romana w.

b. w, J) i f
J?
a
a

N, S tarozap, W łasia Km,
M alecja
N artynjana
A u k s e n c iu s z a
O nesym a

*»AKÓW :
“ m. -  mączennicy; ip . 1_męczennicy àr. ' “ ^c^^ennik; w w . — wyz

. -  -V. -  opat; k  panDa“^”®H°*' ~  *’•
w ona; W. _  wielkP d ] ~  W. -  bi „

’ ' floktér Kościoła; pr. — prorolf

N a  l e k c j i  r e l i i r J i
J a k  sio nazyw ało l2  tu  synów  Jakóba?
B racia  Jakubow scy.
A p ierw si rodzice w raiu? 
państw o Jabłkow scy.

Którego m am y dzisiai?
■ Nie w iem. Ale m a pan  przecie gazetę  w rąku . 

B a, k iedy to w czorajsza 1



Dni jŚwlęta Kzymsko Kat'

M A R Z E C  

1 ’ św ię ta
iip Albina bp. w A ,6 Pam fila
a s Heleny wd. A . l i Teodora

rozdzia! 
O uzdrowieniu slepogo.

18

aN jN.Ziip Kaneg. ces @ »*>• 18
4P Kazimierza w. ■4̂ 19
5 W Fryderyka b. fńt 2C
6 Sr Po.ielec, Kalety p. f i 21
7C Tomasza z Akw. D.K. iiW 2 íí

Jana Bożego w. w 23
5S Franciszki Rzym.wd, UW 24

N. iVliąaopuBt. L eoua W. p a ^  
A rchipa 
L eona 
Tymoteusza 
E ugsnji 
1’o likarpa 
Zn.giow y św J.ęii

10 N
1 1 P
12 W
13 Sr
14 C
15 P
16 s

Ewangelja św. M ateusza, rozdział 4 . 
O poácie i kuszeniu Pana Jezu sa

1 N .p. 40 Męczennik 
Konstantyna w. C  n-ii 
Grzegorza W. p. D K jnig 
Nicefora b. w.
Matyldy ces.
Ludwiki de Marillae ^— --------   \à.\y

Hilarego b. w.

2Ò Zapusfna. 
26
27
28

1 Slarasec.
2 
3

17 N
18 P
19 W
20 Sr
iii C
22 P
23 S

EwMgoIja św. Mateusza, rozdział 17 
O przamienieniu P an a  Jezu sa ,

T arasa
Forfirjusza
Prokopa
W asyla pust.
Eudokji
Teodata
Eutropjusza

P, Gertrudy p, 
Cyryla Jeroz. bp.D.K 
Józefa Obl.N.M.P ®  
Eufemji m. 
Benedykta op, 
Katarzyny Szwed, p 
Pel.-igji m.

4
£ 5

iS
h 7
h 8

9SUll -sPO 10

N. l ! ostu. H arasym a i '̂aw, 
K onona m 
42  m. K Amorei 
■VVasylja 
TeofiJakta 
40 mąez. z Sebastj 
K ondrata

24 N
25 P
26 W
27' Sr
28 C
29 P
30 S

 O uzdrowienie n iemo^n
rozdział 1 1 .

lymotę
« w la s t . FSf. p_
Teodora b. w. •: 
JanaDamasc. D. K 
Jana Kapistr, w 
Eustazjusza op, 

i 2£ i l ! i m ą ^ p .

1 1
J ? 1 2
a 13
a 14

Í5
Ki
17

N 2 Poalu SofranjuBza 
Teofana 
Nicefora 
B enedyk ta  
A gapa m.
Saw y na  i Juljana 
A leksego

N a j r z e k i  i S<try

NajwigkszĘ rzeką  w B razylji jest Am azonas, długość jej w y
nosi 5.400 kra; rzek a  P aran á  jest następną co do wielkości, d łu 
gość jej wynosi 4 390 km. Rzeka Iguassu w S tan ie  Paran ie  liczy 
1 .3 i0  kim  długości.

Najwyżej położonem mifistem w B razylji jest B arbacena (Stan 
Minas G eraes) bo na w ysokości l.i'18  m.

W Paranie najw yżej położonym jes t m iasto G uarapuava, bo 
1 095 m; K ury ty b a  — 899 m; Ponta Grossa — 947 m.

N ajw yiszym  nzczytem  górskim  jest A gulhas Negras (ii 994 m. 
w ysokości) w Minas G eraes; P irineos (w Goia?) 2.H10 m

ZAPISKI

K T jiy s  w śród lek ar*y .
— Panie doktorze, jakiś pan przyszedł, to będzie naaz pier- 

w słv  pacjent.
— T ak, a  czy wiesz napew no, że to chory i że przyszedł po

poradę? ,, ,
— Nie, a le on się jąka  i zanim  w yjąka, po co przyszedł, to 

pan  doktór go j iż przez tan  czas zbada.
S z e r e g  n ie p o w o d z e ń .

— Powiedz, kochanie , chyba żartujesz? Czy rzeczyw iście ni» 
m am v dzisiaj obiadu’

pjie gniew aj się m ężasiu, alo m iałam  strasznego pecha. P ie 
czeń zapallia  się, ogień przerzucił się na ziem niak i, a chcąc p o ia r 
ug.asić w ylałam  na to w szystko zupę i kompot.

— Ciociu, dlaczego ciocia się pudruje?
— Ażeby ładnie wygląd,ić,
— A dlaczego to n ie  pomaga?



ffl K W I E C I E Ń
Dni ;Śwlęta rzyrasko Kat.

iP Hugona bp,
W Franciszka z Pauli 9  
Sr Ryszarda b. w.
C Izydora b. w. D. K 
P Wincentego Fer. w.
S Celestyna pap. w.

irt

Hi

Dn Świata grecko-Katolickie 
C hryzanta i Daip 
Męcz, w kl św.S»wt 
Jakóba 
B aaylego 
Ni kona i 200nc!i 
Zacharjas<,a

Ewangelia 4w. Jan a , rozdział 8 
I'an Jeaus uchodzi z koácioia przed ukam ieiiowanieni,

7IN
P

2jP

5N. P. Rufina m n ■/.b
Djonizego b. Ł6
Marii Kleoi. 2 Í
Ezechiela pror. g HE 21]
Leona Wlelk. p O.K. SÍ9
Zenona b.rn. M.B.Bol 30

jHermenegilda m. 5 31

N -i ro s tu . Z w iast. K. M. P,
G abriela Arch.
M atrony
H ilarjona
M arka
Ja n a  List.
Ip a tja

14 N
15 P
16 W
17 Sr
18 C
19 P
20 s  1

Ewangelia iw . Mateusza, rozdział 2 i, 
O wieździe Pana Jezusa do Jerozo lim y ,

N. Palm.
Anastazii m.
Urbana m.
Anieeta p m, ^  
W. Czwartek; Apol, 
W.pią ek; Krescon.w 

S (w. Sobota; Wikt. m,

1
2

àz 3
' A 4
Wh 5
Mo 6

7

K w i e c i e ń .

Ewangelia św. M arka rozdział 16, 
U zm artwychwstaniu l an a  Jezusa.

N ,5P . Marji Eg.
T y tu sa
N ikity
Józefa  i Jerzego 
T eodula 
EutychjuBza 
G rzegorza bp.

W ie lk a n o c  
P »n . W ie lk e n .
Woieiecha b. m, 
Fidelisa m,
Marka ewang.
| l 6ta i Marc. pp, nim. 
Piotr. Kaniz. D. K.

J ? 8
a 9
nX 10
A 1 1

12
>4»>•< 1 .'.

14

N Palm ow a,

W. fz w a r t . 
W. Pi-,tok. 
W Sobota

Iry d jo n a
EupsychiuBZa
TerencjuBza
A ntypy
W asy tija
A rtym oiia
M artyn  iana

O ukazańł» 20.
 _ _ iS J ^ a n a  Jezijęa Apostołom,

Piotra m
Katarzyny San p

W
_C zy fa] „Lud“ 
B razy lji. bo to najlepsze

Zm artw ychw st 
Poniedz. Świąt. 
W to rek  Swiąt._

p i s m o  po lsk ie

15

Co ro d z i y.t«inli>?
W 1932 zbiory r o ln o  w U razylji wynoaity tonn , wai -

toiici 5 . 10 4 ,'!6 ti:<iv-9.9 .
Z biory w P aran ie  w ynosiły 887,679 tonn

Rio G iaude  do Sul 2,489,168 »
S an ta  C n tharina 425,126 >

N aiw iecei w T»rodukow ano pod w zglądem iloiiciowym k u k u ry 
dzy k tó rą  w ÍVM2 r.) obliczono na 4,57'J,209 tonn; kaw y —
1,679,662 tonn; m ąki m andjokow ej 1,091,879 tonn; ryżu 929,Sa6 tonn , 
cukru  741,703 to.an; horw a m atty  120,909 tonn.

ZAPISKI

T rad iio  się nasy c ić
— Cudowny ieat pański ob raz i Nie można się iw sycić jego

w id o k iem ! , . j  ,i
■ - D latego w łaśnie chciałbym  go sprzedać — odpowiada rae

lancho lljn ie  m alarz.
L e k k o  M e r z e

W  tow ariiystw ie znaiduje się lekarz , znany  ze szczęścia w t y 
ciu i n ie ic rtunuych  k u racv i. • i

  Dr. M. to przem iły człow iek.., nieprawda>? - mowi ]cdna
z dam- - -  Tak lokko bierze życie.

— Życie cudze., rac i^  zupełna

Żona: — T eraz jest d ruga '.v nocy: od czterech  god7,iii cze
kam , k iedy w ró c is z . . .  , . . . ,  , *

  A ia od czterech godzin czekam  w knajpie, kiedy ty
za to ies» -; . .



m M A J 17

Dni Święta rzymsko-Kat, Dni
TSr Filipa 1 Jakóba ap. Q Ib
2 C Atanazego b, D. K W? 19
3F Znalez. Krzyża św.
4S Florjana m. Mon, wd. n 21

Św ięta  g reck T K itõ i S r

Ewangelia éw. Jan a , rozdział 
O dobryn, pasterzu .

6 N
6 P
7 W
8'Sr
9 0

10 P
1 1 S

2N.poW. Piusa V.p, 
Jana w Oleju 
Benedykta p. w. 
Stanisława bp, m. 
Grzegorza Nazj. b.D.K. 
Izydora roln. w, '  
Mamerta b. w

a2
•m 23

24

26
21

£ 2S

N po Zm .

Ja n a  Dekap, 
Teodora 
J a n a  W. 
J a n u arego 

10 . ^

Teodora 
Ju rja  
Saw y m, 
Marka ewang. 
Bazylego m. 
Sym eona 
Jazona

12 IS
13 P
14 W
IÔSr
16 C
17 P
18 s

3 N, po W. Pankr. m 
Serwacego b, w. 
Bonifacego m.
Zofji m.
Jana Nepoauc. K. m 
PaBchaliaa w. ^  
Wenanejusza m.

aw. jaua , rozazia i 1 0 , 
O smutku i radości ch rześc ijan .

■̂9
ń .SO
ń !
I te
I to 8
J ? 4
J ? 5

2 N po Z m

19 N
20 P 
2 1 W 
22 Sr 
23C 
24? 
25lS

Ewangelia św. Jan a , rozdział Ití. 
°Piefe św. Ducha nad K ościołem .

9 męcz, w Kyz, 
Jakóba  ap. 
Jerem iasza pr. 
A tanazego 
Teodozjusza 
Pelagii m 
Ire n y

4N .po W. Piotra C,p 
Bernardyna Sen. 
Tymoteusza m.
Heleny p,
Dezydsriusza b.m, J) 
Zuzanny i Marc. mm 
Grzegorza VII. p.

6
7
8
9

A. 10
1 1
1 2

3 N, po Zm ,

 ------------- ---—~~  fil
ii^wangolia św, Jana , rozdział 16

H ioba
Z nal, Krzyża św, 
Ja n a  Teologa 
Mikołaia 
Szym ona ap. 
Mokia, Metodego 
Epifaninsaa

26 N
27:P
28 W
29 Sr
30 0
n P

Bedy w, o , £  
Augustyna bp 
Marj î Magd. Pazzis 
Wniebowstąp, p
N M P.Ppijred. łask fl

O modlitwie.

4 N. po Z m . & likerii 
Izydo ra  m 
Pachomjusza 
Teodora i 
Androm ika 
Te o data

C^yfaj tak że ,, P rz y ja c ie la

K aw a
Liczba k rzaków  kaw y na  całym  świecio w ynosi 4,908,426.000. 
Na sam ą B razyiję  p rzypada 2.967.60Q.000 krzaków  kaw y t. j. 

w i^cei niż połowa św iatow ej produkcji.
Po B razylji, w produkcji kaw y, następu je  K olom bia, k tó ra  ie- 

dnakże posiada 532,200.000 krzaków  kaw ow ych, w reszcie la d ie  H o
lendersk ie  (280.000 OUO) W enezuela (202.000,000) M eks; k  (120,000.000) 
G ua em aia (100,000 000).

Sara S tan  Sâo Paulo liczy 1.47&.000,000 krzaków  kaw ow ych, 
następn ie  S tan  Minaa G eraes 745 300.000.

Stan P araná  stoi na  7 em m iejscu pod w zględem  krzaków  k a 
w ow ych, posiada ich  bowiem 83 700.t’00.

Stan Santa G atharina liczy k rzaków  kaw ow ych 3.600.000. 
B razy lja  w 1982 r, w yeksportow ała 11 935 244 w orków  kaw y 

(60 kg) w artości 1.823.948-397|i0Ć0.
N aipo w ażniejszy mi odbioicam i kaw y  brazy liisk iei są: S tany  

Z iednoczone Am, Półn,, k tóre n p. w 1933 r, zakupiły  6,486 031 
worków; F ra n c ja  1,S92,314; Polska zakupiła ty lko  5 l , l i 6  w orków, 
płacąc za to 7,218.788$000,

K aw a jest d la B razy lji najgłów nieiszem  produk tem  ekapor- 
tow em .

ZA?1SKI

O lioliczM oici lago«laące.
Sędzia: A więc uk rad ł pan sw em u sąsiadow i saksofon. W ja 

kim  celu, przecież jak  udowodniono, nie um ie pan  na nim grać? 
O skarżony: Ale mój sąsiad także  nie umie 1



C Z E R WI E C
Dtil Świata rzymako-Kat.l 
1|S !B1. Jakóp'» Strepy bp

Dni
19|

Św iata  greckõ^atolip.^iT^
_______ ^Pãtryiã ■

Ewangełja áw. Jan a , rozdział 15. 
O przyjściu PocieS iycielą.

N 6 N. po W. Marc. k.m, iO
P Klotyldy kr. - 21
W Franciszka Carac 22
Sr Bonifacego b, m. va
C Norberta b, w. 24
P Roberta op. w. £ 2Õ
S Medarda b. w, g £ 26

Konstantyna 
Bazyljusza 
Michała 
Wniebowstąp, P. 
Z n , głowy JanaCl 
K arpusa

9 N
10 P
1 1 W
12 Sr
13 C
14 P
16 s

Ewangelja św. Jan a , rozdział U .
_______________ O^zesłaniu D ucha św .
Zielone św iątki
PonZ.Św., Małg. k r 
Barnaby ap.
Onufrego w.
Antoniego w.
Bazylego b, D. K.
Wita i Modesta ram.®

27
A 28

29
30

m o 31
1
2

6 N. po Zm. P, Teraponta 
N ikity

Czerwiec.

Teodozji
áê . 0 0 . 1 Nicei
Jerm eja
Jn s ty n a
N ikifora

18 N
17 P
18 W
19 Sr
20 C
21 P
22 S

Ewangelja św, Łukasza, rozdzia ł 6 . 
O rozesłaniu ApostolÉ^.

Tr. Pi*en
Adolfa b.
Efrema D. K.
Gerwaz.iProt.m m
B o ie  Ciało, Flor p 
Alojzego Gonz. w. 
Paulina b w. ^

S i 3
aJt, 4
-KI f)
Jil 6

7
8
9

23 S
24 P
25 W
26 g r
27 C
28 P
29 S

Ewangelja Sw. Łukasza, rozdzia ł 14. 
O wezwaniu na w ieczerzę.

Zesłanie Duchsś» 
T rójcy  PraienajSit 
Doroteusza 
W yearjona 
Teodata 
T eodora 
C yry la

P0~IwTZei00nam , f#
Chr7c.

Wilhelma op.
Jana i P a^ia  mm, 
«łstlyslafta kr. w,
N. Serca Jezusowego 
£ j ^ i  Pawła

10
1 !

IW 1 2
flW Ib

14
15
16

I N. po gw . W szystkieb Sw,
Partjom ieja 
Onufrego 
A kw iliny  
Jełysego i 
Am osa 
T ychona

Pggenica:
B razy lja  produkuje  n ie  w i e l e  pszenicy bo ty lko  rocznie (198«; r.) 

H)5,525 to an , w iele pszenicy m usi sprow adzać z zag ran icy , a m ia
now icie (w r. 1932) przyw óz pszenicy  (w ziarn ie) ze S tanów  Z je 
dnoczonych, A rgentyny i A ustrji w ynosił 712,378 tonn, m ąki psze
nicznej w ynosił 5,013 tan n .

W B razylii up raw iają  przen icą następujące Stany:

Rio G -ande do Sul (1932 r.) 13«,540 tonn
P a ran á  20,894 .
S an ta  C atharina  5,085) >

Ponadto w bardzo małej ilości up raw ia ją  pszenicą Bahte 
i Goyaz.

ZAPISKI

R zadlci oka* u łana.
Paui do służącej: — Już  dłużej nie ścierpię tego, by do Mał

gosi przychodził u ła n !
S łużąca do paui: ^  A no w tak im  razie  dziękuję z,a służbę. 

T ak ą  panią, jak  pani to znajdę kafdej chw ili, a  o takiego u łana  to 
jest trudn ie j.

T e i racja.
— Jak  uw ażam  — mówi do ojca siedm ioletni Józio, że zezo

w atych nie pow inni brać do w ojska.
— Dlaczego ? . . , ^
— Bo tak i żołnierz nie może śm ierci spojrzeć prosto w oczy.



Dni jświęta Rzymsko Kat
1  p Pízenajíw. Krwi i’.J, -« 18
2 w Nawiedz. N M. P. M 19
3Śr Anatola b.

a
iO

4C Teodora bp. 21
5P Filomeny p. 168 Izajasza pr. 23

L I P I E C
] d1Ií świata

Ewangelja áw. Łukasza, rozdzia) 5 . 
O poiowie ryb .

^ecko-katoliekii 
L eontja m, 
Ju d y  ap. 
Metodego 
Ju lja n a  
EnzebjHsza 
A grypiny

7 N
8 P
9 W

10 Śr
1 1 C
12 P
13 8

4N,poSw. Cyryla) M 
Elżbiety Król.
Zenona m.
7 Braci m^cz 
Piusa pap.
Jana Gwalberta w, 
Asakleta p, m,

à i 24
26
26

3*0 27
J f 28

29
30

3 N. po Sw N ar. ÔW. Jana Clin 
Febronji 
D aw ida 
Sam sona 
C yrusa i Jana 
P io tra  i Pawta ap 
Sobór św. 12 Apost,

14 N
5 P

16 W
17 Śr
18 C
19 P
20 S

21 N (
22 P 1
23 W.
24 Srl
25 C J
á6 P ,
21 S i

w.V ¥T ,

Szymona si Lip. w 
Wincent, a Paulo w. 
vZ68ława w.

»w. MareuBza, rozdz ia ł D. 
o  sprawiedliwości chrześc ijańsk ie j.

L ip i e c .  4 N .p o  Św . Kosmyii 
P.K. Przecz Bogat. 
Jacm tcgo  
A ndrzeja  ap. 
C yryla i M 
A tanazego 
Tomy 1 Akakjs

«2 1
A 2

3
4
5

(Hf 6
7

n l  ^ sw. marKa, rozdział 8 
U nakarm ieniu i  tvBiecv ludzi,

Í5N. pośw)rtf

w

 _
rozdział 7 

- ralszywych prorokach .

F ro to p a  
Pankracego 
A ntoniego 
E ufem ji i Olgi 
P rok ła  i Hilarego 
Sob. Arch. Gabrjal» 
A kltly

BI. Kunegundy
jggaeego z ^

15
16
17
18

8 N. po gw .

^ ^ a p i s z a ię  d o ^ d s ^ S v ‘ '

W łodzim ierza
A ntynoebena
M artyny
E m iljana

sobie „Lud"

W iljoiiy gą ow oce:
B razy lja  dzięki sw em u położenia k lim atycznem u jest jednym  

z najbogatszych krajów  pod wzglądem  owoców.
G iów nem i owocami, k tóre  B razy lja  w ysyła masowo poza g ra 

nice są: Pom arańcze, baaany  i ananasy  (abacaxis),
W 1932 r. B razylja w yeksportow ała: 1930,138 skrzyń  pom a

rańczy  w artości 40,ri9;070f000; bauanów  6,872,981 gro .'; w artości 
19,826:821$000; ananasów  1,722,9‘<!3 kg, w artości 818:480$000,

ZAPISKI

Ż jw y  p ies  priKOsekodą.
Było to podczas pow stania K ościuszki D.i naczelniK a, p rzyo

bleczonego w chłopską siermięgQ zgłosi) się żyd, k tóry  zaraporto- 
w ał K ościuszce, że jest dowódcą oddziału trzy stu  powstaneow,

— Co to za pow stańcy? — zapyta ł Kościuszko
— To w szystko żydki — objaśnił m acbabensz,
—  Czemu t i nie przychodzą?
— Z a rze-i;i... no to niech przejdą przez most.
  Nu, przez m ost, oni by chcieli. Ale ua moście leży t.y-

Śmiech był potem  w ielki w szeregach p o w stań -.óvv z ty ch  ż y 
dow skich m achabeuszów , k tórzy  chcieli wojować z Moskalem, a bali 
się panicznie... pieska.

Sia wyécígw eh
— A wiĘC dżokiej przebył przeszkodę ?
N atu ia ln ie . . N aw et w cześniej niż koń!



Dni

S I E R P I E Ń
święta rzymsko-Kat.' |D ni| Ś w ięta  g recko-K ato li^
Piotra w okowaeh 
N. M, P. Anielskiej 
Znalez. św. Szeaep.m

19|
2 t)
2 l |

Ewangelja św, Łukasza, ro zd z ia ł 16, 
O niespraw iedliw ym  w łodarzu .

Makryny 
Eljasza pr. 
Symeana

N 8 N.po Z.b, Domin, w i*3 22
P M. B. Śnieżnej 5ib 23
W Przemień. Pańskie £ Wh 24
Sr Kajetana w. m 25
C Cyrjaka m. J ? 26
P Romana m. 27
s Wawrzyńca m, SÂ 28

7 N. po Sw . Marji Magdalenj 
Trofina i Teofil» 
Borysa
Zejścia św, Aani 
Hermolajnsa i"!! 
Pantaleoaa 
Prochora

Ewangelja àw, Łukasza, rozdział 
O zburgeniu Jerozolim y,

19.

D r a e w a  b r a n y l l j ł l t ł e :

tírazy lja  posiada bardzo liczno i c o in e  g a tu n k i drzew a. Na 
p ierw szem  miejscu w eksporcie  zagran icznym  stoi parańsk i p injor.

Ogólny eksport d rzew a brazylijsk iego (z 1932) w ynosił 
101,193,1283 kg. w artości 21,b73 30'i80C0.

Samego drzew u pinjorow ego eksport w ynosił 78,%2,331 kg„ 
wartości 1 5 ,4 6 &:8 6 1 $00 0 , „ „ „ n o n - ,

Na drugiem  m łejicu  stoi cedra, k tórej eksportow ano 8,220.80d kg., 
w artości l,005:U 9»000,

Pozatem  B razylja eksportu je  d rzew a: A ndiroba, M acacaúba,
F reijó , Jacaran d a , M assaranduba, Im buia, Pftu am arello  i w iele 
innych .

Z A P IS K I
N 9 N,po Z.Sw, Zuz.p.m. a 29
P Klary p. A 30
W Hipolita m. @ é 31
Sr Enzebjusza b. w. 1
C Wniebowz. N.IIP 2
P Joachima 3
s Jacka w., Rocha w. 4

tí N p# Z.Sw. K alinika 
Sylaaa

S lierpleá.

Ewangelja św. Łukasza, rozdz ia ł 18. 
O faryzeuszu 1 ce ln iku .

Eudokiiaa 
7 Braci Mackab. 
Prz, ciała św, Szti 
Izaaka
7 Ojców z EfeM

lON.po Z.Sw, Hel.ces. 
Jana Eudes 
Bernarda op. D.K. J i 
Joanny Fr. deChantal 
Tymoteusza m.
Filipa w,
Bartłomieja ap.

6
6

W 7
8

IMt’ 9
* « 10

1 1

9 N, po Z.'Svr. Eusygnjueza
Przemienienie F. 
Oemeteja 
E m iljana 
M acieja ap 
Wawrzyńca 
E uplusa

Ewangelja św M arka, rozdział 7.

25 N
26 P
27 W
28 Sr
2!) C
30 P
31 s

11 N.po Z Sw.Lud.kr 
iefiryna pap. m, 
Józefa Kalasantego 
Augustyna b. D,K. A  
Scycie św. Jana Oi

“ « " • . “ ' i

12
m 18

14
15
16

fłj 17
1*2 18

10 i^.po Z.Sw. Focjusza i AaW 
Maksyma 
Micheasza 
Zaśnięcie N M.P 
Cud. obrazu 
M irona 
F lo ra  i Laury

^ I k o  ludzie zórganizowani tw orzą siłę.

illny  d s t le c łę c e
— Jako  m ały chłopak zawsze m arzyłem  o tem , żeby zostać

zbójem — rabusiem ... , ,
— P anie dy rek to rze  banku, widzę, że pan ma szczęście, nie

każdem u spełn iają  się sny m łodości..

P o ś p i e c h .

Pasażer wbiega do portu w P aranaguá  i zw raca  się do ma-

ry n a rM .^ _ ^ ^ ^  odchodzi najbliższy okręt do EuropyV
—  A kura t za pięć m iau t. . . ^
— A czy n iem a w cześniejszego okrętu . Bo ja  się bardzo

śpiesię.
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W R Z E S I E Ń
|Dni

s 25

Ewangelja áw. Ł ukasza, rozdział 10, 
O miłosiernym S am ary tan in ie

12N. po Sw. Bronijl.p 
Stefana kr.
Szymona Słupn, 
Rozalji p, g
Wawrzyńca Justyn, 
Zachariasza pror, 
Reginy p. ai,

A 19
I b 2 ..
3«b 21

22

24
2 Õ

8 N'
9 P

10 W
1 1 Sr
12 G
13 P
14 S

O uzdrowieniu 10 tręd o w aty ch

grecko katolicki# K r o w y ,  k o n i e ,  o w c e . Ã w tiile . ■

Na rozlegtycłi kam piich i stepacłi B razylji w ypasają stą 
m iliony zw ierząt dom ow ych, k tó rych  w artość obliczaną jest ua 
U  185.731.7n$000.

O sta tn ia  s ta ty s ty k a  bydła przeprow ad*oaa w f  ̂
}6  R raa^ lia  posiada 47.491.899 sz tuk  krów , wołów i buchajów , 

0 827 550 sz tuk  koni; 10.701.672 sz tuk  owiec; za  098.812 sztuk  éwl6 , 
5,207.364 sz tuk  kóz; 2 790 282 osłów i mułów.

Do rzeźni frygorifików  poszło (1932 r ) 944.159 sz tok . 
P rodukcję m leka obliczono na  mniejwlQcej 2.251.000 tonn; 

m asła 25.850 tonn; sera  37,454 tonu

11 N. po Św . Andrzeja 
Sam uela 
Tadeueza 
Agatonika 
Łupa m 
Eutycha 
Bartłomieja

1.1 N.Sw. Siar.Sf.M.p,
3 ergju0za p w. jK  
Mikołaja z Tol, w.
Prota i Jacka mm.
Walerjana m,
Filipa m,
Podwyż. Krzyża św. m

12 N .p o  8 w

W raesień

15 N
16 P
17 W
18 Sr
19 0
20 P
21 s

Ewaugelja św. iMateusza, rozdzia ł 6 . 
O służbie dwom panom .

H adrjana
Fifl.ena
Augusta
Ścięcie św. Jana
Aleksandra
Pół. p, Przen Dziei
Symeona

14N. poSw. Nikodm. 
KorneljuBza m.i Cypr. 
Piętna św. Franciszka 
^ofji i Ireny mm. «  
Januarego b. m. 
Eustachego m. 
Mateusza ap. i flwanp-

w 2
w 3

4
5- iiii/- 6
7

*16 8

13 K p o S w , M amanta
A nty ma i Teokl 
W awyły 
Zacharjasza 
Cud. Arch, Miciisli 
Sozanta 
Nar, Przecz.

22
23 t”
24 W
2b Sr
■mC
i l P
28 s

29 N
30 P

O rozdz ia ł 7.
młodKieńcft w Naim.

15N,poSw,Tom.zW
^ekli p m.
Gierarda b m 
Aurelji p
Cyprjana i Juat. mm 
KosmylDamj.mm, a
5̂ ^ w a  Kr. ®

9
1 0
U
12
1.5

A 14
A 15

U  N. po g w . Joachim a i Anny 
Menadory 
Teodory 
Antonoma 
Korneljuaza 
Podwyż. ŚW Kny» 
N ik ity

O uzlrn\»i /  rozdziftł 14.
^ - * ! ! i ! ^ i ^ c h ł e g o  w szabat.

iw e r o n im a  l ) ,  K * 0 16
Wo 17

15 N. po gw . Eufem ji 
Zofji

ZAPISKI

P o d c z a s  d o r » i k ą .
— Panie dy rek to rze , proszę p an a  o rękę córki.
— A — hm  — czy m a pan  jak iko lw iek  m ająteki'
— Fanie dyrek torze, n ie  zam ierzam  kupić  pańskie] córki, lecz 

chcę się z nią ożenić;
P r a e k o n a n l e .  ■ i. ■ ■

—  Ależ tak , drogi przy jacielu , możesz mi w ierzyć że istm eje 
du io  m łodych dziew cząt, k tóre w cale nie chcą w yckodzii zamąż.

— Skądże to w ieiz?
_  Oświadczyłem się im . . .

P o d c z a s  E g / a m ł n o .
—  Co mi pan może powiedzieć o alkoholach, pan ie  H ulau-

Isiewlcz? ,  ,
— 8 »me pochw ały, pan ie  profesorze I



B PAŹDZIERNIK
Dni Święta rzymsko-kat, 

Remigjusaa b. m. 
Aniołów Stróżów 
Teresy od Dziec. Jez. 
Franciszka z Asyż, g  
Placyda m.

Doi ^ i Q ^  ^ e e k o  katolickie 
Eum enii ' 
Trcfima 
EuBtachjuaza 
Kondrata 
Fokasa

6 N
7 P
8 W
&Sr

10 C
1 1 P
12 s

,_Ewangelja św. M ateusza, rozdzia i 2 2  
O miloici Boga i bliźniego.

H N .poSw . M.B.Róż, 
Marka pap. w. 
Brygidy pn. 
Dioniiiego m, 
Franciszka Borg. 
Emiljana ą
Maksymiljana b w.

Jk 23
yL 24

2 Õ
26

rjf 27
28

iwip 29

16N.po Z .Sw . Pocz. Jana Oii! 
Tekli 
Oyprjana 
J» n a  Ewang, 
K aliatrata 
Charytona 
Cyrjak#

W ę g te l ,  ł.e la /,o , g ło to

B ogactw em  ró ino rak lem  p ok ry ta  jest Z iem ia Św. K rzyża. J e 
szcze jednak  wiqksze skarby  uk ry w a B razy lja  w sw era w nętrzu , 
w ziemL D otąd jednakże nie w iele się szuka  w głębiach skorupy  
ziem skiej.

W ęgla kam iennego w ydobyto (w 1932 r.) 461 347 tonn; żelaza 
w yprodukow ano 33.852 tonn ; sta li 48.254 tO H U , blachy żelaznej i s t a 
low ej 39.412 tonn.

Zlota z sam ego S tanu Minas G eraes (w 1931 r.) w yeksportow a
no 3.933.289 g, w artości 86.988:6491900.

ZAPISKI

13 N
14 P
15 W
16 Sr
17 C
18 P
19S

E w an ^ lja  św. M ateusza, rozdzia ł 9 
O uzdrow ieniu p a ra lity k a .

18N.po Św. Edw. Kr, 
Kaliksta pap, m, 
Teresy p., Jadwigi p 
isatumina m. 
Małgorzaty M. Alae. 
Łukasza ewanc:
Piotra z Alk. w.

30
W 1
# ♦ 2

ii
4
5
6

17N.po Z.Św. Grzegorza 
P aźdsle r. Pokr. N. M P, 

Cyprjana 
DionizjuBza 
Eroteusza 
O harytyny 
Tomasza ap.

20 N 
P 
W

  U wezw attiu na  gody

23 Sr 
24C
25 P
26

i^Mzuli p. m. 
Korduli pn. in. 
Seweryna b. 
Rafała arch. 
Kryspina m.

m.

r-}/
£ 8
£ 9

10
ih u

12Mm _ 18

18 N.po Z.gw. Sergjusza 
Pelagji 
Jakóba ap, 
Eulampjuszs 
F ilipa  ap. 
Andronika 
K orpa i Papju»^

rozdz ia ł 4
231

^fonaa  Rodr. 
ô»gangą h p

Ite 14
i f 15
Jf 16

a
17
18

19 N.po Z Św? Parascewy 
Eutym jasza 
Longina 
Ozeasza

j£ k aszaew an £ _

^ przestajesz, takim się sam  stajesz!

P o ś p ie c h -
Pasażer w biega do portu  w New Jo rk u  i zw raca się do m ary 

n arza:
— K ied j odchodzi najb liższy ok tą t do Europy?
— A kurat za pięć m inu t
— A czy n iem a w cześniejszego okrętu  Bo ja się bardzo 

śpieszę.
B ó in ica .

Ona: — Na czem  polega różnica między spekulacją  a in te 
resem ?

On: — Ody tracisz , to jest spekulacja , a jeżeli zyskujesz — to 
to jest in teres.

Droga pani ma w ielkie zdolności m alarsk ie .
— Skąd pan o tera  wie?
— W idzę to po pani tw arzy .



Dni Święta rzymsko-Kat. Dni
IP  jW. » .  i^w lQ tycli 
 ̂S jO zień Z a d u s z n y  <§. -A

19
20

LISTO PAD
św ię ta  grecko-Katolicki, 

Joela pr. 
  Artemjusia

Ewangelja św M ateusza, rozdz, i 8 , 
O Bludza niem iłosierD ym .

3|N 21 N.po Í3VT. Hub,b.w. 2 1
4P Karola Borom. bp. 22
ÔW Zacharjaszai Elítàiety 23
6 Sr Leonarda w. )rtf 24
7C Engelberta b, m. 26
8 P Gotfryda b. w. 26
9S Teodora m, @ w* 27

20 N. po Z.Sw. Hilarjonft 
AbercjuBza 
Jakóba ap. 
A rety pr, 
Marcjana 
Denetrjusí» W- 

  Nestora

2i! N.po Św. And. z A 
Marcina b. w. 
Marcina m, 
Stanisława Kost- w. 
Józatata b. m. 
Gertrudy p. m. 
Edmunda b, w.

a TT < iuz;ua
o  m onecie czynszow ej.

28
M 29
IMt 30
*•6 31

1
2
3

21 N, po Z .S w . Terencjusza 
Anastazji m, 
Zenobjuaza 
S tachjuiza 

Listopad K alikata 
Akindyn» 
Akepgymy m,

_ W 
20 Sr

28 N. pośw . Sal.p. 
Otona w,
Elżbiety KróL 
Feliksa Walezj. 
Ofiarowanie N.M.P.
^®cylji p,
Klemensa pap. m

sw, m ateusza, rozdzia 
O wskrzeszeniu có rk i Ja ira ,

4
5
6
7

ń 8
1*3 9
I b 10

Hwch na łtc m i, w p o w ietrzu  1 n »  m «rau.
B razyija  posiada 3,366 lokom otyw  i 44-.2W w agonów, k tóra 

k u rsu ją  na sieci kolejow ej 32.972.6fc0 kim . długie].
Samochodów w całej B razy lji jest 252.b9i.
Długość lin ji kom uaikacy jnej lo tniczej (w 1932 r.)

1 H 355 km- w ruchu  znajduje się 55 sam olotów; dokoaano lotów na 
2 200  446 km, przew ieziono pasażerów  8.894, poczty 68,207 kg, a- 
g a iu ‘101.884 kg, tow aru  129.874 kg.

Do portów  B razylji (1931 r.) przybyło 32,632 okrętów  o po je
m ności 45,91* 867 tonn.

ZAPISKI

il2 N.po Z .Sw . Joannika 
H alaktjons 
P aw ła i Konst. 
Ł azarza 
Sobór MickaisArà 
Onezyfora 
E rasta  ___ ,

j---------- _ _ _  ŁUHCU

— i u_______  xirae
Ewangelja sw, M ateusza, rozdzia ł 24, 

O końcu św iata .
“̂ w .janac 

P ^atarzyny  p.
W ;Konrada b.w,

C Zdzisławy p. 
Saturnina b.m,

— Andrzftip „y

,3*0 1 1
1 2

Jtf 13
03. 14
a 16

16
17

Jozafat»
J a n a  Złoloueieg» i 
F ilip a  ap. I 
H u rja  i Sama, 
M ateusza i . 
G-zegorza

32 CO czytasz, a powiem Ci kim jesleś!

U cieczk a  be* k resu .
D w aj niebezpieczni bandyci uciekli z P''7f

nad którego w ykonaniem  pracow ali mozolnie przez k ilka  m ies ę y. 
nad , 1^ ^na zew nątrz, zbiegowie rzucili się do

u c ie c ^ U  1^ jeden z n ich  zatrzym uje się woła;
Czekajno, F ran ek  1 Cholera, muszę w racać! Zapomniałem

zab rać  czapkę,

IJ  m a j s t r a
—  Panie m ajstrze, kupiłem  w czoraj kam aszki, chodzę w nich, 

1 nhrvirriliwie skrzvpią. Tam  jest w podeszw ach coâ paskudnego, 
a le ezteJy  m ile n ie może pan iądać , a iebym
paniv włożył- do podesze-w rad jo , albo patefon.
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GRUDZIEŃ
święta rzymsko Kat.l |D iiI

Ewangelja św . Ł ukasza, rozdz ia ł 21. 
O znakach na n ieb ie  ł z iem i.

] N 1 N.Adw. E ligj.b.m .g >*>'«K t 8
2 P Bibjany p. m. >♦» 19
3 W iranc . Ksaw. 20
4 Sr Barbary p. m. 2 1
5 C Sabby op. m f 22
6 P Mikołaja b. w. Wf 23
7 s Ambrożego bp. w. D Z 24

24 N.po Z .Sw . Platona 
Awadja
P rokła i Grzegora 
O fiar. N.M.P, wj., 
F ilem ona 
Amfilocha i Grą 
K atarzyny

Ewangelja iw . M ateusza, rozdz ia ł 1 1 , 
O poselBtwie św, Jan a  do Jezu sa .

8 N
9 P

10 W
1 1 Sr
12 C
13 P
14 s

15|N
16 P
17 w
18 Sr
10 C
20 P
Ul s

2N.A.'S!iep.P,Ji.ffl,P
T .Ortłr»»/i-ii ^     sLeokadji p. m. 
Jalji p. m. 
Damazego pap w. 
Aleksandra m, 
Łucji p. m, 
Spirydjona b.

25
26
27

Hi? 28
29
3®

}

2 5N  p o Z .â v ? . Klemsnea 
Alipjusza 
Jakóba 
S tefana 
Param ona 
A ndrzeja ap.

Ewangelja áw. J a n a , rozdział 1 ,
O poselstwie żydów do św. J a n a .

Łazarza bp, a  
Gracjana b, w.
Nemezjuaza m 
Teofila na,
Tomasza apost.

£ 2
3
4

ih 6
6

H o 7
I b B

Abdakuma
Sofonjasza
B arbary
Sabby
M ikołaja Cudotir. 
Ambrożego 
N iep. Pocz

O c r z v e o ^  ■ *̂ “ Kasza ro zd z ia ł 3.
 Í  aniach l udni n a  p rzy jąc ie  Z baw cy

» rv.Aaw. Zenona m. *-* ------ ------------------------
Wiktorji p. m

, i Ewy,
“ oie Narodź,

<i7 N po Z .Sw . PotapjuBza
M inasa i Hermag. 
D an ie la  
Spirydjona 
Eugenjusza 
T y rtasa  
E leuterjugza

Co wywoy.l a  <*<>

^ ÍK a w e  3) H orw a Matto, 4) Owoce, 5) Miąso, 6 )S loiKon.-

eksport B razylji w ynosił 1.6â2,2(iè tonn , w artoáci 
1.536 726.0001000.

^ P s I e n S  t  íaB ® /yny"") Żelazo i stal, 4) W ęgiel 5) Pro- 
d u k t y ^ h e S C  e T Q a lo l I n . /v )  Olej, 8 ) B acalhau, 9) P ap ,e r,

10) r przyw óz tow arów  zagran icznych  do B razylji w yno
sił 3.335.927 tonn , w artości l,&lí^.705:OOO$OOO.

ZAPISKI

Po p ow rocie  a m ia sta
  Coś ty  przyniosła, Salcia?
— B ukiecik , kor>walji,
— K onw alji?  Po co ciebie to ?

— O j N y ^ g S a  Salcia. Za te sam e pieniądze, tobyś ty m iala 
całego śledzia! to i zapach i«st i jeszcze go zjeśc można.

W* n  « T H  r i  t t n *  B

W res tau racji siedzi jak iś p ijany  i rozdziera
— Czemu ten  p ijak  tak  k rzyczy  i m e idzie do domu? p y ta

k e ln e ^  ^ Í T o ^ e f o 'w tedy idzie do domu, -  w yjaśnia ke ln e r -  
gdy już zupełnie nie może chodzić.
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Boźeli

Pmmo pokkie *  B razylji, a po lsk i czy te ln ik  -  to 
jedna rodiłna. Czytelnik nie może się obejść be* iLudu., 
a .Lud. Mów czerpie soki żyw otne od polik iego czytel- 

interesuje, co cieszy, sm u ci lub  boli nasa 
,fnH — anajduje odźw ierc ied len ie  na łamach
7viii naeza — to obraz życia  polik iego w Bra-
«mim czyte ln ika p« lik leg o  z polakiem pi
nvch nfe ® najdob itn iej w m om entach współ'
wJm i’"; '^'■oczystości, św ią t w o k res ie  Gwiazdko-
de^ mIit wspólnie ~w złem  i dobrem  znów je-
Kleiednvph G w iazdk i do Gwiazdlti
ale ogól p o ío ^ á fi r  rozpierzchli,
wvch piB»7TT na sw oich p o ste ru n k ach  życio-
ta GffiayritJ G w iazdka błyszczy. Jednym
Bcy Polacy
‘ak było pizez ca li G w iazdkę  nad 8ol(|. Oby
telnikom, sympatykom Ż y czy m y  naszym wy
ce ich záprLn^e « jfn ‘o ?  w szystk iego coser-
seli, zadowoleni z s -^ M ^  szczęśliwi, w«-
i zamiarów. swoich rodzin , ze Bwej pracy

g a n iz o w a fiirb e /„ ^ p * f^ '''',  k o c h a n i C zy teln icy , jeSli or
tolicko-narodowvch to w arzy stw ach  własnych ka-
narodowe n ia m l t ’ ?  czytać będziecie w asze katolicko- 

piama .L u d . i .P rzy jac ie l R o d z in y .

Z Polskim f — Polski Lad ’
Z Polek m 2 ;9i ą d z !
z  Polskim r -  Pola W L ud!

Ludem -  P o lsk i .L u d .  !

POD ZN.v IEM CHRYSTUSA
X X X I I  Ml«;d*ł Iiarocl: WJ K on gres E u ch iir j8 tjc*n >  .

Życzenia na Gwiazdkę dla Czytelników 
„Ludu" i „Przyjaciela Rodziny",

Ojeie» Sw. Pius XY.



d á -

Em. Ks. Kaidynal Sebastian Leiue da Silveka Cinfra,
A r c y b i s k u p  R i o  d e  J a n e i r o .

stki spoteczeńat«-a, rodziny i i*
cudowne ’  '  an i najnowsze «
posiada świat nie "'o^^ność, bogactw a, swoboda jflk''
Tęsknią zg. ’czem4 i zupetnego 8zczą.^ci8 i
I czysto nie mncra „ '"^znioślejszem od rzeczy zif,
czetiie i przvklaif nrii' 1 ? ideału, bo złe •wychowanie

P a i  c- i  °d Tego, od którego
Stuchaja alfi ®’® nie w idzą!

■""ykle do rzeczy I Umysł bowiem i se''*̂ ® P"
^ 2 ‘1' o s t y c l i  I  d o D i e r n ^  i " ®  p o j ą ć ^ a n i  ogarnąć -  w y B O ^ »
tern wciska si(j do aerca'^ nadzw yczajnego , czegoś, co p
Potę ludzką, COŚ, co jasnością
Coś, co swoim ogromer^ p rzem aw ia  i za serce W® .

■' ®’*ą, potągą w spaniałością , a zar»2e®f

utf 
ffV8li



stotą i miłością pociąga, obojmaje, przenika 
nala nav<?et najwięlipzego grzesznilia.

Na długie miesiące przed datą XXX II. M iqdzvnarodowego Kon 
gresu Eucharystycznego, stolica A rgentyny poczęła przybierać niê  
zwykły widoli, stała się .m iastem  vi-ybranem.; gościć bowiem bedm 
miljony pielgrzymów z całego św iata.

Buenos Aires zostało wybrar o, ażeby być ośrodliiem  światowei 
żywiołowej, nigdy niewygasającej lecz stale rozw ijającej się siłv i m ' 
cy Kościoła katolickiego. Na ulicach piękoej sto licy  Argentym 

'ChristuB Ylncit, C hristus re g n a t . (Chrystus 
zwycięża, Chrystus panuje !) W szystkie i:;irody będą chw alić Pana 
fc i^a  pielgrzymów, tych, którzy będą św iadkam i potęgi Ko-
^cioła Chrystusowego wzmocni się i u trw ali W iara g w  Katolicka
o św ie fa T fo e rz ^ ^  r h  l^tóry promieniami
wiele Ívrh ^ chrześcijański, a zapewne
n à ÍL e T s ie  E ucharystji spadnie na nas jako,.
I  jeźli nie kaźdJ s- h eucharystycznych.-

z miljonowemi^Les^zami ^ duchem

K s .  J a n  P a ł k a .

usz lache tn ia , udosko. Ż działalności Związku Towarzystw  „Oświata**
w  roku 1934.

50 lat pracy misyjnej 0. Emanuela Wolsztyniaka

w  październiku ub r. O. Emanuel 
Zakonu Kazno- 

awei m ° ’̂ ®^odzil zł ,ty  jubileusz

“ i hrazyíIjskTe?"'"*®  ̂ '
^Jubilat urodził się w Poznańskiem

O. E m anuel M arja W olsztyniak 
czcigodny jubilat,

J a n  T''aucz, 
p reze s  Z w iązku T ow . »O św iata« .

tak ie j orgaiiizac3i i o 303 zna- 
cKeniu niechże służy fak t, że 
w ciągu tych trzynastu  la t 
Zw iązek Tow, »Oświ»ta« osią
gną! olbrzym ie rozm iary i dziś 
jest najw iększą i najsilniejczą 
organizacją polsko - kato licką 
w cafej A m eryce Południowej 

A doszedł do tak  potężnej s i
ty dzięki zrozum ieniu tu te jsze
go społeczeństw a, które w idząc 
szczy tne ideały 1 celę Zw iązku 
Tow . O ś w i a t a -  z hasłem  pro-

gram ow em  «Bóg i O jczy zn a ', po
parło jego działalność i stanęło 
zdecydow anie p rzy  sztandarze 
polskości i religji.

rih Brnie / w iarek  Towarzyst\w 
»0 ^wiata< licz-y w awem gronie 
p zpR-.lo ItlO tow arzystw  i po.-, 

-nad .SOszkćł k a tnlickicli. Jak., w i: 
rl7,tmv iest t j  D O tęgŁ  A dzia ła l
ność sw ą rozszerza coraz b a r
dziej, bo z każdym  m iesiącem  
przybyw ają now e tow arzystw a, 
nowi członkow ie indyw idualn i.

Rok IVH'!, to rek  w ielkiej p ra 
cy organizacyjnej, p ropagando
wej i reprezen tacy jnej.

Przyjrzyjm y się bliżej tem u 
ogrom nem u dziełu, którego do
kona! Zw iązek Tow. «Oświata* 
w ubiegłym  roku.

F ran c isz ek  L achow sk i, w icep rezes .
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Btotą i miłością pociąga, obejmuje, przenika, 
nala nav<'et największego grzesznika.

Na długie miesiące przed datą XXX11. M i^dzynarodowego Kon. 
gresu Bucharyatyczaego, stolica A rgentyny poczęła przybierać nis' 
zwykły widok, stała się .m iastem  " 'y b ran em .; gościć bowiem będzie 
iniJjony pielgrzymów z całego św iata.

Buenos Aires zostało wybrar o, ażeby b jć  ośrodkiem  światowe: 
■’'S'^y,!i‘f>'^ysa8ającej lecz stale rozw ijającej się siłv i mo 

cy ko-cioła Katolickiego. Na ulicach pięknej sto licy  Argentynę 
7w i p i ?  7  okrzyki: .ChriBtus vincit, C hristus r e g u a t .  (Chrystus 
A r  W szystkie narody będą chw alić Pana
f c i L  św iadkam i potęgi Ko-

i S / r  s C r  Bie ' -utrwali ^ i a r a  gw , L to lick a
oświe a ? f  k tó ry  promieniami
wiele tvoh r f  ''' chrześcijański, a zapewne

z tniljonowemi^rzes^zami ozy z daleka, łącząc się duchem

P a n u ; w y z n * ^ r ^ ^ r " - - ^ , : t i n h ; £ y " ^ r " " ^ ^
K b . J a n  P a l k a .
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usz lache tn ia , udoslio. Ż działalności Związku Towarzystw  „Oświata"
w  roku 193^.

50 lat pracy misyinci 0. Emanuela Wolsztynialia

W nioY  październiku ub r. O. Emanuel 
tl7, w ^ “ ' ’ Zakonu Kazno
swfiTm!®®, “ '^'^hodzi} z ł , ty  jubileusz

rai brazylijskTei"'"*®^' '
w w Poznańakiem

długie In taglo- 
Qovaz; w For

Btanie i n a ^

O. E m anuel M arja W olsztyniak
OKlgodny jubilat. ’

J a n  F auoz, 
p re z e s  Zw iązloi T ow . »O św iata« .

_Tr 7ynhśf,ie la t miaelQ— OlL 
ohwili, gdy powsta ł'SŁ.

Zw.lg.zpk Towa  ̂
r y.yat.w .O św iata ,». O potrzebie 
tak ie j organizacji i o ]ej zna- 
c 5;eniu niechże służy fak t, że 
w ciągu tycli trzynastu  la t 
Zw iązek TÓw. .Ośwista-'- osią
gnął o lbrzym ie rozm iary i dziś 
jest najw iększą i najsilniejEzą 
organizacją polsko - ka to licką 
w całej A m eryce Południowe]

A doszedł do tak  potężnej s i 
ty dzięki zrozum ieniu tu te jsze
go społeczeństw a, k tóre w idząc 
szczytne ideały i colp Zw iązku 
Tow, .O św ia ta , z basleaa pro-

gram ow em  *Bóg i O jczyzna», po
parło jego działalność i stanęło 
zdecydow anie p rzy  sztandarze 
polskości i religji.

niH Pnie Zw iarek  T ow arzystw  
.n^\y iata«  liczy wr awem gronie 
p 7Pfl-.lo 100 tow arzystw  i po-.

■■r.ad BOszkól kato lickich . Ja k .w jr
dzimy iest to DOtęgŁ A dzia ła l
ność sw ą rozszerza coraz b a r
dziej, to  z każdym  m iesiącem  
przybyw ają now© tow arzystw a, 
nowi członkow ie indyw idualn i.

Rok l'r3d, to rok  w ielkiej p ra 
cy organizacyjnej, p ropagando
wej i reprezen tacy jnej.

Przyjrzyjm y się bliżej tem u 
ogrom nem u dziełu, którego do
konał Zw iązek Tow. .O św iata* 
w ubiegłym  roku.

F ran c iszek  L aúhow ski. w icep rezes .
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Józef K opoiuszyńeki, skarbn ik .

Na pierwszy plan wysuwa 
wysianie delegata Związku 

Towaizystw »Oświata« na II 
& M L P oląków _z_Z ^

““ «wianie watności

.r t t íS s s íX ó ? » ;* .- w . , .  p„„, ™
edynym reprezentantem  kato-

r t l  i nauczy-
ciohtw a z Brazylii, a  jak wiel-

.^ " ‘“ '■■ytetem cieszy em 
•09wiata< u Macierzy wyatar

zarezerwowała miejsce dla de
legata .O św iaty..

Druglem w ainem  wydarzę-

Prnn Komitetu
-eioMgandj^ Kongresu E uchary^

^Ycznep p̂ w B uenos Alrei 
i wzięcie udziału w Kongresie 

Jak  wiadomo, w październi
ku ub. r. se tk i ty sięcy  pielgrzy
mów ze w szystk ich  stron  świata 
pośpieszyło na  K ongres Euclw- 
ryatyczny do B uenos Aires, aby 
uczcić OhrystuEa w Eucharystji. 
Byli tam  i delegaci >O św iaty , 
Którzy w im ieniu całej rzeszy 
wyciiodźczej złożyli hołd u stóp 
Zbawiciela, prosząc Go o łaski 
1 błogosławieństwo d la  swych 
braci na Obczyźnie,

W spomnieć też jeszcze nale- 
ży, że z in ic ja ty w y  Związku 

‘O św ia ta ., przy współpra
cy Związku Polskiego, Tow. 
laaeuaza  Kościuszki - Łącznośi 

* SifisaiŁmaoiaL-StiŁ- 
f ls f i tó } ^  S a rm a c ja t, u tw orzono.

K s. J a n  P a lk a , sek retn rz .

K nm itet Pomocy ofiaram -PJitgo^ 
i;Í7.i w Polsce, który zbierał ofia
ry  na  rzecz pow odzian, spstnia- 
jąc  tem sam em  jedno ze sw ych 
zadań n iesienia pomocy bliźnim. 
Zrozum iały ten  szlachetny  obo
w iązek w szystk ie  tow arzystw a 
należące do «Oświaty*, które 
z najw iększym  zapałem  poparły 
zbiórkę. «O św iata« dala zatem  
p iękny  i rea lny  dowód swej ży
w otnej działalności m iędzy rz e 
szą w ychodzczą.

W  ten sposób Z w iązek ToW  
i-Oświata. dal się poznać nie 
ty lko  w B razy lji, lecz jego głos 
doszedł naw et do dalek ich  s te 
pów A rgentyny, U rugw aju i Pa
ragw aju .

Również w ' ub ieg ły m ;ro k u .

oprócz w ielk iej chw ili swej 
działalności społecznej, Z w ią
zek Tow. >Oświata< przemy* 
jedną n igdy n i j  zapom nianą 
chw ilę radości i w esela—b y 
ła to uroczystość w ręcze
nia portretów  Ks. K ardynała  
H onda prezesow i i w icepre
zesowi Zw iązku Tow «Oświa
ta - p p Janow i Fauczowi 
i F ranciszkow i L achow skie
mu przesiane Im  za zafeługi 
na polu pracy religijno spo
łecznej.

Lecz n ie tjlk o  przez te wiel 
kie w ydarzenia iCIświatn- 
ly sk a la  na  powadze i u?n'i 
niu, bo t-ik jak la t poprzed 
nU h, w szystkie inne d z ia ł ' 
)Oświaty< funkcjonow ały In
tenpyw nle i tak 

BiblJoteUa .O św iat y
spełnia dale] swa w/nios.l.Ł_

W in c e n tf  FleniJc, II  »ekret»r*.



rodakami na obczyźnie.
Stale zasilana nowemi dzio 

lami jest dzieiij Bibljoteka 
• Oświaty. n a j.A 'z o ro w s z ą , n a j  
poczytniejszą i najw iększą, li- 
c^y bowiom tc-yp^zlo 30(;(  ̂ ta- 
mów Dla i e e s 7 ^ j  s p r a w i io ic i  
w obsługiwaniu ' aw vfh e W ir  
kÓŁomlzifllnna-.zoat;i'ta mu hi- 
bliotekn po/
gjLń*)i

leSciQv'?! Mb.)i) tn

Ksiąiki z 
t ^ - a a  diiu  ̂ c^ŁiLtanfl-

iâ- 
uietvlkoti\u

w -E a J 7 m j£ , _du(iiiin44_^U i.kA i .do
S a’ita  liaJiiŁ5;.ny, _it.jia\\:iàt-ci2 
ti^^ialU£K.^-JliiLiiraiida. do
J - tf l- JV J 3 iik»Ż :iB i lif-7.lnft

Mimo kry 7.Y^n i i-mdnosp.i h.iti- 
U low ych z ZQp;i'.inir-;|_

^ k l iu l i i i c a  •O św ia ty <

w flwym bilansie rocznym wy 
kazała bardzo duży obrót, a to 
dzięki zrozumieniu swych człon
ków-, którzy «ra,zystki6 swe za- 
kupy robią w Składnicy .Oś«-ia- 
ty«i gdyż daje ona najlepazy 
raaterjał i po najniższych ce
nach. bum ianaie załatwia wszel
kie zamówienia w Polsce, no. 
średniczy przy zakupnie kaią- 

wianiu czas -.piam

A

>tUo « O ś w ia ta
N u tle  liOiiturów ISrazylji, wiilzimi 

iiiul po ludn iow cm i S ta n a m i, w  któryeii 
m ieszkają P o lacy , O i'la  polsk iego. OJ 
strony  w scliodniej w id z im y  krr.yż pH' 
ludu ia , syitiboi W ia ry  ś\v.

W  o b ram ow an iu  g ó ru e m  zn a jd u ją  sii 
słow a liasla: »B 5g i O jc iy z u a a .

Jak  w iditm y Z-i^iązek T o'‘M 
rzyatw  •O św iata- w  -ubleglju 
roku dokonał n io iada  pracy 
Z silaej orgr>nizacji, jaką  l)v!. 
stał się na is iln ie jszą  i uajpo 
ważniejszą instytucji} na tere
nie południowo - am erykańskim . 
I nie trzeba się dziwić, bo gdzie 
wzniosie idoały, sz lachetne  dą 
żeaia, bezinteresow ną pracę i po 
święcenie dla dobra liolonji po 
staw i aię ponad zyski i ambicje 
pryw atue — tak io  dzieło rauBi 
róić, potężaieć i przodować íD' 
ny m,

W i n c e n t y  F l o n i k .

Polski chór z Prudentopolis
Jes t to chór żeński, wielogłosowy. Głośny jaż w całej P aran ie  

i poza n ią , zw iązany jest najściślej z osobą ks Alojzego O rszu lika  
k tóry  w 1929 przy jechał z Polski, za jm ując miejsce ks. Ignacego 
K rauaego, w Prudentopolis. Jeszcze w Polsce dzięki w ie lo le tn ie j 
p racy  w chórach akadem ickich , g im nazjalnych , m iejskich, w ie jsk ich , 
zdobył ks, O rszulik  d u le  dośw iadczenie oparte na stud jach  u ta 
k ich profesorów jak: dr. Jach im ecki, dr. Keiss, ks. dr, F eich t, W,

K s. A lo jzy  O rszu lik , tw ó rca , d y ry g en t i liom po«jrtor chóru .

W alew ski, K G arbusinaki. Już w Prudentopolis 1928 i .  zgrom adzi! 
ks. O rszzulik  około 20 dziew cząt, w yuczył je  śpiew ać »W lazl ko
tek  na plotek. .. ot i początek sław neco chóru. Z rozum ienie, zapał 
1 sum ienność chórzystek  i ich lodziców  były i aą nadzw yczajne. 
U kładając m etodycznie pieśni dla swego chóru, doprow adził go ch y 
żym  krokiem  ka' D yrygen t do znacznej perfekcji, P ierw szy  w ystęp 
chóru  (4 rogłoaowego ioył już w grudniu  1929. Na Boże N arodzenie 
1930 r. popisał się chór Jasełkam i — operą, kompozycji ks O rszu 
lika . Chór te n a ta je  się oaią .iszystk ich  występów , poranków , te a 
trów  w Prudentopolis. Dochodzi do tego, żo na  polskie p rzedsta-
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° ' * ' r i , ? N t e m c j ;  .jM ii b(d.H

i Z ^  u J  ” a ‘eu8, Curitiba p . ,  E oacerty koJejao w Irati 
kiem- n« l® 'wszędzie zachw yt Grossa, Imbitava,

 ̂ .'rí^íp  ” S . : . r

ką miBję prona^drt danych l a t t  '̂ ®'
P ru d e n to p f f i^  1 ^“''''» .<?'" *“ ieuia po s k Ł V " f
gdyby n i V l i  ■ tych w v f7vnA^ ®P®*“’a Polski Chór
p = . . , c h  „ „ ,  ”  -« “ ' I M . , .  „ , . . . ,  p „ i Ł t s ; : '  , : ' : u S

’ Pieśai religijnych,

n>9 z e ,  m o t e t y ,  p s a l m y ,  p o t e m  o g r o m n a  l i t a n j a  J

T u a a e  s ą  o g o i ; t e  p c l k i , "  k r a l ^ o w i a k i ,  o b e r k i ,
którem i chór n i e o d w o l a l a i o  podbija -iia  Amen i be^, re sz ty , ws 
X c h  s łu c h a c z ó w .  Ma t e ż  chór na  zaw ołanie sporo utw orów  , pie 
s n i  b r a z y l i j s k i c h ,  relig ijnych  i św ieckich.

A słuchacze? Chór w idziat przed sobą różnych ludzi N ajbar
dziej k u ltu ra ln e  środowisko spotkał on w ^  f
i w Im bituw ie (tu w yłącznie B razyljanie), to znaczy, że y
m iastach  .um iano  słuchać, śpiew u, o r> ,„ lik

A pieniądze z koncertów  ? Dochody przeznaczał ks. O rszulik 
zaw sze na  m iejscow e insty tucje , zaś w ydatk i pokryw ała w cz^ś 
kasa  koncertow a, w cząści kieszeń dy rygen ta .

Rdzeń chóru, k w arte t zdwojony, podróżuje .k am in jo n em .,

n F r  P io trow sk i z Prudentopolis.
Polski chór z P r u d e n t o p o l i s ,  postaw iony na poziomie europej-

O rk ie s tra  w  B io  C la .o  zo rg a a i.o w a n a  p r .c z  ks, O rszu lika  w  1934 r .



7“ ' “ a s ?  M »* s-b-
s» .,. w  s * .  w u d „ w i v . j « f  s , ,„ ,

' ' * ' 0 1 ? ™ * ™ ”" “ ^̂  ̂ N iem cy; .]M ll bądÓB

Btara elq .o tw orE jf oknó'*na á w ia t f d i r  chA*” Iíb O rsiullt
1 własnyck pieniędzy. Wiec na va-n m e szczędząc starai
tBi^ża: J, Falka, P. WaVkoL St Pn ideow ców  jak:
J. KielczewBki, Związsk '„ f  ^ » ° ia  «t- Piasecki,
BWej z Ponta Grossa _  chór i ? ' " '  K orony Pol'

São Mateus, C u r i a  A ,  koncerty  kolejno w Irati 
kiem '^^/«dzie zachw yt I “ bituva,
iest ńn • podrzucanie dosłownie r>nH /  f*?®to fo rm alnym  ry- 

W Im bitn-^ic K i Í *^rszuł ika,  jako że 
y jan, a bisować trzeba bvtn m i i,- koncert w obec samych

S .S Ê Í s « T - - “-gdyby Z  p«, ■ ^  tych wvcs-vniw I  Polali' Chór

poiem szereg pieśni religijnych,

i r . r . : r  rr^Ci: zp  r r
m l brM jU llU oti. reUgijnjcIi ■ Swieek.cb.

A słuchacze? Chór w idział p rzed sobą rożnych ludzi Ua]ba
dziej k u ltu ra ln e  środowisko spotkał on w 
i w Im bituw le (tu w yłącznie B razyljam e), to znaczy, że
m iastach  .um iano  słuchać* śpiew u. n r « „ l ik

„„.i. - “s iv : s r e ,: ,
kasa  koncertow a, w cząści kieszeń dyrygen ta .

.  r r .i ; r  “i..;;
' •  ■ ' 'p : r : : r ;p ™ r ; : : : ‘::p....w.on,. .  p o . . ™ ,

l a . . .  '’Y “ “ 2 7 .  “ ; ; C T . « “ " H r r p . ú w c h

*-<««« r  . .-•

W Í : l J ^

Oikieitra w Rio,io C la ro  zo rgaa izow ana pr^ez ks. O rszu lika  w  1934 r .



• P o lsk ie  cygank io  w P ru d en to p o lis  w  ta k t c h ó ru  polskiego.

N iety lko  to. Chór prudentopoleki b u d ii in irja fy w ę w okćł siebie. 
Już  i Sodalicja m ęska pod k ierunk iem  ka. ( rszu lika  w yćw iczyła 
sz tuk i te a tra ln e  i ?robiła w ystęp gościnny w ' onta G rossa— z du 
ie tn  powodzeniem . Już i drugi cbór księdza O rszulika, b razylijsk i, 
podniecony staw ą polskiego, bierze się mocno do loboty i chce do 
gonić Polakó"'.

W szystkim  — Szczfść Boże.
X  ».



5 0 -LEGIE SŁYNNEJ KOL 
Kury ty ba- Paranagua

Ktokolwiek przybyw ał do Parany od Etrony m orza, tea pan 
ta na cale życie dreszcze połączone z podziwem  na w idok prze) 
ÔCÍ nad któremi prowadzi lin ja kolejowa Paranagua-K yry tyba.

Ui
i

I
5

à

POTĘGA POLSKI
P ię k n a  na»xa P o lsk a  ca ła .

> Poznaj swój krajl< tak  wołają do nas nasi bracia, k tó rzy  
m ieszkają tam , skąd przybyli nasi przodkow ie.

Choć w ielu może z nas tu , w B razy lji, nie dostąpi tego szczę- 
ścia, ażeby w łasnem i oczym a oglądać nauzą daw ną ojczyznę, p rzod
ków naszych  a tem  sam em , p raw em  dziedzictw a i nas tu  zro
dzonych, to jednak  je s t Ona nam  drogą.

B O G U R O D Z I C A ’
' r^TOSO ' -STANISUWBUPSA

—p—l.

Ł ' .. ——J-J— - j J

M,ff'STOSO
U - j- Ł

N a j.ta .- . .a  p ieśń  p o k k a  »B o g aro d ..c a«  k tó rą  r y o ^ t w o  p ^  śp iew ało  do l.o ju  
w  obron ie W iary  «w. i O jcz y in y .

P ow yższa odb itka  zoatata w ykonana >  o rygm ah i pochodzącego  z r. U 0 7 .

I. « d a le  leży  P o ls k a ?
Polaka zakreśliła  swoje rozlegle granice w sam ym  środku E u 

r o p y ,  n a  w i e l k i c h  drogach ludów , na  w ielk ich  szlakaeh  handle-



wych. Weźcie map? Europy i poprow adźcie n a  iiiei dw ie Br7nln 
tnie, a przetną się one nad brzegam i W is ij :

P o l s l i a ,  t o  s a m  ś r o d e k  E u r o p y .
Na wschód od niej ciijgną się w ielk ie obezarv , gdzie lucinoi

minami fabryk, co przerabiają sw e p roduk ty  surow e.

■ I ' -VI -_ ,u. .    ^

- J

Ł

Dniga cęść pieśui »Bogarod.ica«, 

k. TObMo^i" p .. . .

i , - » ' - ' » - '  «'>■

Zaiste ffdvV, <lrogami hanHi Po^o^eniu środkowemi

> 6 uyoy uparł się, zgniewsi,

sai

gdyby, jak lew , potrząsnął grzyw ą, mróz przeszedfty  po kościach 
Indów E uropy od gniew nego pom ruku Polskiego N arodu.
’ A leT a?ód  aa fz  jes t dobry. C hw yta o n  dzielny, boh iite rsk isw ó  
m lecz tv lko  wtedy, Ady go kto napada. Jeżeli ludy  E uropy idą ku 
S e Z  za przyjaźnią i s L ^ m ,  to my, za serce,
to te r e tw o  b ra tn ią  podajem y dtoń. a już całą duszą bronilibyśm y 
każdego, komu się dzieje krzyw da.



II. Jak fw ielk i”jest nasx kraj.
Krzywda dzieje aią z iryk le  małym lub słabym  narodom bo, 

ciemiężą i uciskają. A czy Polskę można a' 
czyć do małych, czy też do dużych państw ?

« . . M ™  > " > ' “

t

otóż np. liczą k ilom etrów  kw adratow ych:
Belgia
H olandja

ií9,000
34,000

D anja 
Szw ajcarja

i
a5

£
CS

s

P-,
e

i.

c.X

39.000
41.000



Serbja 
Rumun ja 
W iochy
Polska liczy 388.390 kms.

90,000
139.000
286.000

A nglja w E urop ie  314,0C(
F rancja  536 ,c«
Niemcy 540,00(

k

Czyście też kiedy pomyśleli nad tern, że z Polski wykroilobi
się praw ie 10 krajów tak ich  jak n p. Danja; że obecaie  Polski
stoi na azóstem miejscu w Europie co do obszaru.
wam t  'wszystkie potęgi po lityczne , znani
W  tfń rln tf  P w ielkie, n iesłychane obszary, wo.
d7 v biedny skraw ek  ziem i. Nie, b racia dro
dzy, me, cyfry mówią szczerą prawdę, cy try  n ie  k łam ią:

P o . s k a  t o  j e d n o  z n a j w i ę k s z y c h  p a ń s t w  
E u r o p y .

III. P o lsk ie  m orze
m ors^eso'^ ®tara się zo wszelką cenę dotrzeć do wybrzeża

'« “ ' « ' i
we ziemie, słowem wvbrzelA m u '"^obywacno.
dny oddech be? t / ń p /  morskie daje państw u w olny, swobo-

P o ik a  m ia l  bardzo je s t trudna,
ważnemi portami a edv wr szm at w ybrzeża z kilkoma
odcięli nas od morza i 7 a c ^ a S ' L m « g u b i ć . t o  najpierwej 

A oto po tej d L g o i S ^ l  w ybrzeże z portam i, 
wprawdzie nie cale a^n *^^wawej wojnie znów zw rócono n aą
-a m y  wlasn.y p o í  G dynię ''T od  n l t ’ m orskiego, gdzie
ładowane skarbami naazei 7 iom f w ysyła  Polska okręty,
nam zamorskie tow ary. Przyjm uje s ta tk i obce, niosące

masztach^aszyc^h ^otrętóTv^Tfosl^a^e "że m orsk iem i i na
B a ł t y c k i ^  j e ’s t  p o t ę g ą  P o l , . i .

ÍV Graitice

dobrą granicę naturalną!^^Na^taralne'^^^'^® narodu, że stanowi
16, które dała sama przyroda a ni nazyw'ają się ta-

granicą mogą byé: góry C Í ’ nn ? Naturalną
przebycia doliny f z e c L T ’ błotni-

na kra^r^. ba łtycka, w ielk i bez

‘ T “ , l  ' . « t e S '

ze
po-
nas

i za-

•g s« es
g S

s â  
£

OJ c
| g  
1  s

_a! Jii
l 'So C .i<s og c. 
w 3

chodnia Tam pole otw arte: żadnej zapory , żadnej zagro
dy- są tam  w praw dzie rzek i graniczne, daw niej były one naw et 
dobrą zasłoną, gdyż przez ich błota trudno  było się przedostać, ale 
dziś doliny rzeczne osuszono i nie stanow ią one zapory.

O cóż więc oprzeć się można na zachodzie 1 na w schodzie V
G ranice południowa górska i północna m orska strzegą potęgi 

Polski, zachodnią i w schodnią gran icę stanow ić będzie pierś Narodu 
Polskiego, który musi być liczny jak  piasek nadm orski, a tw ardy  
jak  gran itow e skały gór jego.
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V Iln  nas jest.

. 2 : '  i :  “  “
aż za Karpatami, aa Snigzu i Orawi daleko  na  poiudnit
oai na póinocy dalekie w v h r,i^  m ieszkają P o lacy , że zajmnji

Warty l ^ d r ^ A i a w a j ^ B ib e a n T ^ ^ ^ ^ ^do Dniestru, Dniepru, B e re L n v  i n /  ® w schodzie siigaj,
tłumami wyruszyli nael dn Im ^  ^ ź w in y , że w reszcie  zwartemi
Bklch i ioejjsk ich  J a l e l  “  -  «yberyj.

Jeżeli pomyśleć Tobi^^ile*to’ h r  przeszło 32.132.936,
nie, a ile dwóch lub dziesieciu jaden  człow iek dzien
człowieka, ile może zrobi(< 'tr h zdum ienie ogarnia
każ to straszliw a p o L a  p íà L  I"dzil Ja-
przenosia, morza osuszać a skierow aw  możnabj
by zapewnić całemu narodowi . ^ silę rozum nie , możaa
szczęście Oświaty i k S y  dobrobyt i największe

na w '^ b e z w S ‘ie ,i* radS z^^ Narodu to siła jaszcze ulpio
kwU PoT wzrośnie a wt l dv^ak” Podwoi  się,

R w epaniaiy  bqdzie roz

S t  S o w i l k  przyroda, naj.
doskonały: rozumny,

ie^^cze dojdziem?. “ ^-^odów, a do owej doskonałości
^nÓW tllfoi ,

  li-
Europy,

- --jv^«..ouiy. o uu owej aoskonal

Turków jaatw Eurnn,-» , . n n „ l  ludów E urc
Szwedów jest 
Holendrów jestDuácívków .  2 400.000

Greków 2.*00 000
4 200 000 Belgów jest 

Hiszpanów jest

6 .&00.000 
6 000.000 
7.ÕOO.OOO 

19,600.000
^ ° ‘ » k ó w  j e s t  p r z e s z  ^

wyp4 S F r  iT-
dziestu. ’ ** “ a jednego T urka Jednego Duńczyka

W ięcn- przypada nas dwu-

f r;;fr3rf “ “Trzydzieści dwa m i Polski a tn • * • ‘ ''«ydzieści dwa

'••• •■> w iTi\ r£ , f - S r  z  T s , r.'.
e . Pięćdziesiąt dw a miljony

Kr»li-ńw ia k o  daw ua ito lica  p ań s tw a  polsk iego i s ta ra  ko lebka k u ltu ry  i sz tu k i pol- 
•k i^ i posiada  b ezoenae  zaby tk i h is to ryczne. N a jc en n ie jsz y m  z nloh je s t  bezsprzeczn ie 

K a te d ra  na W aw elu  i K ap lica  Z ygm un tow ska z g robam i kroM w  polskich, 
k tó re  w łaśn ie p rzedstaw ia  fo tografja .

rą k  pracuje dla Polski, a to jes t już o l b r z y m i a  p r a c a ,  
z nich  pow staje potęga Polski, bo



N a r ó d  P o l s k i  p r z e w y ż s z a  l i c z b ą  w i e l e  
l u d o T v  E u r o p y .

pie, X ] k o  zajm ujem y szóste m iejsce w Eui,
WYższaia na» ^ “ Klicy, F raL cuzi i Włosi Z

SS»Tp«dCp‘la™̂
VI. IVasze bogactw a.

swoją potęg*ę\°a^^twowa^z^rv^h°h™®®^'^^ ^
; a . i r - “ i x r z i r p &

bogactwo. Szui^ą^?o7ym *kC era M ze^ ' to jego pierwss
azowekie, hrubieszowskie zielenią si! h °  sandom ierskie, pn
bujnem żytem porastają redzinv i ®^,.‘’“ ''‘‘czane łany kujawskit 
szczyzny, a owocu, a ® ciem niaków , a wl.
cznie zbiera! Słusznie mówiono ™

^A^t'^'*^ “ ogiaby pól świata* Polska tak  bogata.

tam szumią Puszcze bory iL zcy ń ^  u trudn ia ją  gospodarkę polni
puszcze: karpackie, ly so g ó L w f *e niezgłąbiom

owska, augustowska, kurniowabo P°*®™®^ â, kozienicka, kampi 
, pozostałości po onych 7nm- ’ ^\°®^°*sl^a, tucho lska , wszyBtb 

«ka była Jednym V k ? r í r a t o ™ ‘̂ '^* ‘̂=‘‘ k ied^  cała Pol

“  '̂®®'®^‘̂ ^^P^oísWch “ol^^^ gospodarki okupan tów , zostali
potążmejszy bór Europy B iałow ieska, naj

całym świeeie ^ zachow ał ogrom ny żubr,

s t w i s k a c h  j u ż  w i e l k a ,  z d u m ie ^ a j^ ^ g ^ '  P a s i e k a c ł i ,  pa
c ? v  (T  ® S '^ y b y ś m y  z  p o w i e r y f - h i ^  ■ ^**5 “ ^ s z a  p o t ę g a

W znajdziemy i n ien rt°h  jej głąb tajemni’
‘= ^ « s a c h ^ /a j c e S ^ " “  bogactw a i \ k a r b y .

marłyby fabryk? ?*®“ ^'yby pociągi nie^n r̂in?
ż i c i a  g o s p o d a r c  l u d n o ś ć  p a r o w c e ,  za

re kopllnf > biednelandja, Dania Posiadają a  ^^c^S^liwe są te  k ra je , któ
"należności ’oó iS .lV S .^ ^ .^ ^ a jc a r ja , y> 3»

dw a tysiące la t, a dzisiejsza jego w artość obliczona jest na  tysiąc!

“ ''^ “ p i^ ę l lu ^ n a jw a ż n ie js z y m  skarbem  jest '‘̂ 7ę r
obrazić sobie życie dzisiejsze bez żelaza^ N iepodobna. Jr '» ) ^ ę c ,  
k tò rv  posiada rudy żelazne, może z m ch w ytapiać ten  tak i potrze 
bny m etal P o lska 1 tu^jest zaopatrzona szczęśliw ie: n.isze obszary.

la n d ir  posiadają !  ^  k ra  e, kl
-  ^ '' '« ic a r ja  T i l ^ l  W łochy, n ie  m a H
szczęście, jeżeli « T  a ’ ^^àTzy mai’a wÀlí te  k raje
to klęska, dmówią w eg ia 'iu 5 uciaż^E® \  dadzą,
. ,  Na szczęście mv • '^'^'9^'iwych zażądają usług -

* ‘S iS z i;'’"*"' >» >■»“ » p«-którą le ją  pokfadv Rozumiecie? M ir '^^gla. Z ajm ują one

y*®> że w ystarczy  nam  go m



obfite w rudy żelazne leżą w pobliżu Łysogór i n a  f^lasbn i.. 
tam  tego skarbu około m iljarda tonn, a tonna to 60 pudów ’ m!  
puszcza lnie wiąe w ziemi naszej znajduje bíq 60 m ilja raó w ’pSdi 
żelaza^^ Niema zm artw ien ia , żeby nam  zabrakł

A chcecie też wiedzieć co o soli? W vtrvH tnin „ 
żródl^ słonej wody, a wiąc muszą być g d z fe /u k ry te  pokłady “  
Źródła solne mamy w Ciechocinku, Inow rocław iu L  K ujawach Í

i i s s S i i s -

kilometrów długości liczv^teiT zdroje ropy  naftow ej 40:
bywać z w n , t r f r . l e m f U ® “ W i e l k i r L i r
metrów, czyli nóltom kilnr? t św idry, dochodzące do 160
c, «t.orj ,  z S  1 , iZ T  •'“'“i '»') ■"
•e 11.., W I-

ją  m ożni uVâ żâ ć° za j l d ^  aa ibo t^^/
ntec na tem, we w nętrzu kwiecie. Ale nie ko
rycb kopaniem i przetapianiem rudy  cynkow e, kti
rudy których rocznie wvdnhp„.„i ro b o tn ik ó w ,-
dziane, z których w ytaoim n r 1 8.000 ODO ziotycli,— rudyraiC'
^cielnych; a j/żeli dodam T do dachów kc
gipa, siarkę, wapniak bursztyn piaskowcc,
źródła leczaiczo, powno ilości sreht '^eg ie l brunatny,
Bka śmiało może oprzeć swa zrozum ieć, że Pol̂
gactwach kopalnych. swoich n iep rzebranych  bo'

trzu 'o ^ i o s ^ z ^ C i e ^ l T r a ^ S S ^  kry jo  w sw o je m u ? .
dzięczność winniśmy Stw órci 7 'n f D opiaw dy jakąi

mie Polskie, ^ to, że .tak bogato ' uposażył Zil

Różne bogactwa n T /' .*^®“ *“ " ‘k a c je ,
S e ‘r ^  są w różnych ]e)
S à c ú v l  r^ n i Wi.ej ś S a  rcg«
kujawskie 7 '■ozłożone sa niorA piaskowce,
Podlasia n , cukrowniami bogate ziemio

“ r s . r s i^ " '  “" " " S  p”»Abv wiBP ^'‘Pasy, a brakuie inh ' P< î>iocy dużo jest 
mi tr z e L  . 1  'T^^Jet^ich równo n h l  1 zachodzie.
'irugi, trzeba nn Przerzucać ie z Í b í  “ '®*bądn6 mi produkta'
)«!« "ab ierać ‘ z’' k r a ń c a  Polski na

stamtąd drzewo. Trzeba we.i«^ i*
ig le  z Zagłębia słać k j  mO'

rzu, a  przyw ozić ryby  i bu rsz tyn . T rzeba w sól w ielicką zaopatrzyć 
całą Polskę, dostarczyć w szystk im  nafty  lub żelaza.

Ten k ra j kw itn ie , który roa dobre kom unikacje , a te  mogą 
być w odne lub lądow e. ,

N ajtańsza jest kom unikacja  w odna. Jeżeli w ięc k ra j m a dużo 
rzek , to może sobie zapew nić ła tw y  i tan i przew óz sw ych tow arów .

Polska posiada s ‘eć w odną bardzo dogodną: W isła w raz z ca 
lem m nóstw em  sw oich dopływów przew ija siQ przez Ziem ie Polskie, 
w iążąc w szystkie ich kn iin y  w jedną niepodzielną całość- Po wiàla-



mogą bogactwa P o d k a rn n * ' .. ■ g i ,  w ięc j 6 A 0  patrzeć, jak  obecna Bieć Kolejowa p o Q w o i  e
Bałtyku, wracające od nortńw ^  do środka km in i do 't r o i ,  a może i dziesięćkroć pow iększy, i bądziem y mogli
dukty po całej P^olBee, p rze í bw!  - i  "am orsk^  nro kolejn ictw o! ni

^ ^ swe zaś najw iększe d o p ly T y ^ y s ^ »  o n o .iad n y m  kolejom św iata. ■ . _ A leksander Ji

W ybrzeże  G dyn i w  m rolcach nocy,

W isła usłużne drogi ku ziemiom L itw y przez N arew, a ku ziemiom

Zapom ocą^bratnlej W arty  w iążą się ziem ie W ielkopolski w je 
dną stronę z Mazowszem i Małopolską, a w drugą z naddobrzan- 
sk iem i daw nem i dzierżaw am i Piastów . , , • j

Rw ący z K arpa t ku W iśle San źródłami sw em i podchodzi pod 
czarnom orski D niestr, u ła tw iając Z '?iązanie obu mórz: B ałtyku i C zar
nego, w ielką drogą wodną, k ró tszą od tej, co wiąże Niemen lub 
W isłę z D niestrem - przez polską P rypeć. j  • u

Ten rozpływ  naszych rzek  w dw ie strony , ku falom dwocn 
mórz, ta  łatwoSć kopania kanałów  pom iędzy rzekam i, to potężny 
czynn ik  w naszej gospodarce. , .

Jeno przy  blasku wolności uregulujem y nasze rzeki, jeno k a 
nały nowe przetn iem y, a nasza sieć wodna będzie jedną z n a jle 
pszych w Europie. . , , , ■

Do tej sieci dróg w odnych musim y dostosować i uzupełnia-., ją 
siecią dróg lądow ych. Drogi te u nas budować bardzo łatwo: kraj 
przew ażnie rów ninow y, budow a d rtg i nie napo tyka na trudności, 
a że jes t sw oje drzew o na podkłady i w agony, swoja s ta l na szyny 
i parow ozy, swój węgiel do ich opalania, swoi ludzie do ich obsłu
gi, w ięc jeno patrzeć, jak  obecna sieć kolejow a podwoi się czy po- 

’ -i r .......................  . ,  —'•-rW z  dum ą
  nie ustępuje

ono ,żadnym  kolejom św iata. . . . A leksander Janow ski.



K tóra gazeta najlepasa?
wszyscy odpowiedzą:

Dlttciego ?
Dlatego, ponieważ -Lud. wychodząc, dw a razy  w tveodBÍ 

przynosi najnowsze telegram y z Po ski i całego św iata ,
I) Czytelników szybko, jasno i obszoni
o w szjstkich w ydarzeniach w śwlecłe.

»LIJD. broni zasad katolicko narodow ych .
I  Popiera oświatę i szkolnictw o polskie.

rfiHnnnJl .najlepiej redagowany, ma najpowaíDÍojszych ti
chow! obahgą.^'’”  d rukarn ię  i dobrą, stalą i I.

prenu’m«V.?.‘ najbardziej dostępnym dla każdego, bo roa»
prenum erata wynosi tylko 1 0 1 0 0 0 ,

• l'!!!»* jest pismem najpoczytniejszem  w Brazylji.
n a j w i ę S ^ p r z y s l S , ' ' " ”™  bo czyniąc to, oddajesz I.

czyta najlepszą gazetę, sam staje się św iatle jszym  I

A d r e s :

•l u d . -  C^‘x a  Portal 155 -  C a r ltlb a  -  Paraná  
  A venida Dr Jaym e ttei* 5 8* .

TADEUSZ KUDL1ÍISK1

Koniec dzieło chwali

je s t

),Przyjaciel Rodziny*'
katolickich, o uroczystościach^^o ' '^ '^'ionaości o spraw»cl

Jeźli dotychczas nie Í  i t. p.
go sobie czemprędzej, pisząc! ° Pożytecznego pism a, imH*

A . . . U .  D,.

?  P ° '” ó  , t ‘p i 5UI K « «  K . Í . I , .

♦

• Panuo Maniu, ja stoją i n u S b y m  
nem  a panna z tym  sierżantem , co ]u?. nie ] ą y ak tycz iiie  pro- 
jeszxze coś o nim  powiedzieć, ju tro  pojedzie i co? ijak tyczu ie  p

' r A ^ m i  Się tak  podoba. Lubię wojsko. F u n d u je -. - - 

.
~  Nie radzę ja w am  kupow ać t y c h  l o a ó w  --  moi m ili. Kom a

->E;r-  Nie radzę. Pecha w am  przyniesie ta  lo terja, ^ le  w iecie w y, 

co to  za koń? ^

• Ciśnie się to cham stw o, aż obrzydzenie r-biera

" f , r : * ; : ? , c > . , b .

Póteście  ta  w ygrali bumie? F lacha  -  widzę — jak  się pa
trzy. Uin-za-no. W óda chyba jakaeiś zagran iczna me? D ajcież
spróbow ać kumie!

— No to przechylcie,
— W  wasze serce kum otrze,

_  NanepBzega^.^^ c i e r p k i e  i słabe, Pójdźcie, m am  flachę czy-

Btei, N iem a co.
— A niem a co Podaru]ę szw agrow i,

♦ ^

_  K onia chcecie* w ygrać. A wiecie, jak i on? Łupa 20 l a t  Śle
py B m w yt, -  na łasce jest we fabryce, Żre i ty le . Do łaan e j
roboty.



— E gadacie. Jeszcze można go sprzedać ; hoćby, 90 z t e  
waiąć.

- -  Właśnie 20 złotych, Do iy d a , żoby z m lckiero ieidzilfe 
stare lata. - '  •' ;

— Żeby go zajeździli.
— Mam zm artwienie.

>Niech panna odstawi sierżauta, bo m aie  krow  zaleje i roif 
)? mu tea  czerwony pysk a pannie taż się m o4e coś oberwać,, i 

>Nie boję sią..

* * * l
dobroczynny te ł .  P e w n ie . ' Ohciulbl 

™  I T ’ Bujda. F izykradn,’i
z caDiera Tn«!“ h ^  \  W ygrasz a g ra fk i albo paraeoE
ra  trzvmai ^ -  w łaśnie, A ja k ie , co jeszcze?
a trzymaj sią, bo ci torebkę luną , gdzie Jan ek , Z osiu , Zosiu,,, t

♦ ,  . f
Bożo w yszukam y. Ju i!  T aki ruch ní
Jsożo^ie^co^się nie robi a ia  biednych. Dalibóg! Ę

poszukai^dzTedno'^/ospie^sz sii' krow a, tyli;.
— jest. Nareszpin it>rr,L„ 1  j ’ P®“ w ygrała  i p an i czeka. ^
kiem, Periamowany, ś l i c L y ^ Ł r ? '* ^ * '”' * liljowym  W:;,
groszy! “ ’ Koperty, o proszę. Dalibóg, za fr

merem i CóMków J l r a T ^ n f e f
— A -  k r ó l i^ ^ B r L  dopraszam  się .. i

Aha -  uciekły, uciekły w n o í r V  ^ k ró liM i
ay je widzieli, Tvle c iem n iak i_ tam , ot Myke j

dodam  pani flas*!
i tyleśmy rw id z ie li  T J  ^  ^perfum ,. Tyle strapiew a, No

?> S "  a s ”’"">» .“ W"- . i
— Może inaa para jest?’ n iep raw da, ja  chcę królikij.

,  (J« ”c L T k r 6l i k T i " n ^ h " ^ ’̂ '' . ^
■lużei wykalkulował se sn rv tn il — Mamoooll:

apier listowy daje w idii c^e e-n daw no n niego w  dooi
go.^Barbasza żydow skiego.) Í,

•Zrywam z nann» ni„ i * r
*Ty się nie szarn h ^*ihię tak ich  cg z w oiakiem  c 

polamfe'^’ ‘“ ^^zej^^nie^po^fed’ “ “^“'■
PO'«m.ę, V.OH mówię ofermo pókTm d o t-?  ’/ ^

stary, na te8ce\° Nie° u c S ^ ,  wam pecha K«'

- Cóż a tym  koniem  m ędrkujecie  i m ędrkujecie . W asz czy co? 
_  k w n i e  że n ie mój, Ale ja i  rzeci ra z  go dają n a  loterję,

iakbv iiie mógł spokojnie zdechnąć na  te j łasce fa b ry c p e j,
 ̂ No -  jak  ju l  dali to  t iz a  spróbow ać szczęścia.

-  Szczęścia, — ludzie, ludzie w y „

_  Ja  nie będę siedziała razem  z  tą  małpą,
-  Ależ bój się Boga -  Jadwisiu! O a idzie w gorę. Z ostau .a

radcą  i bógwieco.
Z  N ie^gu^^i^naTdzieciL. Cala nasza przyszłość i bógwieco...
- Ty tak  zawsze: »nasza przyszłość, nie gub dzieci*

I  S g r ^ T c  S ^ i y ^ r a ł ,  Mnie wogóle nigdy. Wie

pan i -  spróbuje, Może tym  razem .
— A, było nie było. R yzykuję Biorę.

Z  num er, słabo mi trochę z tego gorąca, proszę
spojrzeć.^ jak j^num erJ__  K apelusz

"  °  ’" ''T .® L losz  ależ to kapelusik  d z ie c in n y ,- c o  ja z tem  zrobl^ę?

‘' ' “ ^ A le  gdzie A praw da -  w idzi pan  w tę  stronę  jest 116

góle w eźm ie jessicae jeden  los.

Niby co z tym  koniem  jest? T yle narodu kupiło  już losy 
i iel^V_nikt^ m eJrafił^^Pro^ weźmie i godzin

ki śpiew ajcie. Festyn jest nie odpust. W arja t.

.P an ie  sierżant, nie szarp  się pan. Jeszcze się pokaże, kto tu

_  W idzieliście ap teka rz  w ygiął row erl



-  6 g  ™

- Pewnie. Żona doktora przy losach siedzi'
-  A ona BÍQ mizdrzy do tego p rokuratora ...

uoKtór znowu z — wiecj©
-  Wiem, wiem. Niby to ją ku ru je  he he

•Jezus Marja, kto otworzyi koiec z kurpi-fltftmiS i
rany boskie, trzym aj, nie stój jak  cie s i L t ?  -1 !. ““'“ I'
— ziarna trochę rzucić ein i?in — ni i i • cipuchus
dziwa wypuicila to na doIri Rnt-i ®Qki (cóż za bestja niego;
Uważaj p»n Nie pchał sie A  T r l . ^
N ie.za nogę bałwanie, dzisci -  p L ó ż c ie  Trzymaj,
cip, o tak. tak i do kojca, i do k o L  S é / r E ? * ' ' ® .
— Bioo -  jest, jest, no. — Chwaia ń n f r i ^
wszystkie, jeden, dwa t i 7v ^ kojec. 8,
Cóż to -  p ią tn a śc l k u rczą»  ‘^^Fnaście.,, czternaści.'

* * ’ ^ 

dowskie ręcef D ^pon^w ie^lfe. skarae, jak  pójdzie w ij.

= «"sr;.” ?!“,£ ?>S' " zr:z„ ,,
czy co? Opiekuni zaw oia^ , BaTyić się n ie  wolno,.

' i p i í í ' ? ” "  " r ' “ '"o “ “ ii®. “  >•'

S ? «  » " i e  ■»■ ■

' S  '

-  ^«■.es? f
— Wiecie — ’ :

N Z ia d o m o ' Nr (6 ,  ^
f® >"P, na flotę j „» , u t  ^'^^óci j,ak t o 'h v t  • Co la nim ;■

alt-o taoie ~  ui.iif •’ ^  ®o5;e pójdzie 1 ^ loterjacb: ;
U ź n o  jui,  - twarzowi.  Niewiadomo '

(Z >CzaŁu«), ‘

Wizyta w redakcji
Chłopiec redakcy jny  zam eldow ał, m rucząc, jak  zw ykle, pod

nosem; , , ^
— Jak aś  pan i chce mówić z panem  redaktorem l
— Poproś tę panią i przestań  dłubać w nosie!
W eszła osoba dość skrom nie ub rana , w ysoka i postaw na o smę- 

tnem  obliczu, zdradzającem  w iek ponad 40-tką i czarnych  ognistych 
00 f ficb

P o z a t e m ,  z  p o c z ą t k u  z w ł a s z c z a ,  z d r a d z a ł a  d u ł o  p e w n o ś c i  s i e b i e .

— Czy to pan jest głów nym  redaktorem ?
— N iezupełnie głów nym , ale czem mogę pani służyć? 
Jednocześnie prosiłem  ją o zajęcie m iejsca w fotelu d la  inte-

ró9 IŁi
Siadła i n ie spiesząc się, wydobyła z torebki duży, złożony na

czworo a rkusz  papieru ; .  ̂ o
— Czy zna pan naszego sąsiada rępKai'
— Hm... Z daje  mi się, że n ie znam ... N aw et napew no mog.; 

pani pow iedzieć, że go nie znam .
Pani zacięła usta  i rzek ła  głosem stauow caym :
— To aw an tu rn ik  z pod ciem nej gw iazdyl 
_  Tak?
— -  A w an tu rn ik , jak ich  mało. Zdaje mu się, że w szystko mu 

wolno.,. A le n iem a tak  dobrze... Na każdego znajdzie się kijl I d la 
tego przyszłam  do p a n a .

— J a  m am  być tym  kijem?
— Tak musi pan  osm arować tego zbója! Przyniosłam  tu panu 

w iersze — w ty ch  w ierszach w szystk ie spraw ki Pępka są przed- 
Btawione — jak  to pan w ydrukuje , zdechnie ze złości.

7 robiłem  urzędow ą minę i urzędow ym  tonem  odpowiedziałem:
— Dobrze! Proszę zostawić! Odpowiedź za dw a tygodnie!
— D wa tygodnie? — zawołała żdziw iona. — J a  n ie  mogę tak  

długo czekać. P rzyjechałam  tu specjalnie,..
Proszę oaai .. — roześm iałem  się nerw ow o. - Z powodu 

tego w iersza fatygow ała się p mi do nasr Nie mogła go pani p rzy 

stać P’̂ ^®^J°,^^*'fjgbezpieczna :>ecz w ysyłać dziś tak ie  rzeczy przez 
pocztę Mogłyby się dostać w  czyjejś ręee.. I  proszę pana b»rdzo, 
panie redak torze, żeby pan za żadne skarby  św iata  m e zdradził 
nazw iska au to ra. Tylko ta?i, jak  w iersz jes t podpisany: .M efisto ., 
T vlko  tyle! Fan n ie wie, do czego zdolny jest P ępek . Ja k  się w y
da, że to pisał mój syn zginęliśm y, a syn  mó] p racu je  u niego.
To okropny abój.  ̂ , , u ^

  W ie pi*ii co? — r^ekleiu  po nam yśle, chcąc bxq pozbyć m-



teresantki i jej wiersisa, -  Niech pani w raca  do dom u, a za jakit 
dwa dui, dum pani odpowiedź w odpowiedKiacli redakcji, Dobrze?

— W takim razie lepiej ju i tu  poczekam  .. Mam tu siobtii 
zaoi(iż!ią, _mcgQ u niej pobyć... Dwa dni, to niedługo a  w olę już mw 
ppwnośi i nie wracać z pustem i rakam i,

” • Proszę mi pokazać ten  wierszl — rzek łem  z westehnieafeE 
-  Hm! Co to takiego?

Niechaj każdy z was domyśli sią, -
Jak ten złodziej nazyw a się
Ja tu wszystkie jego sztuczki ;
Opowiem wam bez ogrutki (!) t
Rankiem Sinobrody w biurze jest, -
Sázie łapówki bierze fest, -
A kto mu łapówek dać nie chcą fe
Z tym bądzie się dziać zaraz źle.
Jak  z wdową Kląbkową, niew iast kw iat,
Która przez niego pożegnała świat.

b a r d z 7 d S * ^  ~  czytanie, -  Fani w iersz jea

u l.,

-  NaTmn1 ei“  wierszy?Wajmniej.,.^ Â może naw et więcej., !
a je. ^  nasza gazeta tak ich  d ługich  w ierszy nl»;d r u k u j e .

Pani zbladła trochę

-  W ładn i drukuje? :
kiej wiersza, nie S e m v ^ e o '^ r i '^ ^ t’' “ ów iąc o w artości lite| 

Chwila widocznej walki w e Powodu jego dłagoiei.^
^ G ^ n o t r z n e i .  n o p j z f ^ i n  a ł « n n w p 7« .  o d -

rackiej
Chwila w idoóL“ j° w a lk i^ L '!^n 6 Í7  3®»° dłagoiei.fpowiedź: 'Wewnętrznej, poczem stanow cza od j

jemy go do gazety z ad am o ^  bez zap ła ty . Odclaf,

J«my, » konot»^^ Z a lo  co druku I,

I-
"“ "«"«“ I “ lą Btaij,"!!' i “ He »te«y,. Bl« gsoill,

... P,»S£::
"* **'“*'■ ‘ «ra «b,lugoJe t , l .  ty .u a

t p c r n  n n . „ ^ _  « '* ’ ^  j ® ż ó l i  E E r a Z .  7. r .^  t i'

, ,e k łe m  w n-szcie ze p S  íu Ç i a T o " '
m ieć, że w iersze te  m e ?  nroszQ mi Fo'^iedzieć dlaczego
num erów , naw et cały Ig  w ydrukow ać? Co ogól
się pan i uparła, żeby to przeskrobał w sto-

s ? r r S ę .  ..»? *.o»«

p m s Z .  P an  w ie , lo  p o s trp o w L , należy  do Ju n ak a ...

m iejsce gdzie jes t m owa ,.
_  wje! _  rzekłem  Btanflwczo. -N io  w arto  skra<»ć...
W idzę, że kobiecina napraw dę

„ « « b  . e . S  » 6 w  M y . . c »

p.„5,,,̂ ‘̂ r.»ss' . 2 ; s  . w  , K S ;  
s,:.r'«U£'s.,“r . .v r .p o =

• Tak? A • Lyie lysujw
t e g o  n u n ^ r u f  ^ K ó ry  z a p i « e ą  z a  100 e g z e m p l a r z y  |

Co D a n i a ,v k ł   © r

ÉI
^ i— egz empi ar a
Co pani aobie myáli? n .  riu

-  Co dla aas aaaezy 1 0 0  numerów?,.

Ż A R T Y
_  żona moja lubi na śn iadanie kaw ę, ja-nW o.uiaet jestc.n  za

To niew ygodne lub ,x,usicie państwo gotować dw ojakie n .

p o j e  ^  « ^ ^ a d a n ie .^

Z aw iła  a ry tm etyk a .

I S S e k  ro d S u ^ ż i^ W e g ^ -
gędzl»- —  Ile  lat?
§w iadek: — 26.
Sądzla: -  Czy też dw a razy?



Wypowiadamy muchom wojnę

tne owady — muc h.  Te matę wit 
I niebezpiecznym wrogiem, naszym  wieŁ

przecież mucha^ niejeden

groźna tak^dTa^^^^mego^di^^^^ .ale jednak mimo to jt 
'^felu chorób. ^  ̂ ‘ gdyż jest roznoaicieli

muszka w a woj wędrówce” n a trim A ” *̂®K® ^ rozkojŁ.
ra leży gdzieś sy gio^g^ j . zdechią  myszlsę, kr
uczta dla muchyl Zabiera ais do n*-"* najlepsze, Coi
dającem aię ciele m yszj -  i S i  ' i * sinda na roitt
rzyszki-muchy pom a-ają w tam j Po^^^alafa i aa jada ' Joj towi- 
czonej uczce  caią , r Z l Z  m ,

»‘^» rte , aż prosi í e b v ^ l i r  .  Tuż blisko otó
gospodyni zrobiła masło - ' a  <^2;jeie. W iat
5 l n» “  ' ‘ grom ada Półm isku ~à:
nem Sm* * ®srz© i innAm ■ !  pow alanem i pi
cH ari^ Albo Siądzie tak« d la  nas przezaaea
d^i, f  ap M  ^y^ee, k tó rą  dopiet.
aiosła tf if  zdrowego człowieka ~  ® P'’te “  p rzy leci i usii 

pimiąL^-m“ ®̂ choroby ~  '  J«kiá zarazek  pn;

í a t r e ^ a i f  ” ^°"‘S e n la ''m S c T je s t^  zdrow ia -tępiąc muck 
i ieże , rozmnożeniu Z  je teiai
b i T p i \ T , T ^ ^ i ^ ^ y  « ta ra n n ie ^ o S a T d  "  miLzÍaniacl.

P ^ - « > ,ż e m ^ e h ^ ^ i e s .k a n i ;S e  bâ̂ r
. W ostatnich cLTach'''**^”  « e e * « ic y

- a g ę  n a  właano.ci i .  
cebuli jest wv?h ^^ '^y® h ' I tak  n rz e u J  uprawianych
Wkłada s » ^ ^ ° ™ y “  środkiem n T ^ r " ! . ® ’’ ’ sok zwycza/nir 
i ukroiwszy godziny “  ocet * b rodaw ki. C e U
przywiązując® kiadzie na n !“  • z tupinj;
dziennie, a po k ii t  szm atką. GehnU brodawk!,!t o e n n i r ? L f r ' ‘»«» « ^ a t k a ^ ^ L r
" tatw osdą 'Lez hńf "i*’"''*' ««gnioS i !i -*■"

. i . .s i ‘ '••■”>"» V “ a r  2 '® ^  “' “” ‘'®“ *
Używali 20 in i ^karstw em  na wypadanie^

Sin ' « ' ' a s .  «SX.; Sr'“'- »
“ « y b k i. «-0 UKłuciom pszczół i owa-

Ksiądz proboszcz z Kukunian
z  francuskiego.

K siądz M arcin był proIsoBZczem w K ukunianach . 
złoto i całą duszą kochał sw oich parafjan  Byłoby inu tez w K uku- 
iiianach iak  w raju , gdyby mu jego ow ieczki w ięcej spraw iały  z a ■ 
dow olenia N iestety! W konfesjonaiach pająk i przędły sieci, a biedny 
iB rądz tóm ał sobie głowę nad tem , jak  kukuniańczyków  skłonić do

pobożnośc^.^ w niedzielę wszedł na ambonę i tak rzekł:
— Moi kochani b racia  w C hrystu sie! W yobraźcie sobie, że 

w m arzen iu  sonnem  stanąłem  u drzw i raju :
Zapukałem, —  święty Piotr mi otwiera i mówi.
- T a k  się macie księżnniu I A czego to potrzeba waszeci ?
—  Św ięty I’iotrze najm iiościwszy, proszę cię pokornie, powiedz-

“  o k u . „ . » o . . ,

' “ " ‘ Í T t S B V . ' ” " ! » » ™ '” ! - - -  I"* » '* »
niem a! , ^,. ,— Piotrze św ięty, to niem ożliw e!

Pncfttrz aam ksiożuniu, jeżeli myślisz, że żaTtujQ.
^ a c z S  lm e “„towaé, a 'św ięty  klucznik boży nuż mię uspo-

No no nie bierzże sobie tak do serca tej przykrości, 
bo c i T o  zaszkodzi. Może ich  znajdziesz w czyśćcu. Wkładaj san- 
Sały bo S a  tam kamienista i Buń prosto do tej srebrnej bramy, 
usianej w czarne krzyżyki. _  _

doszedłem stromą, ciernistą ścieżką i po długich trudach sta

nąłem u wrót czyśćca.
—  Puk, p u k !
— Kto puka? p y ta  jakiś żałosny glos.
  J a  I proboizcz z Kukunian.
— Proszę w ejść! , • ^
w ch o d zą  i widzę w spaniałego anioła z dem nem i jak  noc

skrzydłami, Siedzi przy stole i pisze w księdze dwa razy grubszej

niż P^trowa.^y „  ..^ k ę , -  a dużo też u was kukuniań-

czyków?

I  ISkuBiańczyków , z Kukunian. To moi parafjanie.
Aniół szuka, szuka i wreszcie mówi:

Í



Niema ani jednego.

p t a k a ! ' '̂ 1 ' iednogo ? A gdzież są? -  l  zaczyna,

— W Paw iiie są w raju .
— Mńi ^  aiii jednego 1
— Panie Boże í f  Jednem  m iejecii mogą byt

nieba nie l a L  kfedv 1 ,  ~  ^  i ja  nigdy d,
— Stuchai' nrnhnoi?^ parafjanie n aw et do czyśćca  nie doszli

mentnie dowiedział. Bieenii>fi °  rzeczy  dokti
bramy, ’ S ] e co si!y ścieżką aż do te j ogromni,

nie sandały od** wínteso'"*?^^^  ̂ w ęglam i w ybrukow ana , Źeb.
tem zlany, kulejący, staje doszedll P o '
ogromae, otw arte szeroko a l!id P iekielnerai, Patrzę! Drzw
czem wy bracia kochani^w
i  u “ 7®* trząsłem  sie z yimrfa S’ Spocony  byten
N benki pękały od strasaliw roh w t' spa len izny  m nie dławił,

—  ^ ^ c b o d z i s z  n i a  ̂ p S S l n r S ą l l ’
mnie nadziaó na widły°*^ wchodzisz — p y ta  m ię rog a ty  i chce

c 'o?1 [ag ; S ż y ^ ^ ^ f  p ^ e o i t “
. ~  Ojej 1 , .  . niechże w asza a • • ow aki? . . .

dwie SIĘ na nogach trzym am  ®*“ 8ka mość p rze s tan ie  . , .  Le
S m a  t ^ i T ^  pana d j a L ,  żeby zda leka  ipo-

_  z K ukum ian. ' Posiedział, czy  przypadkiem

mv i^^^^irTeszcf w z y ^ ile e L ^ l®  Kakunia '
_  __ kukuniaócsyków  gościm ™  “ zobaczysz jak

swoią najp ierw  K oguciaka -  ;

I S ie te V * .^ ”  p a m ię ta c ie . . .

1 t e  ’

I FraZzlfT  ̂ • • ■ "
-  -  -  -  1  _  i i a k ó b a . . .

ojca, m atkę, dz iadka albo

A  nroboBECz mocnym głosem wołał: ,
— B racia kochani ! Je s tem  w aszym  pasterzem  Nie pozwolę, 

żeby i w as p iekła pochłonęły. Od ju tra  Eakasuję rękaw y  i staję do 
roboty, a  w szystko  po porządku, jak  należy  . ■

Ju tro  w poniedziałek, spowiadam s ta rych ... Pójdzie migiem. 
W e wtorek d z ie c i...  Załatwim y prędko.
W środę przyjdą dziewczęta! chłopcy . . . P e w n i e  długo potrw a. 
W  czwartek mężczyźni . . . Postaramy się prędko załatw ić.
W  piątek kobiety . . . Ostrzegam, że plotek słuchao uie będę.
Sobota d la  m łynarza. D la n i e g o  m uszę osobny dzien wyznaczyć.
A w niedzielę, jak  z pomocą B oską ukończym y, będzie nam

'^*°^°-^ię{2jcje^dzieci, jak  się w chałupie dużo śm ieci nazb ie ra , to 
trzeba  je wymieść. Dom trzeba  oporządzić, i to dobrze oporządzić... 

Tego w am  w szystk im  życzę Amen.

gm iecie  zostały w ym iecione i od owej słynnej n iedzieh  cnota 
kukuniańczyków  rozbłysła i s ta ła  się sław ną ' ‘=^2 ^
dobry pasterz , ksiądz M arcin, miał znowu
mu się, że szedł do nieba. P a liły  s i ę  j a s n . św iece, w oniały kadzidła, 
a  chór śpiew ał >Te D eum c. Cale K ukun iany  w aliły  do ra]u,

Ohiquinho nieboszozykiem
W esoła anegdota.

S tary  naw pół już ociem niały kaboklo M aragato znanym  był 
w śród swoich ziomków daleko i szeroko jako »czuw ak pr*y 
h o B Z G Z v k a c h  od północy do ra a a - .  W iadomo bowiem, skoro komuś 
tra fi aię umrzeć, to k rew ni, przy jaciele  i w ielbiciele jego, obierają 
J ę  wkoV niego’by go pilnow ać. By skrócić « f  ie ^ s  o z r ą k m o  
w v D U S z c z a i a  kuji a  z ust p;)pieroBÓv‘.-, w łasnej fabryKac]i. W ytrzy  
mL^ a to lfc a łą  noc, nie zm rużyw szy oka, mało kto potrafi, sen  bo
w iem  bierze w sw e w ładcze (potężne) re.miona każdego, jak  nadej-

W y ją tek  a°te j ogólnej reguły zdaw ał się stanow ić s ta ry  i po
czciwy M aragato. Jego w tedy w łaśnie proszono do czuw ania na 
.puste j n o cy ., k iedy inn i poczęli odm aw iać .żydow skie p ac ie ^ e*  
(kiw ać się, spać). I  chętnie przychodził, m kom u m e odm awiał. Kie
dv w szyscy drzem ali, on jeden czuw ał. . i, • Aioiirn

Otóż razu  jednego trzech  utw iszów : Jeca, O h iq ^ n ^ o  i Aleixo
pcBtanowili starem u sp łatać porządnego . “ u „ o ‘ aé
cha C hiquinho m iał udaw ać n ieboszczyka, ktorego miał pilnować



Maragato. Ułożono wszystko jak  najlepiej- sporządzeno  tram»,
s m S l m  w n T t  um rzyka. Z aw iadom iono o tn
Z  P7 prosząc go jednocześn ie , by przvkr
brało s i l  Z r  ^ .^eodzit Bią s ta ry . W  dom u nieboszczyka a 

'  Pr^Sjaciói, by zm arłem u oddaé osta”

Ł t a T “ °.u " « í r ; * ' ' ‘ '■■'

s á  w ^ 3 i>s oKti ;rra
i drugi. ^  k ie ií, — ziew nął przeciągle rai

Blyszeć j f k ? / t S i c ? y ^  -  daje  s i , nagk

mu 8iĘ T /ib , ‘̂ c ^ y ^ í ' 'S y \ ° k i S ^ ^  dow ierza: czi

miejscu dalby j u f  drapaka^^^on^ W‘
mnąć siQ na dobre, nakładk ao b ie^ u m t 4 “ f® nie zdrzł
kojniej w świeeie^pykać. tum y do fajki i poczyna najspo

wtórnie tejemfcly^glo” ^ nieboszczyku nie pali _  odzyęra sią po

kowi, i zauważył, że u s te ^  ocTv * i i * P ’' *ysl ądać bíq nieboszeaj' 
sytuację: chciano mię nabrać n ah rf^  Poraszaiy aię; w n e t też poj(i

k
1 me straszy ludzi -  dodał dla

WESOŁY KĄCIK '

-  W ierzą P*‘»yk«-ośei.

-  P o  i ri P«wiedaiał,

-“ «-i »’. p -
P o . l e d , i „ . „ ,

ZDZISŁAW  KARK-JAW OHSKI

NIEDOSZŁY MILJONER

p a n  Bonifacy Golski siedział w głębokim  fotelu przed zasypa-

« “  Z ^ ir  » b « a  .d  d « l .  .p .z .c .M
ż o n ą  na tem at .b ra k u  go tów ki. -  sp rzy k rzy ły  mu s.ę  n,e

'■“ ^ 'p f c h w i l i  -  zaciągnąw szy się jeszcze raz re sz tk ą  pap iero .a ,

p . .

a . i .k i  P g J f c o  i .  O Í .H , . chodby

•’« ‘■‘■‘‘“I"
pan Golski m arzył; — — — — — — —

~  iT c ic t l > 11 .1= 1 .60  .T .b ac’. . j
, , „ , ?  w'0smteot,o . * ł  «4 “ »» “» = .p y t .lk l .u . .„ c

■'̂  ‘" â o ^ t r í o M n l " . » »  P»« i» «  > l» i . l ' l« l .”
0836 X  B  21 ?

Golski p rze ta rł oczy i Łapytał.
_  O co c h o d z i? . . .  Co jest?
_  P y tam  się w yraźnie czy pan  m a num er 

08-6  X B 21 ?
-  P an  Bię p y ta  o .U te r j ę  N arodow ą. -  w łaśnie trzym am

O b aM ak  .lodn ia łe  w ilki do ofiary, dopadli chciw ym  w zro 
kiem  do b ile tu , na k tórym

Pan Golski zemdlał. W łaściciel -T abaC u . po raz p ierw szy w ży 
ciu n S «  s t  wody, zw ykłej o rdynarnej czystej wody -  by nic

” ’” ‘'% V r ó ™ r M e g a c h  obaj doszli do norm alnego s tan u , a  wzią^ 
w s z y  Bię p K k ę  schodzili pow ażnie ze schodów 5-go p ię tra

“ *" Oh! co to za zaszczyt isć pod rękę  z m iljonerem  rzek i 
nagle w łaściciel >Tabac’u«.



r a d z i f m f S
Na schodach zaczepiła ich Btr*żlia. **'

glem za cały zapom ina o komoinem %

oraz źe doaian ie  czek]™
prowadzam eią. Miljonerzv nie roku i
bnych ruderach, ^  zw ycza ja  mieszJiać w pot

wzrokiem za znikającym  ^ w d rlw IL h ^ n ^
którego wydobywa! a\ą i r o n ic z n r i  ro 7Z T ^ “ v“ ^^^°“ ®''®“  ^

Na ulicy «ta. tłum, który f y c z a r g  za g l U X ^

«Íiecli ż y j ,  p a u  « í o i s k i i
— Niech żyje ! , , .

Sliwiouego również w)aLic1 elTÍTabac^u*^^^^^ n a  jednego, do uszcf 
Było wesoło I o i  -i“ D aeu ,.

Phael, Geniewka i Dubonet “ ’® '^^*0 P'wo.
- . . k o  . a k o . c z y Ą ^ r ^ , - - i ^ i  “ ów " j

d“  S ‘  ■/.“ ' i  i f i r » ? ? , ' ” "* “ “  G .l.ktago, „ le  d . «
zacznwBíV rodowód od ‘P rzyjem nych pni

n d - / ^  jakiegoś tam źle urod»n pokolen ia  wsteci

- n i e  ■“ ' • ™ «  . .  p w  o . l . t t e i  ,Jakby pod «oJBkioj p iorunu jące  wr«

™ a ° p r i y w i 5 ' z Í ® j a ® f Pr zypł yw gorącej
wala Bwego, o b e c n iB  którter^ ®'*

'  Í* porządny frak  i , ^
^  ubranie.

Samochód marki Delape, prawda? , „ h
- -  Wiesz co? Najlepiej jakbyśmy kupili sobie willq gaiieś aaa 

morzem.
—  Św ietna m yśl! Józio i Mania potrzebują trochę iwletego

— Bądzie m ożna zgodzić im g u w e r n a n t k ą  i nauczycie la  g im na
s ty k i i tańców . , . • • imf>

— A cioci Adeli trzeba  bądzie pomóc i posłać jej * lWU
franków .

_  W ujow i E dw ardow i też.
— To może i siostrze mojej Ani?
— N o ! To trzeba wobec tego i m em u b w tu , choć na to nie 

znBłiiżył, bo ciągle ty lko  g ra  na  różnych  lo lerjach  i w yścigach.
— Ale kupisz mi r.rzedtem  trocbą  k lejaotów  i w iesz ten  śli

czny n a sz y jn ik  pereł za bOOOO, k tó ry  był dla m nie niedoścignio-
nem  m arzeniem .

— D obrze kochanie -  odrzekł pan Golski, pa trząc  w oczy 
swej połowicy, po raz  p ierw szy w życia spostrzegając, że .^ 8^ 
żonka była sta rą , bezząbną kobietą. Z m arszczki PO»^*? *
pod oczam i, tu  i tam  n a  cerze w ystępow ały żółte p lam y, od n iew y 
span ia  i n iew ygodnego, a ciężkiego życia . , . , .

Głowę jej p rzyprószyła lekko siw izna. N aw et gdzieniegdzie 
w idniały już rzadsze m iejsca, z k tórych  pow ypadały włosy.

P an  Golski uśm iechnął się czule i ciepło do żony jakby  etę 
wydawało; w um yśle jego zrodził się bowiem bajeczny pomysł.

Będąc m iljoaerem , będą sobie mógł pozw olić na m łodziutką
i św ieżutką kochankę.

Oczywiście tym  ostatn im  projektem  nie podzielił się l e  sw ą
Dołowicą, Zachow ał go dla siebie. t>„„; «-«„i

T rzeba było tym czasam  w ydaw ać nowe dyspozycje. P an i Gol^ 
ska  wvBzła na  m iasto, pan  Golski zaś, zasiadł do sto lika , zrzucił 
szerokim  gestom  w szystk ie m an u sk ry p ty  na  ziem ię, a um aczaw szy 
pióro w atram encie , zaczął kreślić na papierze cały szereg  ^ f r ,  
L tk i  potem , tysiące, m iljony, se tk i m iljonów, m il jardy . G yfrynm o 
żyły się, całe ka rtk i zostały pokry te  liczbam i astronom icznem i, któ 
re  doprow adziły pana Golskiego do w yczerpan ia  i do popadnięcia 
w senną nieświadom ość.

Pióro wypadło mu z ręki, P rzechylił głowę na  poręczy fotelu 
i drzem ał, m arząc o m iljardach.

  T atusiu , ta tusiu , ta tu ś  zasnął, a  m am usia n iecierp liw i *ię

w jad^to.^^^^^ zerw ał się jak  oparzony. P rzed nim  leżał ł ^ a  *a- 
późnionej roboty, k tó rą  będzie m usiał wykończyć w nocy. Chwila 
k ró tk ie j świadomości ow ładnęła jego m aysłem .
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To b j ł  t j lk o  son., .  , son « in iijo n ie  . .
W rąku trzyma) swój bilet Loterji Narodow(ij, ua którym « 

dniała wyraźnie cyfra
0826 X  B 21.

Nagle wzrok jego sta! się blądny. C hwyci) sy n a  w ramiot; 
a roześmiawszy sią dziw nie przeraźliw ie ucałow ał so  w oba t 
liczki i krzyknął:

I*'© WÍ6BZ joizcze? Jedteśm y m iljoueriim i .„M, 
jo-ne-ra mi.,, mil-jo ..o...

^  P recz  z nądząl wrzasną) — i z w ściekłą pasją  zaczął rt; 
izucać 1 drzeć na kawałki akty , Dodania, ra ch u n k i, dokumen 
1 w siue  papiery B anku Handlowego w k tórym  pracow ał,

i- j  ■ ' ~  * niewolą b iu rokracji, n iech  żyje *í
nośc, kWra daje pieniądze! -  H a ! ha ! h a !

Przerażony chłopak wybiegł z pokoju ojca w ołając z płaczei
^  ^  m m o ^ l, . .  mamo . . .  z tatusiem  się coś stało  . . .

dom u^arja téw ^  Później, kare tka  pogotowia zab ie ra ła  Golskiogoi

N azajutrz dzienniki poranne podały następu jącą  wzmiankę

„Oflura L oterji Narodowej".
w6Ko”pa°a pracow nik  B an k u  Haadli
wef. n ^ d w in  na punkcie  , L o terji NMoli
sobie’, 2e stał się

N bd ò tzV m íljo u e r s^p iia la  obłąkanych,
nieletnich dzieci, pozoataw^lino 
sklepach 1 magazynach. W la d z f
poioBtających bez środków do nieszczęśhwyd

Na los Nr. 0826 X r  9 i f iB 2 1 , nie padła żadna w ygrana .
(»W iarus Polski*)

Znałem malarza
czynę, że służąca myślała L  tn ^ nam alow ał psji
usiłowała usunąć ją. ’ Prawdziwa i przez pół godzift

— To niemożliwe,

-  Ale takich i Ę e y c h “ nSma.® m alarze.

C ż r l e g o ? \ l i S f c i  kawalei 
aerca kockającej eię Wiktus^»^^ pochodf

»Casa Vermelha»
W ybrałem  się do oddalonego od mego m ieszkania przeszło sześć

kilom etrów  m iasteczka  n.^Tnnbn kolo-
W  drodze spotkałem  jadącego w tym  sam ym

nietą K awą, k tó ry  wóz miał naładow any ’m «trńw do
sadą m oją jeet, lepie] źle jechać, niż przeszło sześć kilom etrów  do
brze iść, ulokow ałem  się na  w orkach i jechaliśm y.

J f t 7 d a  ta k a  nie należy w szakże do p r / . y j e m n o ć c i ,  g d y t  na ą  
skiei S o  w yboTw  d ro d L  wóz to w lewo, to znów w praw o Prze- 
c &  d ę  że " d a la ło  się, iż u trac i rów nowagę i z nam i stoczy się
w dolinę.

p i  d S d ie ^ ^ p r ie S ia l i ś m y  kolo sam otnie w P ° '“ 
ty , zaniedbanej i jak  m i się zdawało, opuszczonej przez m iesikaó

Na zapytan ie  moje, w iężący mnie kolonista, przeżegnał się 
i rzek ł krótko:

czerw onego nie było koloru, do tego z a c h o w a n ie  s.ę  kolonisty  w yda

C S z i ł ^ S e “  afeby ehc^c chatę  minąć jaknajp rędzej a  u je 
chaw szy spory kaw ał drogi, odetchnął jakby z u lgą i wrócił się

“ “ pew nie pan  jeszcze nie słyszał o czerw onym  domu?*
.N ie<, odrzekłem , .i  dziw ią się dlaczego nazw any  został czer

" ““ ""“ /eszcze  spory m am y kaw ałek do m iasteczka opowiem więc 

począł: o musiało, gdyż ojciec mój już p p e sz ło  sze-

ośm dziM iąt tysięcy. Miał on dw óch synów  już doroBłycn, lecz jeden  
ty lko  m ianow icie starszy  Miguel Pomagał ojcu przy pracy , gdy^ 
młodszy Jo4o dłuższy czas prow adził życie hulaszcze i w iele oj

*) K ukurydiy .
**) C zytaj: k asa  w e rm e lja — C zerw ony  d»m .



â3 —

i w te m  w roku młodszego zabłysłft bron. 
spraw iał kłopotu, Otóż pewnego dnia , będąc w  Rio de Janeiro,i t tv eie cieszyć nie bądzieez m ają tk iem “ I rzek ł i zanim
Wiedział S1Q ojciec, Iż João za pomocĘ podrobionego kw itu  wW « ohecnvch przeszkodzić mu zdołał, rozległ sią strza ł i Miguel 
z b a n y  z jego oszczędności pięć contów*).  ̂ I  c r S z e l o n ą  p iersią na  podłogą.

Rozeorvfízonv nnwr/,n,i      . P podskoczył urzędnik ka trzymającamu jeBZCze
V dłoni bron, lecz padl strza ł drugi i on padł jakby  rażony  pie-

ktoś
padl

UH.U Ł jogu oBzczponosci pięc contów*).
Rozgoryczony powrócił do domu, daw szy w b anku  polecet 

by nikom u, prócz mego samego, pieniędzy n ie  w ydaw ali. ^  dłoni
nnł « °®^rej sceny m iędzy ojcem  a synem mi runem ,
notraw nym , 1 podobno miał go si? w yprzeć i opuścić dom jego K ulka przeszyła mu głowę na  w ylot. , . . . „
vi ^  ^  ® ° zn ik ł z te j okolicy 1 was Bądź przek lę ty , morderco"! usłyszał nagle cichy, p rzerażony
ki po mm słucb zagmął, .^eDt Były to ostatn ie  słowa um ierającego.

Floriano, jak  było im ie starego t  Bo gdy m orderca zwrócił się ku chorem u, spotrzegł, że śmierć 
bokl8 żadne z rozm aitych lekarstw  mu e ío  pom agały; ’ już n a s tą p i l i  P rzystąp ił w ięc do sto lika, na  k tórym  leżał tes tam en t

Postanowił więc ziobié testam ent. oica podarł go i w rzucił w płonące n a  kom inie ognisko.
Sprowadził z pobliskiego m iasteczko b : ' O statni rzucił w zrok n a  łóżko śm iertelne sw ego ojca i szybkim

nnH Chory codpisał ostaTnfą sV ą dom ku n fk t już w n i m  m ieszkać n iechciał i do dziś dn ia  została

s „ r - a
Wio • 6 ‘wocui uo cnorego: . tym  w idział go w miasteczKd i

twój W szystko otrzym ać mm' uo go, jako spraw cą zabójstw . W ypiera
c . s s i . * - ’ “  • " « » « .  ■>'« » . o ,  Ł , * « j S e i : r . r C '  ^

Lecz 0CZV nhnroiyf. , — ..............  j_ n jjasteczka, w ięc poprosiłem  go na  szk lankę

ã

m ent zmienić

spojrzeniem rm íe rz y k p rE v b v ty l^ R Íf® ^ ’ 'zarazem pogardliw
rzekł cichym głosem: <lrząeą ręk ą  w skazu jąc  mu dm

przebaczenia, dm"^ci^i°e^ehHinif° ^*®Soż chcesz więc? Gdyt
nach, lecz m ajątek mój n r L z n á n ! ! ™ ^ , ^ 
wspólnie ze mną, gdyś tv  nn?r»A * Miguela. k tó ry  praco»; 
bione pieniądze. Tak P08taLw »em  7 ta 1 " ’ ®

João stał chwile w stanie-'. :
który przebijała się nuta prosbv“ ’ ^^eszcie  rzek ł głosem, m.

s*i irurw?""' i
„Gdybyś był powrócił głową.

Lecz tak jkk n ^ f  Postępki sw e, może da
na łóżu śmiertelnem, tak  ak n ieszanując ojca t  
głosem “ '® zmienię" o d rźfk f ®'=»“ ow aleś za  życia, %

^ ‘ coraz bardziej słabiojącjt

„Janie-^rzeW ^^cicK ^p)'^ '’ '

Joa’o*dz i\r‘ ^ go o P'"

t ^ l^ i e r z y ł 'b m a '" r t e 7 ć o 7 n ą f ^ ^ ^ ^ ^  ^ « % e ła  nienaw iść 

*)1 c«to 1000 Miteitów.

W jechaliśm y do
? _ *\•de serweja**).

wonego dom u“ przypom ina m i sięwonego UUmu 
w w nętrzu  jego odegrał

N Í r S ê m  m u nie przyznać się, że opow iadanie je,-ó głębokie 
n a  m nie w yw arło w rażenie i n ieraz jeszcze, przechodząc Koło „czer- 

- . - „ „ u  mi aiR straszny  d ram at, Który susię

W ł a d y s ł a w  W a w r o c k i .

*)de » erw « iia  pi*

I 1 Õ T E Í 7  P A R A N Á
jest najlepszym hotelem dla familji.

T ł  Xi*ołrt/>o MNr. 456,Praça da Estação,
U trzym an ie c e n y  n isk ie .

W łaściciel; — ,
(§iogo iAugusto §ento

r^nw lélkAC o r i t l^ A .



Centrahy Dom Sióstr Miłosierdzi 
Kurytybiew

i

Weiâcie do CeatralMgo Oomu Si6,tr 
Mitosierdiia w Kiirytybie.

Siostry  Miloaierdzia, ktt 
od przeszjo  ćw ierć wiekupi 
w adaą w B razy lji wiele szki 
zakładów wychowiiwcjjt, 
ochronek, szpitali,poradoili 
inB tytucje.w ybudow ały wf 
ry ty b ie  w najpiąkpiejsze] 
najzdrow szej części mlK 
przy Av. C ruzeiro , naprztci 
Kościoła K sięży Misjonari 
ugrom ay, w ediug ostatni: 
technik i gm ach , w którj: 
prow adzą:

P e n sjo n a t d la (i 
nlen  uczęszczających i 
w yższych szkół, lub pracnji 
cych w b iu rach .

S *w aln lę , w której pi 
n ienki uczą się białego bj| 
cia, b ielizny, w ypraw , hair 
na  m aszynie, oraz wszeltó 
robótek ręcznych  od najpn 
stszych do najw ykw intnii 
szych.

tugalskiego, polekiego, fraacuskinim „i ■ *^"*‘*5' jí* y k é w :p o i 
na maszynie. Qsfcie^o, niem ieckiego. N auka pieaii

K «rsy  m alow ania I m nzvki
K arsy  Kogpodarstwa
PenaionarjuBzkom i UM ennW  “ ’" * * * •

w doaiu i poza domem, nadzór ^ię tro sk liw ą  opieh

“ P r z y Z u i  t i z ? c z n e g r '^ ' ‘' " “

dsTone^iMt iest^czy^^^^ najzdrow szej dzielnic)
W ai-nnb i^*  najnowszych wymoińw “ isszk an ie  ut2|

Się na m iejscu lub P'
d o  C n “ “ « W E B n z i i

gg Małe nieporozumienie
K tóżby nie znal p. Kocińskiego, szanownefo obywatela w na-

gzem m iasteczku? .
Pan  Kociński byt sobie sta tecznym  ezlow iekiem , m iał za żonę 

córkę gospodarska z okolicy, abonował „P rzy jac ie la ' i śpiewał na 
( hórze poniew aż ' głos m iał p iękny . Ale jak to mówią, i n a  słońcu 
S9 p lam y m iał też p. K ociński wadę. B ył zająkałą  i jak  każdy p r a 
w ie  zająkała łatw o w padał w gniew  i lada czem można go było po
drażn ić .

Miało ta k  być, że w m iasteczku była obok Kocińskich też ro 
dzina  K okocińskich, w cale z Kocińskim i nie spokrew niona, ile że 
nazw isko Kociński wzięło początek od kota, a K okociński od kokota. 
Jedno i drug ie  jest w praw dzie zw ierzęciem  domowem, ale pierw sze 
czw oronożnem , drugie p takiem  Nie m ają też one ze sobą n ic  w spól
nego bo ko t łowi m yszy, a kogut m yszy nie lowi, ty lko  pieje.

Jak  się wyżej rzekło, Kociński był obywatelem poważanym, 
ale i Kokocińskiemu niczego ujmować na honorze nie można. Byli t a 
cy ludzie niemądrzy, zwłaszcia młodzi, których się zwykle psoty 
trzymają, co z zająkania Kocińskiego się śmiali, oczywiście me 
w oczy, bo go się bali.

Ot, co się raz  p. Kocińskiemu w ydarzyło
Było to po nieszporach w niedzielę, krótko przed Św iątkam i. 

P an  Kociński zaszedł do restau racji pod „D w iem a G ruszkam i" i pa
trza ł oknem  na  ry n ek , kąpiący się w m ajowem  słońcu. UHeą prze- 
ch jdzlłs  przystro jone dziew częta, w ychodziły dopiero te raz  z kościo
ła starsze  kobiety, a młodzież śpieszyła na błonia, gdzie kw itły  żółte 
jask ry  i k acze icé , tak  iż błonia m iały wygląd ciasta  dobrze szafra-
nem  przyi-iaw ionego. , , . i

Do tejże restau racji w kroczył i aieznajom y człow iek, niOBąc 
ostrożnie jakąś paczkę w papier ow iniętą. O cierał chustką  czerwo- 
mą pot z czoła i kazał podać sobie piwa.

—  Ano — rzekł pan Kociński do obcego —  gorączka dzi*
w ie lk a . . .

  T ak  — odrzekł przybyły — m am y p iękny czas . . .
K ilka słó '  zam ienili, aż obcy zspy ta ł się:
— A jak  się pan  właściwie nazyw a? Bo ja  n a iy w am  się W u- 

gocki i j«stem  z Kobierna. Mam też m ały spraw uneczek  do pew ne
go tutejszego obyw atela . .

P an  Kociński spoważniał, nadął się i rzekł uroczyście:
— Na . . .  zy wam się Ko . , .  kociński , . .  zaczął się ją k a ć . .  .
— A Kociński?
Pan Kociński poczerw ieniał nieco z iry tac ji, a w iadomo, że gdy 

się Bająkała z iry tu je, jąka się tem  bardziej.
_  K o . ,  . k o . . .  kociński — odrzekł, popraw iając się z pieca

na  łeb.



zapytał przybyły zdziw iony.
• . KO. . .  ciński krzycz») już Kociśski

®, e, Kociàekl?
— Ko . . .  ko . . .  ko 

aopro irad tony  io  pasji.
Przybysz poBkrofaat gią w głowę.

ta^ d y  « . z ^ V ^ s f ^ S ^ l u b ^ M Í r r  ^  r ta k fe  “

w 9 w S m " S 'u  n ^ ^ d o p u á ^ ^ é ^ d fc S  ,P°“ ÍQdzy nim i, ab,
ze zna! raptowność Kocińakieeo g^^a^townych, zwłaszcM

Kocińaki zdołał k d n a t  
p ch n i^ y  siadł na ławie wiaśmie n a^ p aL c i^ ^ ° ' znienacka po

. — Ładne nieporozumienie -  k r2^u*^';°’ ~ ^ ’®P°*'ozumienie!,. 
gmecione paczce W iJgceki. -  Ale za do.
jakmm Bzewe Wilgockil ^ “ "®' ^«Piacić. Tego n ia  darują

Pan Wilgocki podobny by) z tv)n Hn i.

‘ “ U .

.1«, i .  wilg..-

popgaiiwość w  życiu nii

Przez d)ugą chwfi«*’f®^  * ode muiA Í? porządnie t
lę. wresłcie woła wesoln- ^®®tanawia) aie nart łanie. ^

 ̂ ciągną) za , T

■ «

Pharmacia Brasil
Praça Tiradentes Nr. 390 - Curilyba

A p tek a  ta  p osiad a  wlelWi wjbói* w sie lfe ich  prodii 
litó w  ap teczn ych , drogerjf, p e r fa m e r ji i  t. p.

W szystkie produkty sprow adzam y w prost z najlepszycli iródeł 
i płacim y za ule gotów ką i dlatego możem y je sprzedaw ać tanio.

Albino Buchner
REPREZENTACJE - KONSYGNACJE 

Produkta farmaceutyczne,
Drobiazgi, 

Papier do druku. 
Artykuły K sięgarskie, 

Ołówki Joh. Faber
i t. d. i t. d.

M»tka; — j^ajn » J e * u o ś u y  J a n e k

«’  " S i
«y targam ; jeżelfgo ciągną} za uazv t

Przez bi). ?o i ‘ woje no^zadniel

K a» M onsenhor Celso 18S
(D aw niej I» de Março) 

Telefon 3 - 3 - 8  
Caixa postal: 40?.

Adres te leg r. > A g e n te n °  
Codlgo: M aseotte 1» e 2* Ed. 

Borges — R.

m .

Curityba - Paraná.

OASA S U I S S A
F ab ry k a  piecyków , pieców i przyrzqdów  e le b tr j'c a n jc h  
P rzeprow adza si^i in sta lac je  dzwonków elek trycznych , telelonów  

piorunocłironów , odnaw ia się św ieczniki, nap raw ia  się żelazka 
do prasow ania, piecyki i apara ty  elek tryczne.

D ziai n ik lo w a n ia , JSIektryczności i m ech a n ik a . 
In sta la c je  prądn.

U staw ianie m otorów, transform atorów  i t. d. W szelkie prace 14  
gwaFantowane. Sprzedaż lam pek i m aterjałów  elek tryeznyek . 

A L B E R T O  B O L L I « ł E K  
C a rity b a —£aaIH ou seu h orC elso , 131, T elefon  411—P aran á



wnty »Panjezu0ow l. a w m iejsce kadzidła, a ro m aty czn y m  miodo 
wym zapachem nasyciły pow ietrze . .  .

Jednem słowem na gtos orgauistow ego d zw onka  wszystko si| 
uniżyło przed Panjezuaem, jadijcym pocieszyć kogoś w ostatniej e  
dżinie. Ale w Siarowej karczm ie n ik t na to n ie  baczył, U prawda 
któryś łe  starszycli w yźrał przez dźw ierza i chcia ł oznajm ić hula 
ąącej gawiedzi, ale nim  przeszedł próg sieni, zniem ogła go gorzałki 
1 rym nął jak długi miażdżąc sobie nos a  n ik t n ie  pospieszył ab) 
podzwignąć upadłego -  w szystko było rozbaw ione, rozkochane, pod 
chmielone . . .  M uzyka rżnąła coraz żyw iej, c o ra i raźn ie j, rzekłby!, 
ie  w net sam a karczm a kręcić się pocznie.

przejeżdżał już przed sam ą karczm ą. O rganista  poczii 
WioVi? f L a t  ^  usłyszeć i upam iątać b í (,

S  z ® ‘«So' ‘o w .ee le l,. I  jakbf:
r lL lv  ć o r «  rfná '^«ścielnego, skrzypce, kozice i baaetli
r w v h u S i -  K i i \ ^ ‘‘>^ zaw zięcie] przytupywali

ÍÍ9 z i^ f a *  dziwnego: pod tańczącym i poczęła kołynf
do S ^ k l e T  w Jsek  r "  P 'y“ 9cą%o rzece. Ale co i«
pląs o p ra n y  a z a lV tn v  " I  «"«^ł dale;
czma zaczęła się napraw dę k o ljw ® '^  ® w yw ijasam l, ale kw 
Gdy wózek z jegom Lciem  odiinh i' ’ zapadać w ziemK
obejrzał i nagle osłupiał z dziwu hn organista »(
w ziemi do połowy i coraz w ilcéi POgrążoH
spuszczają do grobu O rcanista í a t  tru m n a  co 11

— K ara B o ia ! . . .  Bzenno» h jegom ościowi,
i ledwo to wyrzekł i'uż nnnaH , zbielałem i u s ta m i.'
chwili i ona zn ik ła 'a  ziemia sin strzech a  a pi
dłodze do piwnicy. I nic % t n r  zaw arła  jak  drzw i w p«
ziemi je ticze  się dobywały Drzv?,^^lL^‘® >no już z poi
te! hej, oj dana 1 ■ Py^^^ma, g ran ie  i śpiew anie: Hel

byli ś w S L L ™ e ż l g ? a l B z f  8̂  ̂ i m ilczeli ze zgrozy jakif
od chorego, jegomość odprawił L tn ^  dalej, a  wróciwsaj
gdzie stała karczma Siary ka?ał nn t miejsci

" "  - —  (>Przew . Kat.<

o tobie.

Z nalazł wyiipiA
M^tulku, je« i

co noc śni(!

Potęga serca macierzyńskiego

'"“ '“ ^O becnie zaś będąc w kw iecie la t 30, po ukończenia wyższej 
a , tn tv  m iał ełow ę n ab itą  ideam i postępowem i, był sobie człowle 
k i e ? ; r “ y i o f c i  ^ z y ta I ^ e d y n ie  książki, om aw iające najw ybujal-

- C S / r n i C .  ‘i ' « ? S ' 7 . * . a . . „

í r í “ »pa,“™ » l «  . p o t e e i . t . . ,  » irM  którego d .n ,  o .o b n it n l.

m ł S  > « « '> '1®^ °* ’ cnotliwa i pełna sta-w czyn. Matka mtoaê ^̂ ^̂  ̂ zbałamuconym synem.
t e c z n o ś c i  ^ z a w o d u ,  i  t a k ż e  w i e l c e  w y k s z t a ł c o -
Z m a r l y  j e j  m a łż o n e k ^ ^  i s t n i e n i a  n i  p o t ę g i  B o g a ,  n i g d y  n i e

- T J  «woich obowiązków re lig ijnych , był gorliw ym , p rak ty k u - 
zaniodbał swo ch obowiąz M aterializm  (nauka w ykluczająca
jącym kato lik iem . Dzis j^  y ^a straszna
w szystko co “ . k rocny  błąd, — w dzierał się do
pom yłka, bun t nw  d» przecież ongiś pouczała o Bogu. Przeczu- 
w iją c ^^strlszne następstw a, serce m atczyne wiło się w bezsil

nym  bólu. w cześniej niż zw ykle, obudził się ndsz
n r T u t a r t y r z w ’yczajem  poszedł ucałować rękę  m atk i Ale .u czo n y . 1 u ta rtym  z go krzyżem  iw.,

JUŻ “ '®  P [°® '‘ ®  S  ® ograniczył się jedynie do zdawkowego ży- 
f . i e r d X r  Matka atoli zawsze go znaczyła znakiem św. 

“ mnianigo po^nku czuła się bardzo żle, do tego stopnia, że

pozostała w łóżku^ mamo spy tał syna lek  zakłopotany.
Z  â w a  mię okropnie boli, i zdaje się, że mam gorączkę -

przyciszonym głosem . to znacznie -

p o t w i e r d K n ^ e ,  ująw szy ręce m atk i każę przyw ołać lekarza. 
_  D obrze, mój synu.



W krótce nadszedł lekarz. T rzypatrzyl się doJiładai© dioiei 
zbada) starannie i uznał stan jej za bardzo pow ażny, Gor»czh 
podnoaiła Bię wciąż. Była to choroba nagła, wobec k tó re j wiedza 
ekarska jest praw ie bezsilna; od w ypadku podał jej d la  a k i  pewne

-  ‘ cieni^na^dziBl
f o jego wyjściu chora, czując jak  życie z n iej u la ta , w zyw a bliżej
w iinvm j®go r«C0. rzek ła  doń głosem po
wolnym, błagalnym, przeryw anym  szlochami: ,S ynu  mój czuje że 
długo me pociągnę, proszą cię wezwij mi księdza -  chce bowiem 
przyjąć Boga mego i z Nim umrzeć i uprosić b o  o iediia łaskę

“ ' « " « K l .

słowyl Eòg^jest^m ^osS/Z j^^est s J r a S i í í l iw  *®“ ‘
zbad we. Umrę spokojnie — umro ,  ń ^ i  ^  w yrok i są nw
jeśli wyrzekniesz się tych hero7 vi «iQ jeśli zechcesz,,
ue boleśnie., kr^rawi w m atk i ja k te  zranio-
wodu eiebie . , bo4 zdradził hanilbni®° '® “ ® P®'
Btko, czegom cię nauczyła w tw v c h T a V f  ‘
śladami ojca twego, człowieka zaon«!n ^ '^*’®<=i'5cych! Nie szedłei 
B8, mając Go stale przed oczvma in t  T ’’ ~  *y*

^“ 'lodzeniu, z ls ^ c z y ta c h rZ n it  ^

Bią — perswaduje aynalek, ’ Podrażniona, uspokój

się °dzna^cL7ą?^To^eaml"Ui‘taM 7^^^ ' oni? Czem

Ot — bo nie zasłueuiR na ,  A. dlaczego ?
iozumn " \ r  “ byt Postradał wiarę,
rai eh r7o’is ^^astanów si« J '  zw ierzę ta  bez-
B o/a ;  '  • ■ c‘''ek  6 t i ) r  l v  “  gt<}bokiemi prawda-
cznie 'rządzi i podobieństwo
naszego zbaw ^n i?  ®'̂ ‘̂ ^^iatem On to ' ^y*^'
bv Drzftnhrai ’ Poślo go jeazpyn 1. Po®*ał S yna Swego dla
>MóT bS  “S  I
ataaie zwątpienia “ 'i ,  nie d o z ^ li prosiła:
inojej końfi ł   ̂ Patrzec musiała nt, um rzeć vr tym
Cię złośliwością i c z C f l  zdała o d ^ Q e h f  ^
Jf, pełen dobroci "^ '^ ^ ^ « czn o á d a  krzy*ującego
Clę pozaał, by ote'aifl > «^wieć umvsl ® ®“'

"UU^ia Sie nA/łna„IW

éL

M łodzian czuł się jakoś uieswojsko, zm^eBzauy 1 mimowoli 
Doczelv piyniić Iŝ y PBiliate po jego poJiczkath . Czule objął Bchorza- 
L  m atkę  w yczuw ając potę*ne a n ierów ne bicia tego m iiu ją c e p  ser- 

T w ^ r L m e n c i e ,  jakby  jaki seu czarow ny, przesunęły się 
D ^ ie d T e S  oc“ ym a la ta  dziecięce, te  chw ile Bielsko-anielsk e szczę- 
K  f  nie frasobliw e Co w ięcej jakby jakaś św ie tlana  w izja z za 
światów. zajaśniał dzień P ierw szej Kom unji św. Żywo 

w L  1  rftC7ei w idział iieb ie  w nowem ubranku, w którem  
K i l ’ bT kiet ivw ych  kw iatów , u boku ojca i m atk i, idącego do ko 
Mo i  io te m  przyk lęknął u stóp o łtarza, przystrojonego w białe ró 

ż e  ^ z e T z e ^ B p l r ą % r o m a d ą  dziatw y, w biel stro jną,

~ = í . í : ! í : ' . s r n r ; . =

h T Ò i y t *
ziem skim  blaskiem  jej skroń. Bo oto syn f  J ' f j e j

s j ; « i x ‘ . ' r r x r c ‘ .  - r r . . »  . c i . .

kiego zdolne jes t jedynie  serce m acierzyńskie.

Ż A R T Y
w  » k o le

p ie lg r^ m ?  ^  czło%viek.
- i a k  n ltu ra ln le , ale człow iekiem  i ja  jestem  -  m ów , aau-

i e ? ? a n r » ;  S ^ y ^ g T T o ^ / m  człow iekiem .

do domu ? _ toviiTilrriwv W iem y to doskonale.— O wszem , panie p o s t e i unEOwy. v»ioiu.ł
— To dlaczego ta k  ^ ^ /y ‘'*y';\®
— Bo my jeszcze do domu n .e idziemy.

. . .  K S s
m i e b e a t p łe c a i i e  p y t a M le .

= ? S i E '  r L r r r « r r ,



NOWOCZESNY MĘDRZEC

Kuba W oźniak wróci! po 2-Ietniei służbie w ojskow ej dods 
D awniej byle to sobie chlopisko n iezaradne, n iezd a rn e  i bez m 
ki^ch m aaler, tera* zaá jakoś w ygrzeczniał, n ab ra ł pew nej polit 
obrotnoici. H a, bo w polskiem w ojsku i tego u czą . Ale Kubat 
czył Bią jeszcze czegoS. Nadeszła niedziela. W  dom u Woźnial
I n i  L ?  * prak tykującycłi. w szystko  zbiera ei(
koáciola. Kubie jeno jakoś nie pilno. D aw niej to był jednym 
wMych, a dziś sudzi sobie pod oknem  i p y k a  z  fa jk i.

“2? myślisz się zbierać? — p y ta  matka.
— Nie — odrzekł sucho.
— A tobie co się stało ?

dzi b 7 w a ł n ' ^ « i l ° ś w i a t a ,  różaycl azi, bywało się w K rakowie, słyszało . . .
~  trw ożliw ie m atka .

— J«7n L  N * >^8iądz wbija w git'

Btaé Stani# się. ' ;potrzeba; a  z resz tą  co si<:

na t a k i e ^ i ł o w n S e r ^ ^ ^ ^  ściśi^ęte  zostało serce m
•podaiewala po dobrym ongiś k X I
Bię na nabołeistw o Po powroMe ,  t V ® \ “ *® rzek łszy  nic J4
cle usiadła sobie na z y k e lk u ?  najspokojn iej w Í»

— Matko -  odzywa s z  w ń i!l aią czy tan iem  gazety .

“ M ziem  jrdTob?ad?"°'” ‘®“ “ ^ ‘

— Co’ g?ę m T stàT -^ s tâL rB ie* ^ * ' ° p rzy rząd zan iu  jedzeni» 
. — Jakto, co takiego? ~  rzecze sucho m atka.

cież sam powiedziałeś nauka nie poszła w laa. f"
f*.y c»y nie gotować o M n ?^  stać — stan ie  się. A

jeéí będziem, a jeśli nie to i dar ®̂ m am y jeść, toi
Teraz dopi.ro poiąTmed ‘  ̂ “^

n » ł  przez siebie nastawfon ciem nej gw iazdy, iewp*
Irazesów, upokorzony^rzekł®*®^®^*^’'*” ^*''"®*'^

ale - b i : ; r B ,ę ^ d T g o r w t l? S a lu " ^

się m ąi, aby od n i e p  f " X  £  bogatej fab ryk i -  ^ rę -  
N areszcie się zjaw ił ^  pośpiechu położyła ban-

czył żonie now ą ‘y ® ' f r a z  zajrzała do kuchni aby 
kno t obok podróżnej t° reb k  3 ^  m inu t pani M arja
dać osta teczne  rozporządzenie Kucnaroe.
usadow iła się w  wagonie. P ociąg  ruszy ł, B ^uchetnym

O b o k  P . . 1  P « » ” '
i;;ujraującym  w yrazie J  ^^ni była żoną znanego i boga-
nie i za jm ująca rozm ow a. S ta c z a  P ^  y gpołecznem i w związ- 
tego jub ilera , i jako .„ racała  z m ałej m ieściny, gd*ie pro-
kach  dobroczynnych i powodzią. Była to osoba bar-
r  ™ " i ^ s \ Ł T a ? y L a ^ t o 1 e r s i o ^ d o b l  się pani Marji odrazu
i obie pan ie  w ypow iadały  się szczerze * ^  jej

Pan i sta rsza  słuchała i i  na ch w ilk ,. tłu '
L i z i c " s t  d ; z l V m " 'p ^ o ; f t a n i a  znajom ych w sąsiednim  wa-

Pani M arja • ;J{ e ^ t* y b k T w y H ^ ^ ^robić zapiski spraw unków  w m eście y ^ p rze ra ie -
atko będzie kosztow ać i całą to rebkę -  ban-
niem  zauw ażyła brak  ̂  ’ „am ięta, jak  nowy banknot otrzy-
kno tu  niem al Przecież dokłada p W tem  w zrok jej padł
m any od męża włożyła , ^ ^ , S i a c e i  się na ław ce. Może mi skra- 
na  to reb k ę  starszej pan i znajdując ) ^goba, Ale m ożna zo-
dła? Nie, to niem ożliw e, j ^^ąbiala! N sw iu tk i banknot
baczyć . . .  -  O tw iera  eudzą torebkę i zd .b ^^  ^
leżał na sam ym  w ierzchu. ^jem lłe w rażenie. Nie spo-

To odkrycie czyni na P®“’ 1 ^ san i jes t złodziejką t po-
dziew ała się. że t^ ^ ^ s y n ip a ty c M a  starsza  P ^
dziw iała jej zr^.czność, jak i p .  j m iasta odda złodziej- 
pieniądze, postanaw iając, że po przyDyciu u
kę policji.
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'Tftra(*^rafair ł" '’'yg3towywalfl af» w niTślach

myślała P ^ e n S d z f ' ^o widat

" * ' « ” " ™ “ e ^ r s t  

-  S ' “ s : , s  r ' ’ . - - ” « •  ‘ - « d , . ,  ^
'te * ^ e r í i ^ P'‘™‘9i»ez?

" '“ ' i x :  ■ ■

’C « " l ' \ . T ™ ' « - ' “ '“" . »  “ »■« •“
raieseie .sy^t,» !®  do zg r, zien^a tsym patyczny panię . aby  odszukać w miljonom:

? ^ ? I Y J J ) ^ G I P Y

-o  « í . . “ ’ r £ r ■“-  Szef w ogfit *w raca aię a g e n t handlot

-  i i S ‘ '°  ' • "  'M ™ « ‘m * "S “ k‘  ‘ * '« ‘• '•1  -  b t™ i „dpo.K

K"? i l e  n l i  " ' •  'W « « ?
Swsrs
-  A «H ,“*• * »*efeffl f

^0  m in u t  VT k a r ty , dt

M IT  IG AL
usuwa szybko i z zupełnym 
skulkicm:

Pasożyty,

m

xapnleiiie «kóry, *wła#*cza uieieinierii*
Świerzbienie.

K a d o á c  i  s m u t e k  w  le c le -  „ „ „ „ ívaw k tńrv
Chłodne pow ietrze jest ;v lec e. jednym  * czyaników , który  

p rzyczyn ia  się do radości a zw łaszcza w dnie upalne W c/aele 
upałów" k a idy% zuka  ochłodzenia i n iejeden P’f  f  f ' 7 «
napoje, łub rzuca  się do wody zim nej bez ochłod/enia Hię̂  Ja^ 
kie r. lego w yn ikają  sku tk i?  N astępuje przeziębienie z fe;^{era 
nie n a łe iy  żartow ać. Dopóki kiszkl nie iraw ią . o rg au ^ m  m e 
działa czvll nic przeprow adza do nie) potrzebnych  elem entów  
3o tra w L ^ ia !  po^winn' się natychm iast z a .y i  
n a  przeczyszczenie, k tóre oczyszcza n a tychm ias t kiszki i prze 
^prowadza je łagodnie do porządku. q



sfśgsiipsri
myilała P ^ e n iid z ? ” ’ 1"^" ««

' ^ S d  liierííkS l^a ^5ecT  " p S e g 3 ' t ‘i

~  Przecież dałeś *>3 k redyt?

' ,  ■ ' ' .  “ 4 Í .

mieSełe .BytuDal^ zgr% z i e n T a w y z d r . o ( v i e n i u  u»
«ya»patyczni} panią, ab y o d sau k ać  wmiljonow

^ ^ ^ I L L P ^ g i p y

- » '  « « t a ?  ^
'  Bię ag en t hsndlf

'  p a n ^ z a T o w S r i- a k "

-  f c " «  ■ ! • > « .  '  " "  ■”

'  - - p i ' « ,

z lokalu, “ '« n t  w  k a rty , d»

M IT  IG AL
usuwa 32ybko i z zupełnym 
skuikitm:

Pasożyty,

m

x a p a le iiie  «kóry, awłasascina n ie»m ierii«
Świerzbienie.

HadoSć i  sm n łeU  w lec le . , . .
Chfodne pow ietrze jest w lec e. jednym  z ezyam ków , który  

przyczyn ia  się do radości a  zwłaszcza w dnie upalne W czaa e 
upatów  k a id y  szuka ochłodzenia i niejeden P’|® 
napoje, lub rzuca  się do wody zim nej bez ochtodze^iia się Ja^ 
kie r. tego w yn ikają  sku tk i?  N astępuje przeziębienie z .k ^ { e “  
nie n a le ly  ia rto w Íé . Dopóki kiszki nie traw ,ą . org«n.zm  m e 
działa czyli nie przeprow adza d o j i  ej potrzebnych 
do traw ien ia , powinno się natychm iast zażyć Pie'^*^*! 
n a  przeczyszczenie, k tóre oczyszcza natychm ias t k is z k u  prze- 
^prowadza jó iagodnio do porządku. g g



STANISŁAW  W . ZALEW SKI

JANEK S I E R O T A
Ja n e k  m iał la t osiem, gdy jego ojciec pr»y 

ciężarów  z okrą tu , został przygnieciony
-  Ja n e k  pam ięta, było to pewnego dn ia  po południu robotni 

ev uw ijali eie przy  p racy , w ózkam i odwozili do m agazynów  wiel 
kie p S  ła ń c u c h /w in d y ’ zgrzytały  złowrogo, w ydaw ały z s ^ b .e
iak iś okropny hargo t żelaza. Jan ek  najbardziej bał się tego hargo 
C  L  S r ^ l x a  nim cierpła, gdy siedząc w "  oń
oczekiw ał aż ojciec ukończy robotą, potem „n >.f.dv oica
«lę zBunie a belek , ojciec pow ie: -idziem  Jas iek - on ^tody ojca

n .  . i c .  ™  S '; '* ,” ; '
ku świeżo przybyłego okrątu , ale to rzadko sią trafiało  W tedy w y
brzeże i port W y  jasno olw letlone elek trycznem  «wiatlem. On s e- 
dzL ł na h e lk ac h f lub kładł się na w znak zw rócony tw arzą  ku n ie 
bu, w patryw ał się w m igotliw e gw iazdy.

o jc iec . -  W i n d a  przestała w arceeé Sobotni-

» « • «
zaw oła by poszedł do ojca-

„ „ c 7 ,  r i

Í C .  -  » » •

ta rz . ^ g ^  n ik t się nie zatroszczył, n ik t nie spyt*ł o niego.
O dtąd zaez^ł» się dla Jan k a  sieroca Odysea.
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-  Mijai dzień na duiern, w opuszczeuiu , w iu;dxy, wglodow 
nlu, Zywii się nadgnitem i bananam i, pom arańczam i, lub Innw 
owocami wyrzncanemi z Byryjakich ow ocarń. |

-  Nądzne to Janka było życie, k tóre n iech y b n ie  kiercvralois 
do wyciągnięcia młodocianej rąk i po czyjąś -«tasność,
, .  , O jakżeby sią przyda! jakiś polski p rzy tu łek  d la  tych pi,

wszędzie, skazan y ch  na  wynarodowk 
nie, których obcy biorą chętnie na  w ychow anie,

Gdy Janek  został sam, po paru dn iach  w ałęsan ia  eie M 
morzem, obdarty, zdziczały, zgłodniały, rzucał się n a  Dożywienif 

bezpański psiak, któremu z litości k to  rzuc i jâk i ociilai 
?nm i l . i t  ■ kopnie go nogą, lub  nie zw ali natiętnegoki
bezdomnvm b®*pa»3klm psem — lecz człow iekiem —aieroti
beidom aym  dzieckiem jeszcze, bez ojca i m atk i,
portowvch° w ybrzeżu , w zaułkatr
C S k f l r n ,  robotn ikam i nad  m o r»
cano mu czase^u pobliskiej portow ej re s tau racy jk i. Rm
Przychodził tam i  n f  ’?P niedojedzoną k rom kę chleta 
dów BtałTm i nr P godzinach podczas w ydaw ania  obji

’ S y m a ł  sTe robotnikom i tragarzom  portow ym .
łapczywie wciągał w siebie ''t^vL h“ ’®̂ “ ‘®*°‘ ^o mon
rządzanego jadła. wydobywający się z kuchn i swąd przj

s  Początk^oTrzudirgo^nie^n^f^^ Postugaczka, s ta ra  portugalki 
^^lóczęgę, a bojąc sfę o c a ł o ^ r w f r B i e z u a n e g .  
go iu i wyguaé I  P o L ó rz a  L c ^ w i
dzę 1 opuszczenie, tknięta na  m m  tę n iezm ierną  d!'
lę, potem spytała; — głodnyś ? popatrzy ła  uw ażnie chiłl'

pytał ozy g ło d n / jes^.^^^pam i SO
]eśc, to mówił; jedz Jasiek ~  Jeszcze ojciec daw ał hm
Zasieką ^ebyś me był głodny, albo py ta ł: głodnj!:

-  kobieta, łagodnym głosem go pytSi'

“ i9sa,blłkę^To8\aw illa ta le rz u  fasoli, ry«ii
jedz -  rzekła. obok na schodkach, położyła łyżH

-  - - m  nie w ierzy ł, !
Z  ^  r?kę.

-  Nie mam matki*—‘od;,
-  A twój oiciec odpowiedział.

-  O d^“ ®“

l ? i S l ę “  ̂ P” ygotowa}a.’®R̂ S;® n a w L ^ ^ d S a ' ®
dała mu jakąś s ta rą  męs^ł

-  9 $  —

— Pew nego dn ia  przyszedł jak  zw ykle, lecz sta re j p o rtag a lk i 
iuż nie było, jej m iejsce zajęła jakaś g ruba m u la tka , baba złośliwa 
1 złego serca . W idząc go czekającego, zaczęła w rzeszczeć 1 
wać od włóczęgów, naw et do bicia się zabierała. Jan ek  w ybiegł 
z Dodwórza T ak  skończyła się pomoc poczciwe] portugalk i.

^ -  Ja n e k  bezdom ny, bez opieki włócząc się n aa  T ^ ^ e m  w y
nalazł na  ustron iu  poza portem  na  n iew ielk iej p iasczyste j w ydm ie, 
S k a i a c e r S z i a t e g o  w zgórka, zarosłego k rzakam i i ostrą traw ą , 

t im  s tL ą  łódi. Jeden  jej koniec ^^Jszczony 
i ż e n iły  był zagrzebany  w piach, drugi zaś koniec w ystaw ał po
nad ziem ię. Łódź sam a nieco przechylenia na  bok, obrosła ze wszy-

codczas deszczów  i burz, Janek  chronił się pod pochyłym  bokiem 

o tw a r^  zdobył zaciszne schronienie, i stało się ono jego

L lośn ie , niósł szum  i f J ó w i m i  sobie chłopca

mi, i ^ ^ z ^ Ł ^ i r s i ę

f à t g l t “ i £ r . T U S  W W .C , 1 . .  .  o .
daw ał. . , ,, „  „„„ T,r7Bhiecftł z plikiem  dzienników

wrzeB7cz?c‘̂ catem g Ł  ^ « « '^ y ^ f j ;^ '^ ; í , tú r lc ? jfp rz ^ ^ ^

ogrodach^  r s T r ^ í d C a r f i ' .  
N abrał tak ie j w praw y i śmiałoś > P j„ j  pierw szy zadyszany

"“ ‘" t o »  T ” "”'?,?,
pism a od deszczu, ® “ >Çy ^  "  'dom ach  pryw atnych .

_  W yrobił sobie stałych

” r d » £ c S f r “ 4 c h  g . s z .» c b  d . .» m k 6 w , P ~ . ™  p r . ,  

zw ycz^jająj^ę,^!^  o c j ą  zrodzony w PolBce^^*^^^^^^

«<='•■ - “ i " ' '
ludziom , pierw sze *^%yciu Janka, iż się nauczył czytać

s p , „ 7 . i f * S S S ” b S S « c V , « i . »



ikładal aajpierw  nazw y dzienn ików , odczyt™'
szyldy nazwy okrątów, lodzi, ulic, placów , k ró tk ie  słowa

* ciekaw ość, poznał sz tu k ę  czytania,
roi Inrt7i t ! n  r  w racał na pustą  w ydm ę, w suw ał 3ię dot rej lodzi, rzucał na barłóg, zasypiał

P i«kn7w m â za trzy m ał sią p !

— B W an^k?n«ń  *Kajnowsze w iadom ości!. !

» W 0 . t  J .k l  o„ p „ d « b » , d o \ . / 4 ” “ S‘S ’ '’'’ '‘ “

U waga żony laciekaw iła  eo chłopiec z alicj
pani podesiła do balustrady’ oparfa si d*uższą chw ilą. Piętol 
®®“  P*^ przyglądając się Jankow i ze >> ieiam i. Tymea,
podobieáatwo do amarłego swego svua znalazł dziwi

Gdzie twój ojciec ? ‘
— Mie mam ojca.
— A twoja m atka?
— Nie mam matki

-  Naateo Przyzw yczaił, i dotąd ta®

b jâ  léé ^ę°j^8zkoły^cS?’8 if i“  go spytał: słuchaj João chcisll

-  Odtąd i “   ̂

Pań?two‘̂ S® naukowym*®*’® ogrom na zm iana. Został umiei

- - - - l n y ,  O d ^ £ ^ 4 ^ S ^ o  kolponera ,azet, sta. si,
Okazało się, a  był to ctil« i

nak  o n iezw ykłych  zdoln*5ciach i iate ligencjl. Zdobywanie wy- 
L z ta łc e n ia  przychodziło m u bez żadnej trudności i w ysiłków . Lecz 
z biegiem  czasu po lska m owa ra ta r ia  eię w m m  zupełnie. Za-

pomnm ł pokochaw szy go jak  syna, adop tow ali..
P rofesorow ie wobec jego zdolności, przepow iadali mu św ietną

P ^ "^ ® w te n  sposób, Jan ek  z polskiego s i e r o t y ,  opuszczonego przez 
w łasnych rodaków , stan ie  się w ybitnym  '^rszyljanm em , a ta len tem  
T w / r ^ m i a s t  Błużyi na  chw alę Polski, służyć będzie B razylji.

Odkąd 1 styczeń jest dniem N ow ego Roku?

s ta ro ż y tn i E gipcjanie, Fenicjan ie  i Persowie 
jesiennego zrów nania  dn ia  z nocą (21 wrzaán a), a Grecy o V. 
ku przed Cfarjetusem  od zimowego przesilenia, t. j od dn ia  
g rudnia  Również i s taroży tn i Rzym ianie k íe n d » -
g rudn ia  aż do czasu w prow adzenia przez

da tą  Nowego Roku. , k tó ry  odtąd nosi nazw ę «K alenda-

tm  S " ! S i S l O i O .  ( • n o » J  « IJI-) p rw |t» “ H

E ' f ? E , Í 5 S ' v - a r í ^ r ? r - ’'
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Frantówki Parańskia
Na szerokim kam pie, kądy stada  chodzą, 
Franek i  Jankiem  za łby sią o k ru tn ie  w odzą,

S ? ś 4 ' ; & T „ S 'Ł .,

■"“‘ i”  « S r  „ r  , g ś 7 r k M . " ' "

A gdy ten f.„, ■ ’  ^  ' S‘ M ia. _
I i ł  P»«'‘'o^a^‘‘™ :e d T o L 'm
I «PUíclwBzy ejo w ^ ę  „

i r e d .

ANEGDOTY O PADEREWSKIIW
Z dzie ła  prof. Carlesa Philipsa o m istrzu.

W łam an ie  do uraędu celn ego
Philips opisuje w swej książę,e, jak  to podczas n ieustannych

5 ;  s i t  r s r s
daw no już rozeszli ° ^ X e w ^ k ie g ^ ^  ośw iadczył, że

z w ielk łem  zdenerw ow aniem

U k aran a  ,a e h w a ło ść  a m ery k a n k i

Tena. O tem  uw ielbieniu  R eethoyena. W śród w ielu

zeum?
  Q tak! odpow iedział kustosz.

I  S “ ”  p ,.

«  k . « ,  « .O i*  » • '« • '
do B eethovena.

P a d e r e w s k i  — P i ł s u d s k i

O pisując polityczną działalność Paderew tk lego , jako prem jer»,
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Tav 5*oaatem, |

-  Dużo, d f  ta e c h  godzin"^®^ « ' d ^  ^
- Ale to ernhn v„ ® „i odpow iada p ae jeu t. i-

wytrzymać? ■' pan ie , jak  pau  to moli-

P » - * » »  w «  •  n , c ,  8  g o t o l , , .  [

— ipHt • ®‘*’*estroga. t

•» • ' " '« “ « f
Bo ciebie wezmą do lotników. [

~  Panie a z ^ Í!  * “ ’®«® a a d o w o lo a y  [
— Owszem, alé tyfko 'w  podw yżkę ! [

szczerze zadowolony. w ypadku, gdybym  byt z patf

dowoleniS” '   ̂ Spodziewam sią, że nie dają powodu do nie^

O w B z e m - p r o e ,ą e o p o d ^ y , t , ,  [

Ojciec do ayna, odia""*** “ ««-«ina. [
naimni«i^,^®*^'^“ *̂ bad'ż°npt dom u bankowego: [-
«ajmniej przez pierwsze d w T  trzy l S “  kości, prif

-  Panie ten! _  ®^»*-y*ł się. [
p r z y a i e é ^ ^ ^ c z a ^ ^  p rje c^ ż  i|e8t w tea trze , m ógłby mi P«f

«  r t  cło tego ciosu delikatni» ^
“e iu a tn ie  p rzygo tow ać! !

Siedziba w Rio de Janeiro
Filje w e w szystkich stanach.

K a p ita ł za k ła d o w y  lo o  oooin oofooo
F nndaâz ?e*erw ow y 238:353:ooo$ooo
« ísta tu ie  dy wid®n«ly «em estrow e 20% cada ura (3 0 $ )

Filje vv Kurytybie Oddział depozytu.
K achianki b ieżą ce  z o g raa lceon ą  poręką:
Suma ograniczona od 20;000$000—wycofanie w o lneU  

Początkowy depozył 50|000 czeki selowane —f 2
Sum a ograniczona od 10:000$000—wycofanie w olnej  ̂

Początkowy depozyt 50$000 czeki nie selowane. 1 g
S a c lin u k i b ieżące  od z lecen ia  S,5à?.

Uwaga: Czeki selowane.
H a ch u n k l n a  c*as o k reś lo n y  1 le tr a s  m prem io:

Na ra ty  od H miesięcy — — — 3,5% na rok
» od 6 » — — — 3,75°/o •

od 9 .  _  _  — 4”/»
> od 12 • — — — 4,25%

U w a g a :  „Letry a Prem io' wystawione lub do
ręczone ósobiście przez Banco do Brasil nie są selo
wane.

Uwagas Bank załatwia wszelkie spraw y banko
we, gdzie ma swo e filje; korespondentów, oraz le
tras de cambio i duplikaty w tych miejscowościach. 
Tak samo wysyła listy kredytowe zagranicę i do 
tych miejscowości, gdzie ma swoich korespondenlów.

Praça Tiradentes, Curityba
Róg Rua Alegre.



K i e lh i e  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  i  n a j w i ę k s z ą  d r a b a m i/  
w  m i e ś c ie  posIasSa;

M A X  R O E S N E R  &  F I L H O S  L d t a
ROK ZAŁOŻENIA 1896.

haad^lowych, papieru  lis t w ego, kartonu,tutek, 
t  * ^^eszytów, książek

• ? Í  Z ^®P'®‘'y b ły siczące , iedw abne, feolorc. 
we obrazki św iętych różne] wielkości. B ardzo tan ie  acyzoryki, 

wizytówki fan ta iy jn e  i pow inszow ania.

•kapelusze, obnw ie, bielizną itp, 
%  brzy tew ki do ży le tek  i-w ie lk ie  noże

długości do 136 cm, z różnych m aszyn

C en y  p r a y s tę p n e .

W yrabia *ie «apłgy m etalow e I **,ldy.

ERANCISCO Nr. 184 do 192 Cuntiba -  C aix a  posłał E. -  Telefon 8° -  Paraná:

m '

Casa Suissa
Z e g a r m i s t r z o s t w o  I

1 skład przedmiotów zIołycłi|

Sohoneweg
^  ' Puranà® ^"® ” ’ (daw niej 36, |

Zegarki, ‘aócuszki.^Ydíb^bVvSto*® ’'̂ ® k alfenidowe
naizyjniki i t J  o tn i  ’ “^rączki iln b n e  broszki,

^^ ‘y * ^ u ly p ,e ,e n to w e w b o T t' ‘
» . W . „

3 —  * po cenac>

 ---------— — — â

Rodolpho Strobel
Praça Coronel Eneas, 119.

í H “ í —
Fabryk zagranicznych.
« » n .  ao b « . n .  b .d 0, l l

Pharmacia

M I N E R V A
M Â X m O  & C ia . Drogaria.

P raça
. u i e ^ e t r r r K i K   ̂ ^ re ,is tro w a .ie n i.
P rzygotow uje lekarstw a w przyrządy chirurg iezM ,

O r o g a r l a :  Posiada n f.jj-bv auilinow e d ia  garbarzy ,
w ytw ory  chem iczne i mom^e -̂ najlepszym  środkiem  prze- 

V erm ic ld »  . Iw»’
'u f o ^ d f  F e rro !° w o d a  żelazi^ta na b led n ie ,.

A dres d la  telegram ó.^: ^ _  P a ra o á .



Fabrica Lucinda
— DE -

§i'ostzner ^  (§rmao
Alto Cabrał C nrltiba  

0 .i» .. P . .« - - T e , . , . . ,

Sbład w Ponta ©ros*a -  Telefon 313.

Biszkopty, w . .

£ 5 2 ? “"*' " ‘^ s,
Karmelki,

i różne p i e c , ; ' , , .

M

z a k ł a d  f o t o g r a f i c z n y  

PHOTO „MODERNO
« " « M b . -  a  "® 'SS
Wykonuje się ^1.*” *'*-a«cl«co, 814

. R e p r o d u L ;  ! !'03 wieltnî i y®’ Powiekszfini» -ł___
t  , . R eprodukni. "--'^^Kiego rodzaju,

po p * ,is jt„  u ;„ „  P**®*®'®' P r a c a  węglem,
^  ««p n je  i *pr,e.xaje * 7 “ '̂ ’‘ " ‘ «wa,.a.

P a r a t y  n ity w a n e -

EVALDO SCHIEBLER If," S " '”'"
C hiru rg -D en tysta  C úritiba — T arana,

W jSioiinje w s* e !k ie  roboty \vchotlaące w zak res  
(eclB uikl ch iru rg iczn ej

Rfia Sfto F rancisco  2S 7  — 
C aixa p osta l 88. 

C arltyba.
K sięgarnia i sk ład  papieru , d ru k arn ia , fab rykacja  książek handlow ych, 
pudelek tek tu ro w y ch , torebek  papierow ych, zeszytów i lóżnych 

ksiąg b iurow ych . L iu jo ^ sn ie . Oprawa arty sty czn a  książek.

João Haupt
Z a k ła d  fotojjraficasny >Progresso*

Augusto Weiss
16» — Bna S ło  F rancisco  Nr. 1«6. 

CUKiTYBA
W ykonanie  arty styczne . Specjalność stanow ią: pow iększania 
olóVkiem, w ęglem , eepja— kolorowane, akw arele  pastele i olejne, 

na tu ra lnej w ielkości. _

C A SA  FA V O RITA
R . H a t s c h b a c h  &  F i lh o s

C nritłba  -  181, S u a  B la ch n elo  Sr. 181 -  P araná
Caixa poBtal Nr. a — Adres telegiaficzny; .FAVOKUA<, 

Posiada w ielką iabryką obuw ia i^kufrów,
(Uprzedni liu rtow n a  I detaliczna-

F ilje  i Agencje: P aranaguá, Ponta Grossa 
V| Jaragua, Blum enau i .loinville.  j

I r m ã o s  P a c io rn ik
Knu J o â o  Kegrfto Bfr 5 8 6  -  Caixa p osta l 2 5 4 .

Nasza sk ładnica mieści się przy ulicy João  Segrâo  n a p rseclw  
S ocied ad e de Soccoro. T elegr. »Irparcia« — T eletou  a 0 5

C urityba
CEGIELNIA w B a r i g u y :  w yrabia dachów ki i cegły.

F ab ry k a  wapaniaiego m ydła m ark i >Veado<. . . . .  
Sprzedaż lotów  ziemi w K ury tyb ie  po cenach bardzo niskich 

i na sp łaty  na w ygodnych w arunkach  bez procentu.
Masse w aru n k i sprzedaży są  dogodne



PIERWSZORZĘDNA KLISZARNIA
w sta n ie  P aran y

Impressora Paranaense
Caixa postal 326

ł c y n K p y '*  ‘ fotograwarj

S » , f f i « b n ‘B f G s r 5 i ' i ' . r ' ' “ “ “ ^

Piwo,*IlkreÍT*»?Bíi k*lend»rze ścienuo, etykiety ni
mT«ł« dT*iomv kancelarji, haadlu, przê

y  i t. p. ’ * „boletim", ezasopisma, kBiął-

r r Mnkòwe ! “ f y * í ‘ ^

be*p«średul

I * e o ż 4

™ * E » T  & IRMÃO
m ł y n  i  c e g i e l n i a

P « il t < I .B ,  ,  t r t ' * * / * ’  ~  ' ■ ' • l e f t n ,  1 3 0 »

' pazennej p^erws^*]^!?, ’̂ **nego gatuoSu. 
i DiMnnf^- «fubszôi maki >.=lo  ̂ fuby  kuku ry

kukurydzy kruDkńt^^^^lf^’

.' z :

i -  ‘'«eta^icifna**^***®^** hnrtown#

___________

C hapelaria E legan te
Rua Riachuelo 130.

S H S § S Í S S Í Í S ‘2
do haftn.

Fernando Egg
Wielki skład konserw  w szelk iego  rodzaju

W I N .

^ C n rlt ib a  -  B a a  C o u Ł ^ r o  'c a r r io .  18 -

Eduarda V ardanega
Rua do Rosario Nr. 70,

w , . . « «

W y r o b y  a r t v s t y o z n e  ż  g i p s u

F o lósm lle  »» i“ , , ° S ? t o ' ‘S tw 6 V . w |™ b l« '.H
politurowatio 1 blyB*c*ąv,e. ^ g nagrobków.

T ' . ’  •]:■Dom założony w ^9-^ i» * " ' ■ ^  jCjOS r. w Rio d « J a -
b rnym  na wystawie .F e ira . w Parauie w 1929

T w ^ r . i ? n  w  Turynie dwoma dyplom am i honorowemi



Ą o  . S q o r  o T M O D i  e a m s M S S s a f f i
INŻ- O Z E S L A ^ ^ A ^ ^ :

;  s  p jakT ep^ T is z k i n a  k a p u ś c ie  i n a ^
Mieczysław Lewandowski UPRAWNYCH ROŚLINACH KRZYZOWYCH.

O trz y ra a i  d y p l o m  w W a r s z i w i n  U r i V r t .  Y» i'» i  ^

Corltlba "** P e lx « to  Nr. 34.

DO i i f f
j przez gąsienice m otyli mogą

« r »  s S . S " r t 5 ” " 'K
bielinkóvy (Pieridae) gatunków  z rodzajów Pierią, Ap-
najpoBpolitBiych należą ^  pew ayeh okolicach gąsiem ce
pias, O atopsllia, P í° Í " “ ®ApSardTusila d ras ila  (Pieri« ila ire
Pieria p l. spec , w innych gz^ody w ogrodach. Z ro-

W arto tu  w spom nieć, że b ie lm k v » każda
dzo lozpow azechm onem i bielinków . W  Eułopie np. ży-
fauna m a charakterystyczne gatunk i ^ Jak
ią; P ieris brassiceae L-, P>e iL va^  w ystąpują w Europie, m ne 
wiąc w idzim y, inne ga tuak  wyżej i t. d., każda laana ,
z n L  w A m eryce neeTr^opikalna i t. d, ma b w o -
a wiąc p a lea rk ty czn a , neoark tyczna, ne« v
je g a tunk i bielinków . bielinków , których opisywać s®cze-

Je s t bardzo dużo j^^^o m otele dzienne o skrzydlack
gólowo nie bądę. a żółtawych, zielonaw ycb, żółto -zie-
przew ażnie  b iałych, lub *« tych , żóKa y ^  czarnem i ió ł-
L a w y c h ,  PO«>arańczowych z kropjam^^ ^.P ^
tem i i innem i; seM  ^tóry  polega na tem ,
kształtnością  płciową f  sam ca są odm ienne od barw y i r y 
że barw a i ry su n ek  skrzydeł u sam ca ą
sunku  sk rzydeł u sam icy. aa  roślinach z rodziny

Gąsieniee bielinków f  P ^ k a p u ń c i e  (B rassic. oleracea ca- 
Krzyżowych (Cruciferae), a wiąc na

f , A  y e t i c e d o r a ^ *
««tankach w najlepszych

Cukierki maUn. »w*Janych.
" « e ,  a n a n a s S  Ł  miniowe, cylrj-
g u m o »  i t„„ «  T «k .w kow e, b a n n n o w r m lS e ,  T̂ooz tych f̂ł
S S S r L T ’ ’“- k W r f w l Ś ®  9alunki specjalne 

się, ze są one najlarts°z‘'e'j'^“ ?,*askawe przekona-

S f ™ '  r . „ „ *



L l o d e s  -  X V fo d k w r(R Íp h \^ n u B ^ ^ ^ ^ ^ ^  ( B r a s s i c a  oleraaeaje
VU8 niger D. C.), r z o d K c e  ® ^  ’ «V

( O a rd a m in e  p l .  S c T k a l S r h  D . C.) ni
d is  L .) ,  r z e p ie  ( B r a s s ic a  r L a t !  , « le r a c e a  botii

M  D. (-.) gorczycy (SiaaJSs a l b a  r T -  n a p u s  oleili
I lakach fC heiraaLua Cholri r  
incanuB), maciejce (M atthiola bicornis L

le gatunków b S ó S ^ “  J a í t l r v ^
« gąsianice tych b ielin lA l “ eotopik'

roilin krzyżowych, a przedewqTVB+ti^^ szkodDlWi
Warto tu wspomuied  ̂ kalafjorów,

ttórgy sądzą, *e n|g rolników jest jeszcze wW:
“ Otyłe, które, według nich wyrządzają szkody, ale takt
wyrządzane f,q przez liszki kapustce, gdy tymczasem szW]

(u bielinków » często też niezapłodDlo»
czyli rozwój S  dzieworództwo - pUnojt

na grzbietowej jak ?  brríi=°^ jajeczka zarówt;
D rz«»°*’? bizugznej z  iaieczet^ ’ lecz przedewszyBttloE

gąsien ice, które»
Lninni™ Pod'“ i!nemi, kreskam i ****° '  * ielonaw ej z różneB
tanków® Welittków ż e S  ^ k r o p k a m i  zależn ie  od gatunto

schodzą 7 dolichos f n ^  ®«>wek np. zielono - szare g(-
C * w a \ t V i  !  \ ' ^ ^ ' y ^ ‘ M s i r ^  “ ocy. wdziei
n y  l l i d  s ą  p rz v m o p n ™  y*^  ̂w a r s t w a c h  gletj

* a p o m o ć ,  n U k i  g a la z e k ^ ^ ^ T ^ '^ * ® ^ '^ ”  b r z u s z n e j  stw
taiowiem i ódwinb.,'^"^ ^  ^«^y drzew  i i i
*^ego D rz a d m i + o p a s u je  c o p f w  ł. r o z d z i a ł  pomiądi!!,

‘i - í »  : . r 7  “Puácie oraz zat>07nn f  ^°*linach krzvíA Podanie różnych spM» ,
k a p u s t y " o T t l T :  .^*y‘ ®>^lków f r ^ ^ r * * ’ - "  P^^e-«*nie na k.-:

. P ''* e d e w e z T 8 tk iB  s p o s o b a m i  u ch ron ię - •

X ,$“ S “  & ' « •  '■«■»«.. . t . « '  ̂
« eczy  latwyeh  ̂ Poczwarek J  '  ^ y “ « g ap ew n e j wprawy,;
dohVh ° p r z e l l f  *yj®®nyeh ’ N ^ e k t f  ■

'^®Pł i t .  d .  m o ż n a  wy- ;

p u s z c z a ć  d r ó b ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  k u r y  i k a c z k ą  s z c z e g ó l n i e  k u r ,
L r d z o  c h ę t n i e  z b i e r a j ą  g ą s i e n i c e  i p o c z w a r k i  ] e d z ą  je  i P o ‘ i a ” i  
d o ś ć  d o k ł a d n i e  o c z y ś c ić  z  n i c h  k a p u s t ą ;  z a u w a ż y łe m  t a k i e  n i e j e d n o 
k r o t n i e ,  ż e  k u r y  c h w y t a j ą  i j e d z ą  m o ty l e ,  k t ó r e  s i a d a j ą

p u ś c i ł o  jp j j jg  l i s z e k  n a  k a p u ś c i e  u ż y w a  s ią  t a k ż e  - f ô í^ T c h  z w i ą 

z k ó w  c h e m i c z n y c h .  O d y  r o ś l i n y  s ą  m ło d e  w  ® P/Z ’
B k u ie  S ie  i e  p ł y n a r a i  z a w i e r a j ą c e m i  z ie le ń  p a r y s k ą  lu b  o c t a n  o ło - 
w ia w y  l e c z  l e p s z e  r e z u l t a t y  d a j e  a r s e n i a n
to w u i e  s i e  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  1 6 0  g o c t a n u  o lo w ia w e g o  ( P o r t .
a c e t a t o  c h u m b o s o )  n a l e i y  r o z p u ś c i i  w  t r z e c h  l i t r a c h  ^ ° d y ,  a  6 0  g 
a r s e n i L u  r d ^ w e - o  ( p o r t ,  a r s e n i a t o  d e  s o d io )  w  d w ó c h  l i t r a c h  w o 

d y ,  p o c i e m  d o  r o z t w o r u  a r e e n i a n u  S ' í r 8 e S » '
n u  o ło w ia w e g o ,  s t a l e  m ie s z a j ą c  p o w s t a j ą c y  o s a d ,  > |“ ry  j e s t  a r s e n i a  
n a m  o 'o w i a w v m  ( p o r t .  a r s e n i a t o  c h u m b o s o )  N a  1 8 — iiO l i t r ó w  w o a y  
n a l e ż y  w z i ą i  6 0  g  a r s e n i a n u  o lo w ia w e g o  P o n i e w a ż  z w i ą z k i  a ra e m u , 

T m i ^ z Y n a l e ż ą  d o  z w ią z k ó w  b a r d z o  s i l n i e  t r u j ą c y c h  m e  
w o l n o  s k r a p i a ć  n i e m i  k a p u s t y  i i n n y c h  r o ś l i n ,  k t ó r e  m a j ą  b y ć

’“ Łr5»r..k!« «««‘ “„sff.úí"'’?"? s*:
s y  p r z y g o t o w a n e j  w  n a s t ę p u j ą c y  sp o sj) ^  ^  ^   ̂ ^ ^ y m i e s z a ć  d o b r z e

w o d y ,  a b y  « t r z y m a ć  m a ^  o l e p j i e  t o ^  J

8 0 0  g  m e l a s u  o r a z  6  k g  m ą k .  ,̂ a ć  S a  t y l k o  w t e d y ,

f
k a ć  z  n i c h  w y m ie m o n 3  r o z r z u c a n i a  w  o g r o d z ie  m a s

? u T ą L r h ;‘ d o " o 7 o '‘d u  ? ta k "  d ^ ^ ^ w e  d o s t ę p u  m ie ć  n i e  m o g ą .

N a j b a r d z i e j  b l r V ^ O a T ^ B a r i u m  c h í o í a t u m ,  p o r t ,

r o z p u ś c i ć  2 0 - 3 0  g  ^  I r L ż o w e  z a p o m o c ą  p o le 
p ić  n t a  n a l e ż y  m a ły c h  o tw o r a c h ,  a lbD  l e p ie j  j e s z c z e
w a c z k i  o g r o d o w e j  z  s i t k i e m  o t e  n ie d o g o d n o ś ć ,  t e

z a p o m o c ą  ' ' o z p y l » ® ^  t u  t a k ż e  z a z n a c z y ć ,  ż e  k a p u s t ą
z w i ą z k i  b a r u  s ą  i ^ b  i n n e m i  z w i ą i k a m i  t r u j ą c e m i  n a -
s k r a p l a n ą  c h l o r k i e m  b a r o w y m  l u b  ^   ̂ j e s z c z e  m o -
l e t y  p r z e d  u ż y c i e m  ^ y m y ć  b a r d z o  d o R .a _ ^  , ^

e z y ć  w  w o d z ie  c z a s  d łu ż s z y ,  s t a  g p ^ u íe  b ó le ,  a  c z a s e m  *»•
Bób u s u n ą ć  a  l i ś c i  f „ b  k i s z o n e j  k a p u s t y  p o c h o d z ą  c z ę -
t r u c i a  p o  z j e d z e n i u  S ^ to -w a n e j s k r a p i a n o  k a p u s t ę  r o s -

a  « « » ' » « » ‘ »>»
j e j  n a l e ż y c i e  p r z e d  i p o ł y c i e r o .



VUB niger D. C.), r  J w p I  I '  - RaphanuB;;"
*usze (Oardamine pl 6 p e 7 r v i i f t f  «ativua rad io la  D. C.) ni 
di8 L.), raepie (Braaaica R ínn  t \ i oleraeea boin
M t '  ‘v.'̂  «“"■csiycy (Sinapis alba *

lokach fC heiraathui Cheiri L C h ^ ã n X ^
“ k (M ^tthiola bicornia l S “ w “ ^

le gatunków b iS ó S ® c “  a S I r v ^ ^ t  *yje»l''
“ ej. a gąsienice tych b ie lin^A t fau n y  neotropih
roślin krzyżowych a nrynd»» do n ieznośnych  szkodnlWi

W arto tu w s p o m L f T e  ^któray sądzą, ie  njg  ̂ ro ln ików  je s t jeszcze wiś
!i '^edług nich w yrządza ją  szkody, ale takt

są przez liszki, ^^apustę*, gdy tym czasem  szkol,t

bowiem st^wierdTffn*)!*^^^ ’̂ * niezapłodnioir
czyli rozwój jaj niezaninH ^ także dziew orództw o - partenogt 

n« B ronię g rzb ie tow jj.^^S ^f
nrio biausznej. z  iaiBoyow lecz przedewszystklcr
piażka^^ *'6lonej gąsien ice, które i|
G iliani? Podłnżnenji, kreskam i '  **eÍonawej z róinea
Gąsienice bielinków żeruL  za^L ' zależn ie  od gatunto

«.«tor.??; w“*  .“S  Z ‘i‘̂ ' *'•'»''• -•=taa.Vz ui,'̂  1“ '* "«iiciii. r S  S ..  "fi
fo c iw a r ti  M • Sie w T,n_. w nocy, wdíieí
ny liści czeitn ^  pr*ymocowanfi*^
zapoaoći n i t f  ? ® płotów ?aj« brzusznej stro-
t«low1 e m ^ " Ł V ^  ^  g d X  ’ V '>^«80 przedmi/.* °Pa»uje Tjopf^ P^^^ypada rozdzia ł pomiçd*!

; . r 7 ”  « “ - - i S '
PjJScie oraz zapoznani '^°*l**iach krzvw  Podanie różnych  spMO,

« • • “ b S ® . MJ S „ ‘ blellnM , I nl.zwl i
tT . I  a n ftri '  P^^^^^wartk ^yoiaga pewnej wprawy,:

■“« w S  w “ ' S r , “ 7 . s '  > n .k > S * S l f „  i  i

w y

puszczać drób, a przedewazyitkiem kury i kaczki^; szczególnie kury 
bardzo chqtnie zbierają gąsienice i poczwarki jedzą je, i Potrai|S 
dość dokładnie oczyścić z nich kapustę; zauważyłem takie ntejedno- 
krotnie, że kury chw ytają i jedzą motyle, które siadają

tąpienia liszek na kapuście używa sią także różnych zw ią
zków chemicznych. Ody rośliny są młode w wielu krajach sp ry
skuje siQ je płynanii zawierającemi zieleń paryską 
wiawy lecz lepsze rezultaty daje arsenmn o ł o w i a w y ,  który przygo 
t o w S  w L stę p u ją cy  sposób: 160 g octanu ołowiawego (port.
acetato chumboso) należy rozpuścii w trzech ^  ®
arsenianu sodowego (port, arsentato de sodio) w dwóch litrach wo
dy. pociem do roztworu areenianu sodowego olewamy roztwór octa
nu ołowiawego, stale mieszając powstający osad, J
nem ofowiawym (port. arseniato ch^^nboso^ Na 1 8 -2 0  Ittr̂  ̂
należy w ziai 50 g arsenianu ołowiawego Ponieważ związki arsemo, 
ołowiu r S z Y n a l e ż ą  do związków bardzo ^ n ie  trujących me 
wolno skraplać niemi kapusty i mnych roślin, które mają być

' " " ‘ Ł T S . T t . B .  l l . » t  “ „ S r ^ i k ^ W S * -

E a S £ | Ł = H H ‘S
s . l b . , d . l . j  i r B ” p»t ,

Sty 2—3% roztworem chlorku V ’ każdy l'tr wody cieplej
clorêto de bario). W  tym f  roztwór S ty g n ie  kro-
rozpuścić 20—30 g olorlcu barowe„ , I r L ż o w e  zapontocą pole
pić nim należy „eh otworach, alba lepiej jeszcze
w a c z k i  o g r o d o w e j  z sitkiem o m ał^^ tę niedogodność, ie
zapomocą rozpylacza. j^kże zaznaczyć, że kapustę
związki inneml związkami trującemi na-
akrapianą chlorkiem barowym lu ^  ^ jeszcze mo-
l e t y  p r z e d  U ż y c i e m  w y m y i  b a ^  ^

czyć w wodzie czas dłuższy, s pospolile bóle, a czasem za
sób usunąć a liści f   ̂ kiszonej kapusty pochodzą czę-
trucia po zjedzeniu go*owanej skraplano kapustę ros-

jej należycie przed gpołyciein.



U.

tanh » fakże i w A m eryce używ a aiy w oetatnich Í
io  t  Welinków coraz częściej wyciągu wotf-
g z korzenia ciem lernika lub proszku przygotow aneeo  i  buh-
ro n a le ż H n  r rt z n an y c h  k i lk a  g a tu n k ó w  roślin, kr
ro należą do rodzaju c iem ie rn ik  (H e lleb o ru a  L ) z k tó rv ch  irm

(H e lleb o rT s^ irid ^ sT f L  ) c iem iern ik  zielft
d u r i  ) R o X f t e  śm ierdzący (Helleborua !«
Juss), a wiąc do tei s S i  J L  jask ro  w aty  ch (R anunou to  
trujących iak ' toidri co w iele in n y ch  roślin bart
Isopyrum L Actea I L.), oatróżki (D elph in ium  pl, spei,.
ne rosną w ’l £ h  í ^ I m  ® « e m ie rn iW  zielone i c ą
a także na wilgotnych t ą £ ^ w  E uropy  pciudniow*
w Polsce, Niemczech Roaii w  i •“ z^ane  są doliti|
rżeniach clemiemikóV zn a id ^ a  ® szczególnie w te
1 inne, które są bardzo silnRm! t ^  ^ alkaloiáif
znane s j  korzenie ciemiermk^w ^  drogeryjnjis
gri i Radix Hellebori viririll nazw am i R adix  Hellebori
lecznictwie ludowem i w zastosow anie w medycynfe
m iernika czarnego (Radiv w ® fa rm aceu tycznym . K orzeń# 
jako okrąglawe korzenie “ '^ n )  p rzed staw ia  sią whanii
eząato praw ie czarnej n ie m w ^ i?  barw y  szaro  • brunaWt
helleborynę, helleborecvce i inn *^?^rny zaw ie ra  bardzo trujC 
,  Bardzo dobrem do Z ’ ^
kłącze ciemierzycy bialei l^apuście jes t równie;

^  (Veratrum album L.) n a^ J lt ? “ Ciem ierzyca biî
D- C.), rośnie na błotnistych i L n  liljow atych  (L ilia «
gólme w górach ŚląsWeh i n i  górsk ich

niis ' “ ‘‘i i  smak gorzki Ś ląsku , K łącza tej rośli«|
weratrvnfl biała zaw iera  bardiftrujące alkaloidy? S r f n «  ’ ^ ‘®“ '®rzyca bia 

krew ne. Zw ią/ki te P^^^t^^^eratrydyne i
nieniu i ro zk lL ;rn a^ ^ n n « ''P '^ '"® ’“  tlenu /ow iei
mielonych f  wygotować w S * w  2  kłączy 'cieDiil
wody O r l  ^iOezy c ie m L  ^  celu trzeba 80 |
i płynem tv m ^“ ^ należy r o ^  z dw um a litra®
laeza k a p u s t P° °«‘^<i*eniu '  ®nr 13-201itfó*
liépí  ̂  ̂ roślinie opryskiwać zanomoafl rozpy

c* £iawicxa
I in n e  związlci 1 

pow ietrza ulegają

i P‘ynem‘ t/m ?alrS'o®Bt“f

liści** brzuszna* i S y l o w e ^  o brzasku to i J .  «''«Wetową sk rap iaé  obie atro»!
nu można’ równil'^*®'^^’ «dy gąsienice 1  najlep iej uskuteczui'

c i e m Ł  í ^ J í “ 5

■̂ •̂ í̂iíxy
S^fibietową

nu można’ «"y gąsT eZ e • *** ««^ute
ba kupione Ł  é żerują. Xamiafi .
wysuszyć, a Doí«m blafei íRh W  tym  celu »
dnak zadać sobie^rnrt“ ®̂̂  ^ubtAi“ ^ V era tri albi) dobr«
saue wyżej » Przygotować w v ri!  Proazek, lepiej )«'

Bardzo d ah r. •^y'"
bis sativa l  1 «Posobem jeat rA •

^ grządkami z ia n u y ł
pustą Konopie w ydają

- 1 1 ? -

dzo ostry  zapach . Motyle, a  ta k ie  i wiole owadów z innycti rządów, 
nie znoszą zapachu  konopi i nie zbliżają sią do nich. 
puście lub w pobliżu kapusty  rosną konopie możemy być pew ni, że 
lioTBt b ielinków  na  kapuście nio będzie. • „*

D oskonałym  sposobem na w ytopienie liszek bielinków , je
ta k ie  sian ie  n astu rc ji (Tropaoolum )
N asturcje  a wiąc; T ropaeolum  m m us L., Tropaeolum  m ajus L , iro

è t f  > S Ł ,

ich zam ieranie.

ŻARTY 1 DOWCIPY

P o d c z a s  ja x d y  d o r o t k ą

-  Jak że  w am  idzie, mojego kasztanka
-  Bieda, proszą pana, J " ‘\ y  ^  ^^rcie dla konia

i na żarcie d la  m nie jeszczebym  niiak w vdołaćnie mogę.
i ua picie dla m nie, to  przez tego kryzusa nijak wyao.ac

W  m e n a ie r j l .
-  Co ci Bią najlepiej podoba, N nniu, czy słonie, czy wielbłą-

P o w o d j ie u ie .

_  moi, «»,*M poi ■ "»  " ■ « '  “

“ “ ‘• ' Í o . í t . i ™ ,  . l e i u i  P” J  «“ «'»!



JARZYNY I WARZYWA
zasadnicze pożywienie naszych przodliii

^ S S ' V 3 Í
opisów m ołnaby wnioskować stołu. Na podstawietjili
w ainie  kuchni mięsnej i hołdow ali pm|
Bem podstawą pożywienia na Jarzyn  i w arzyw . TymcBi
warstw m ołnych, fjyiy pokarm v lu d n , ale nawej

zjawiały się mięsiwa w czasie wystil
niezwykłem  1 c ias ta , o których-:

p 8«no. Studjując szczeiiółown P eii^ tn ie  mówiOEti
wiBnfiT*'^ przekonam y sie °*̂ *** pożyw ienie ludnoiC:
iarzvn roiliunycłi niż przodkow ie jadali;
díiá mo nazyw anycłi w ń» w iększą rozmaiWs
cei ^ ''^« 'iew szyitklem  L T  •«^«‘'eb rzu c łiam i., niłlt
mnielUm„ *■ dzikiph J, w ów czas znacznie W
X S d 7 ; h ^ “ <°, *°= b«̂ zez S  ° dziś

’ W q k iz o á f  i t. p. ’ pokrzyw ę, lebu

czaM di’zo8ta?v^'^ '̂■‘̂ ‘̂ z i e m L m S ^ c lT  ogrodach warzy*
W. Ju i w B a z I n S  ^  b « d z o  odleglyd
ogrodowizny, Swia7n? hodowano Środkow ej kip-
XI ro zd z) w tM  ^  ° «BtflD Sł-n  ̂ z^an e  nam  dili
^  PiBtynl; m ó t? v ^ “ dy'^^’- ^ y rz lk a fą o  l f  (IV. Mojl
w Egipcie dftrm ^® Pom inam v anhi D^onotonję pożywieniu 
i «̂ ‘‘ czosnek 7  t e r a V f '^ ‘ ' ' ^ e W  ^^ ' r e L /  jadali
oprócz tej mannv «laaza wv i na cebul!
ramidzle Cheopsa Jiaszemi i’

t>ra (około lo mUia T  i cebulo ^Ort ip„v: “ *^J°aów złotycli).
'Wlońcgyi 
‘,'e. * Biza, 
lejące do

® ® “  (Sf ), cebmi“ ' ^  cI m ’ ~  korTr' ‘ acińskiemi,

« . « i . ' , i « -
**iaiiycłi jeszcze ludom  staro-

n a p is ó w  _
“ *• w yży W le n ie  ro- 

cebulftX!”* *ych w ydatkach  je- 
y“ OBi 1600 ta len tów  sre-

I.OK0 o 10  mii.-r . i cnhnL. '
o 0*  ̂ W ip c T a iT n  u"‘“‘ycŁ). wynosi

‘ ®*ymianifi .  ®*WlońeKvfeAn
g ° w arzyw a Grecy
®H tylko znieksztaloni dzU rozcłiodzily sie one
B?ń°/^'^*^.®^~-anguria ®®*wami greck i^  'Niektórych ogrodowizn'“>» (Kf ), cebufa"^^ -  S i r '  iacińskiem i, jati^ewiia íÍ8íc \ ^orianon (trr\ ' «n.

*vtnvm otrzymała Europa w wieku X V I z Ameryki, mianowicie'
pomidor, papryko, słonecznik, kukurydze i J .®
Hiszpanię, W łochy i T urcję  szybko w S
Europie i pod koniec X V I w ieku  znane już były w Polsce. Wdzeł 
kie u szlachetn ione w arzyw a ogrodowe są rezu lta tem  
woj p racy różnych ludów . W ' ' ^ J t ^ o ^ i e n i u  istn iejących dz é odm^^^ 
hodow lanych przyjm ow ali udział Indusi, Chińczycy, Sgipcjan e. B 
i u o ń S y S ,  R z ^ i a n i e ,  In k as i, A ztekow ie i t. d a rozpô ^̂ ^̂ ^̂ ^̂  
nich dzieło k o a ty n u u ją  ty lko  następne 
WR, iż wB7,e lk ie rośliny  użyteczne, jak  zboża, 
prawy i lek i roślinne  zostały dokładnie poznane 
U ? „ l .  .dlesljch. Epok. Tin?.”
względzie nie dała, bo w szystko, co było p nokolenia
wartościowego, aoBtało odkry te  i ocenione P^* czosnek ce-

Pnanolita dz ii w Polsce w arzyw * południowe, jak  czosnes, c
buła, ogórki, bobik, kapusta , m areliew  i Sprowadzeni
do Polski B W łoch i F ranc ji p rz e i zakony P i j c i e  Ba-
przez Bolesława Chrobrego w 1©06 ^ ’ C d  p ^ r^ e m ) ,
nedyktyni z Monte Casino (koło N eapoli^ \ / r z v ż u  zakładali przy 
osadzeni w Sieciechow ie, Tyńcu i na íw . J  ’ ,, przyw iezione

k a n a è d e \ íg a ty c h ^ íà c íw  fLubie” ^ ^ « e L s z n o  Mo^iln^o^^Lęd^ie^ 

rów już w koicu X IV  wieku r o z p o w s z e c h n i o n e  byiy w

w arzyw a południow e, jak  ^ L , : ^ y 9iaWa Jagiełły i kró
ogórki, m elony. W  rachunkach  dw oru ^ w ydatki nrt za-
lowej Jadw ig i z la t ! 3 8 « - H 2 0  gatunków  tych  ja-
kup tych  ja rz y a  do stołu krolewskiego, W lakupv-
rzyn hodow ano w m ają tkach  ‘̂ ''?*® ^j^Í°j^rnych do rozpow siecbnie- 
wano w K rakow ie, Oprócz ogrodow ^ przyczyniły  się
nia się w Polsce południow ych w arzyw  i . ijt^ryeh od po-
ogrody k ró lew skie  i ^^tmi w pływ  ogrodnictwo włoskie,czątku X V I w ieku w yw ieia  olbrzym i w pływ  ogro przybyw szy
Mianowicie żona Zygmunta Starego. B U csnych dwo-
w 1518 roku  z W łoch do Polski, p rz y ^ io z ^  o j,a-

przez Bonę kucha ize  włoscy z m o a y iiK o ^ *  ^p row a-
wadzając w ykw intne warzywa 1 przypr y,^^^^  ̂ warzywa, które
dzall w ogrodach rozpowszechnione w .w łoszczyznam i*. Jak
od tego czadu zaczęto i ogrodowe nie znajdo-
to się często zdarza, te  nowości oto co pisze o k»r-
wały początkow o należytego uznania , -■ , j 1602— 1#H ) "I"'
czochach i szparagach  -enjuBZ w swojem dziele p.t.:
g ielloiskiego U niw erły te tu ,. Szymon Syrenjusz w b p  j



Zielnik: íK arciok i albo Arcioki... aleją w ogrodzieeh nie tak i i  
ozdoby jako dla brm chow ej rozkoszy i łakoci. Do chciwego i l»kt 
mego Używania przychodzą szparagi, gdy na  w iosnę z ziemi kid 
kami i Bzosikami wychodzą, których stoły obżarte  i pańskie, iim 
rąyw szy z oliwą, z octem a solą p rzyp raw iw szy  chciw ie używaji' 
nie względem krw ie przepolerow ania, a le  n ie sy ty m  brzuchom fc! 
gadzając«. Dalej przy opmie szparaga mówi jed n ak  Syrenjusz, ti;

bolejących jest laobliwem  lek a rs tw em  i pokarme® 
zatrzym any pędzi. Pęcherz w yciera, Ptasii 

tak  z nerek jako z pęcherza i inne m uliska w y w o d z i..
u ti ra i iL « ° n h  mieliśmy w Polace p raw ie  wszyatkli
upraw iane obecnie w ogrodach w arzyw a i n rzv o raw v  a d7ii iedv-
eatunków *uW ln*! odm ian. P rzec iw n ie , rozmaitoii
lebiody, kHczm erki^^^kti?^^ ’ p rzew ażn ie  pasteaarta
p r z .d £ w
praw  około 50 w arzyw  oraz przj'
kachm  jako zioła lecyn^r? epotykam y dziś ty lk o  w apte
O l, c.’ £ i  i  ? u S S u ° . i  S ? I ' ;  ' ' •
tych wchodzi, ale do i o tr a ^ r^ m u f*  ^ ru ta  do lek a rs tw  roamm
praw iana. A to dla mdłego w z ro k i I m  używ ana i przj
czyni. Przeto złotnikom f ’ bardzo posila i bystrjii
potrzebują do subtelnych r f S a ł
wach i przysmakach u4ywaé“ è rd o b rz e f , ^
nicę turecklo: '^ymienia Syrenjiisz: K ukurydzę  (Psíf
nocnego zimna rzadko ziarnń l  ^ 'scbodzi, a le  dla pél:
»Na»i Polacy zowia so RnhaJ^ czerw oną (F, tureckii):
(Jabłko miłości); ,w  otrodanh S Grochem tu reck im » , Pomidotj 
czyni. Używają niektórzv flancowano i tegoż roku owot;
przem is o lą  w o l i w i e s m a i r / « , r  z pie
w ogrodzieeh, jakom ja ie wW^in. ’ 2 ie le  to je s t pi«^«
roBty Kazimierskiero w Belafanh n  '^ 'koJaja  F irle ja  Sta
czniejsz^ą potrawę niż karcioffi? i = * niego do stołu Bina

koamki zgoliwszy, z golą, oliwa i m łodych liatWi» |
Lekarz znajdzie u Svreni.,L  ™®zcie p rzyp iek  szy* s

niu o^syw anych przez nfego roiUn "^«^^^ówek o zastosowa-i
rn .i in ^  XIX z a c ^ S r . ! ^ ,  '^ le czn ic tw ie  i d ie te tyce , i 
roślinne w naszej kuchni nriHo- ® w arzyw a i ■rzypra''?!
w«'dli’w''-*^'^*®^ ''̂ ®’roła pożyw ieniu mi?* !

metabolizmie mineralnym skłonu! » witamin#cli i

âzÍ6dziniV m o^'^^® ® °'^«'5 ia r z y n a m f? ^  ’
żywienia '^ 'elu  4 e c  W arzywami Otóż ^  te) ,

aazych przodków. nauczyć, stud ju jąc hiatprję P“

(>Kurjer Lekarski*).

@ PSZCZELNICTWO i
é W PARANIE i

Różnego rodzaju  obieżyśw iaty, pustogłowy, śmią tw ierdzii, że 

P - c - l n i c t w o ^  i^ o ír  p o z ^ k T y ty ^ S  ^gTy^^ w \ o  oi

system em  polskim , to z‘iaczy, ^  niedaw ny em igrant

p T a S s i r ^ a  o w a d ^ n a ^ je s t^ s ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

®‘̂ ‘'^ t l o i l ^ L \ ^ z \ % r o d ? k : j f  r o c ^  e o ^ ło
kg w osku; pszczoły bowiem mogą pracow ać praw ie y
jak w k ra ju  przez pół roku  .tuby lczą» , pozostawiona

Fotografja d ruga przedstaw ia pasiekę .tu o y  ą , t- x . I. Z.
przem yślności sam ych  pszczół.

T ak ą m a być:

W zorow a
-  K e lle ra  z P ruden topo lis . W łaściciela w idać

p..eUa .  í « V s ' r 6 Í p,z,z6?.



A n ie  taką:

■a »dzika«, pozostawiona przemyślności pszczół.

Nie ° pasiece.
prowadzona PasílkVprzynci™wnÍ?®Í ^StP^wości, że racjonalnii 
na î l̂ l̂ olwiek'na mtńi korzyści, i to dzisiaj,ml

^ u naB najwięcej sa.l

Po ^H M  góra Pierwszy zale®
tni? 1) Wydobvw^B^®“'“ ż boku^nr'^ daazek, —  drugi za!
'i sobą zlepionfi  ̂ boku nio polecam ten osts'

« y  w y c Ł  je bowieroBf^^^^^
* I »  w . , S 7 ; / « ' « »  *

1  , » , . a .
H  "  połączenia bowiefl

niezawsze da Bią zauw ażyć, w yjm ując zaâ z boku, wyjmie się obie 
rftZ0Hi

T ru tn ie  należy  w ycinać, i to najlepiej przed rójką. U suw ając 
te darm ozjady, m a się 3 korzyści:

1 — tru teń  n ie  zjada miodu, 2 — ma sią wosk z woszczyn, 
3 — czerw  nadaje  sią doskonale na pożyw ienie dla drobiu (mdy-
ków, kur). , , ,

Do w yrobu  m iodu pitnego (hydrom el) nadaje sią najlepiej miód 
przepuszczony przez cen tryfugę, bo jest czysty, w yciśnięty, na to 
miast posiada perchy , t  j. pjrłek; kw iatow y, spraw  g y •

S t a u .  K e l l e r  — Prudentopolis.

HARMONIA VELHA (Rio Grande do Sul)

U czniow ie szkoły w kolonji H arm onia S tara (Stan Rio G ran 
dę do Sul) w czasie obchodu narodowego.

Santo Angelo na  L . B arre iro  przez 7 la t, H arm onia Velha;
K raw czyk pracu je  z w ielkiem  poświęceniem na L. Harmonia vei
do szkoły uczęszcza 44 chłopców i dziewczą



Wanda

“ ' r o S S e “ , ‘ i ; “ i  “- ' “ i" ? "

Me wojBko krwi nie chciw e’ wfn *^1®’
Nie mam h u f c ó w  irn tn™  u ’ “ '®  ostrzy  broni,
Powróćcie wiąc rycerze
Lecz powiedzieć że niirri • dziąki,
Podziękujcie za Vna^ “ ’® mu reki-
Ale niech on gdziefndzTef korony;
~  *Co? krzyknął ffrorni' ®°bie żony! .
Księżniczko, czy to prawdr®®*' n ie  myli?
Czemuż nie ehcesz b y r ^ o t  te j chw ili?
^ w a ż  R y ty g ie ra ? .
^  . 5° czynisz 1 Nasz ta i 1 ’ odpow iedź szczera.
Nifim? * °8'i'eni t w ą  Polskn 7 ? spadnie,N .™ » e  g ,o a  I ^

p. w .

3

25-lecie Tow, Króla Wiad. Jagiełły 
w Abranclies

1910 — 1955

Któżby z Polaków  me ^  Paraniel K ilka kim .
wBzak to p ierw sza, najs tarsza  P. .  jesteśm y w Abranches,
z K urytyby w  J ,L g o  paraffalnego kościoła,
wnet z z ak rę tu  '® f l e L  z głównej drogi, po praw ej
a gdy sk ręcam y  ku ^  ^  parku , piękny obszerny
stronie naprzeciw  W ładysław a Jagiełły. N a p r ó ż n o b y
gmach. To budynek  Iow , K róla w całej P aran ie . Żadna kolonja 
szukać podobnie p ięknego budy -  Cedynie Związkiem Polskim 
i^olska nie może się P°fi,^®mferzyć luną  m iarą.
w K ury tyb ie , a le  to sto lica i t  J Jagiełły  obchodzi

W łaśnie w obecnym  roku  io w . i\iu  
srebrny jub ileusz sw ej działalności

N ,  p « i

z  wlelfeą otM aloScią ^"^“ o^owego pod Grunwaldem.
r a f j i  A branches ^ O O - le c ie  zwycią • T o w a r z y s t w a  ze e w e m i
Ze w szystk ich  koloni] polskich rndaków z K ury tyby  i osad są-
sztandaram i oraz ^^®lki dzień w historji naszej. Po na
8iednich ,aby upam iętnić ów wieiKi ______

G m ac h  T sw aray s tw a
K ró la  W ład y s ław a  Jag ie łły  w  A b ra n o h ...



wśród odgłosu m S y k t '^ r o z 7 o c í í  " t
rożaycłi delegatów tow arzystw  áoiawv^H ^  akadem ję . Byty mo»; 
macje. Zapanował zapal nie do opisanfa 
rych JUŻ uczucie patrjotyzmu d a t n n ^  /  ?
Abranches, Ks. L. B ronn j w idzarten  'wczesny proboMG
p e j zaś brak tow arzystw a T  a k ®‘^o n j, a z dr.
Jonji podai myśl, przy zakoóczeí^n , A branches jako  centrum ko 
tego jubileuszu założyć T o ^  k X  
Í0 byi centralą w s z y J tk i lr t

Ziarno padło na dohr« , Parafji.
z  w ie lk im  e n tu z ja z m e m  przv^'e^to^aiA  J e d n o g ło ś n i e  nietylko

P o  o b c h o d z ie  k3. p r K c z  r  Í h w y k o n a n o ,
bardi” statut, który dnia ífT opracow ał w glj.
banji przedstawiono przyszłvni w rześn ia  n a  zebraniu w pfc 
dyslawa Jagiełły. ^ członkom T o w arzy stw a  K r ó l a k

katolipkV narodowych-^stfi*® rodaków ; zachowanie

M i S ? s i ° r r t ® ' '‘' Pal<iuzek**^S'^'^-..'"''^^°® 2Cz Ks, L. Bronny, 
Jan  Bunik â \ ' ^ “  Kowalski, 'Adam L eonard  Kowalski,
Ignacy N o w /t’ i W ilhelm Krasiński,
Ski, Pranpiaf^°T>® ’ Jakób Mikoa? Jakób  Kalinówek',
Izydor Lagoweki Ogióski”^^/^*^  ̂ Józef Czerwień'

Do pferwszeeo SzUchta. ‘̂ ^“ epan  D erda, Józef Kuk,

’ -  Andrzej S k ro c^V K ?.’̂ “ ‘̂ ‘’‘ ’ > « ek re ta rz -Jan
'^focfci b ib l jo te k a r z - ja n  Krasiński

loilra «.,1-

wy
w sta re j“p fe r^ a ^ j ' Dalsze Posiedzenia tymca” do budO'

- ‘ S I S
r r a / a o í o c Ê S ? I ‘““ ^ ^  bezintersBO-
poświęcenie domu T n » ’ ''' lutym iq? i°  ^'^dowy przystąpiO'

Ponieważ z uroczyste
powiększano. ^  '^osia a dom hvł m . ^ 'egiem  czasu liczba

 ̂ “ a 'y  w ięc go dwukrotni»

'« 'o w a r ły s tw o  r o i w i i a

«
z roku  na  rok 

te ren  a ten  sprze

*'i

«a

ł o K:ó\n W ładysław a Jag ie łły :
C złonkow ie Z arządu  p r - d ^ - ^ X e ^ - X t n i k  L eo n ard   ̂ ^ T t V e r T k i  

A ntoni K ow alski ( I I  sk a rb n ik ), Jan Meger sk ^  M ichał B a je rsk i
prezes, J a n  P a lu sz e k  —  prezea. _  I I  sek re ta rz .

Iń b ljo te k a jz , J a n  Mikos?

W roku  1926 kupiono od p 
za sumę 25:000i000; dnia 1 Upca 1 t ^^..^rzystwa odpow iadajicy 
dować na ty m  te ren ie  obszerny g , w 'nas tępnym  roku « y-
dzisiejszvm wymogom. Zam iur n iez^ loczn i. 
konano kon-.-tera 5'J tysięcy in ilrejao ''-

P ię U ii J  < lo robeU .
w  iqsrieDv przedstaw ia m ajątek

Z dniem  dzisiejszym  Tow. ^  przekracza 300.
103:000$000 R s. liczba czynnych czionKO^ v



Hipolit K o ia llk T  o d 'T a lo fe n if  í r ' ' '
Krasmakii Michał Skrocki 191 « ń?! ^ ^ '5  wiączaie; Ji
Bernard Krasiński 1 <J18 j 1 9 1 9 . Hiooltt^K H'Po>'‘ Kowalski W 
Inio^ski 19>1; Jó 2ef Wiaaiew.ki MarcinS,
sjejszogo daia urząd prezesa sorawmn^r p °, ^^^3 aż doić
"arządem, wice prezes— Leonn^H v  Paluszek ŵ raz z obecnji
smaki II S e k re ta .z -Ja n  Vl?kosz r q "J ! ' Kr.
Ant. Kowalski, B ib ljo tekarz-M iefa í,'’B j , ^ “ 'l^';7^"“

ruchliw ych organiz^cyf w^spóinrir jednem  k najbard»
^arzystw  >Oświatav O b S í n n r  H'*®'''®̂  Związkiem ł
dzo uroczyście. T ow arzystw J u rządzane  są  zawsze !)«

,  ̂ wielką gościnnością w a wiolu wysokich doetii
prócz^ tego członkowie wvdo^ v^ ^  progach ! 'osiada bibijotekt
le ° i u r  é V A \^ T '* ‘ °  Tow. Króla książek z Bibijotel

Sióstr MiioBierdzfa. ^dysław a Jag iełły  wspomaga Kł

« 'T i í l u Ô c h o '™  T «» .n i«"

i r , t  j I ”* ' ” “ ■*

O FFIC INA C H EV RO LET
Raa Pedro Ivo Nr. 348 ■ Telefon Nr. 244

-  K U R Y TY BA  -

Największy i najlepiej zorganizowany warsztaf 
reperacyjny  w Południowej Brazylii, 

w  skład którego wchodzą:

**“*“ w *konan ie*w a"JlW ch  reperacy j p rzy  sam ochodach, pizez 
w ykw allflkow anyeli fachow ców  i przy pomocy m aszyu 
i narządzi precyzyjm ych,

Oział m alarski: ^
O dm alow auła Bamochodów i czyści składowych.

Dział S lod larsk l; . , .ą
Szycie n ak ry ć  od sam ochodów i sieazen.

*^” * * 8 p a jan ie* g '^ ran to w an e , eystem em  >Aiitogenlo. i^szelklch 
czQáci m eta low ych  i żelaznych.

1 b .d « .»  p r .y  p -
mocy B peejalnyah aparatów . ,
Mycie i Bmarowanie «amocfeodów w ykonyw a

latniej za pom ocą pom p wyBokich cisni wszelkich
różne m aszyny  i to k a rn ie  m echaniczne, dla wyrobu wszeikicn
cząści ze Btnli, lub  żelaza.

W łaiclciele:

„Casa Nickel“
m .l M  S k l .d  . l l e y  B .,» »  S I .  B r . . c .  Sr. W*

I „ « c l  » p . .o » i c h :
Opony gum ow a: .CoBitinental*
A kum ulato ry : »Tarta«
Radjo - A p ara ty : .Spairton<
F a rb y  i lak ie ry : .Duc®< ,,
M ateriały  i narządzia  .s ic f e e K

S k rzy n k a  p ocztow a 5 5  *T elefon Nr. 69» ___’
a .



H ira rK o S i;
Krasiński i Miehil Skrocki 19l6°ńn J a T ’ wlączaie;  ii 
Beraard Krasiński UJ18 i 1 9 1 q- H ip o lit KowalskiIffi

19>[; Józef Wi^n ew .k i 92 %  
aiejszogo daia urząd o reze^a^nr! 19^3 ażdodii
zarządem, wice prezes—Leonard ‘*Ta* z obecnji
sinski, II S e k re ta iz - J a n  M t n i  ? i! ®'"'' I -S e k re ta rz -S ta a . Kr. 
Ant. Kowaleki, B ib l jo t e k a r z - M ic h a V ^ B a S r ^ '* ' '

ruchliw ych organiz^łcyf^w^anńinr^^'^**'^ I®®*" najbardil
jarayB tw  ^Oświata^ ObchoHu żujących ściśle ze Związkiem Ti 
dzo uroczyście. Towarzystwo nfJ '! u rządzane  są zawsze bsL 
mkow z wielką gościnnością w a" vpT "  '" ' '  'wysokich dostoj

członkowie wvr>nł ■ progach ro s iad a  bibljotekt 
i„ Ponadto Tow. książek  z BibljoHt

Sióstr Miłosierdzia ^^^fidysłuwa Jag ie łły  wspomagaK&

Jf* d ^ íe f io l^ íS h o l* * ^  .założenia TowarzyBt.i
gmach i dorobiło bío tow arzystw o abndO'

'OFFOA CHEVROLET
Rua Pedro !vo Nr. 348 - Telefon Nr. 244

— K IJBYTYBA -

Największy i najlepiej zorganizowany warsrłat 
reperacyjny  w Południowej Brazylii, 

w  skład którego wcliodzą:

n an le^ w szflk ich  reperacy j p rzy  ®
w ykw alifikow anyek  fachow ców  i przy pomocy m aszya 
i narzędzi precyzyjm ych.

Dział Malarski: ^
O dm alow ania sam ochodów  i części akladowycii.

******Lfci^^na” ^ * o d  sam ochodów i siedzeń.

czQáci m eta low ych  i żelaznych.
Daiał E lektryczny: . . lakow ych  przy po-Ł adow anie akum ulatorów  i badania takow ycn  pr/.y v

S ’m“  ? ; “; r X » i e " S . . l a . n e ,  d .. » „ .b u  »™lk.ch 
cząśoi ze atoli, lub  ie laza .

W łaściciele: *

„Casa Nicket
W1.IUI S k ła d  p r .r  « 1 « «
“ ”' “ T io rb .T ;T h r r .“.t- ” «««'

O pony gum ow e: >Contiffient«l«
A kum ulatory : »Tarta«
Radjo - A p ara ty : .S p a s r to n *
F a rb y  i lak ie ry ; -Duco* ..
M ateriały  i telegraf. -MickeK

Skrzynka «95 Bt

m ,



Bank Francusko - Włoski
dla Południowej Am eryki

Ulica 15 Kóg II C elso

d o K í k i ^ w  *1”;" ;®  « ^  p r * e « y i e k  p l e n l , l n / c h
za Dośredniptw każds] in n e j w alucie

BAW K  “ “S tw ujących  banków :
iilje : Baranowicze W arszawa,
Kalisz, Katowice Kowel K r a t ^ ' ^ S i e m ,  Częstochowa,

Poznań, Radom, R rw ne | „ r ’ ^
i i^o^spondenS w r ^ s ^ S ^ ’ W rocław ek

b a n k  F H A K íirT a í^  m iastach  polskich ,
Filie; Częstochowa, ' P « Ł S K 1 ,  P aryż ,

3 —  ' Katowice, Łódź, Poznań  i Warszawa,

*  w n l " ’  ^  » -  “ »Wielki wvhA, ,
— *>».ciu»ro Hir, 4C

I g i i . i " “ '* “ «  ” ' “ S ,  l \ j f
y wrég wszystkick robaków

"6i*mQQln Tell fit

X e u  n a j l e p s z T d tf l r L '^ '”'? '®
i^®««<=epty i e k „  , ,

"  prędko, sumiennie

®«»y n isk ie .

Taryfa opłat konsularnych
P an e ra ln T  R . P . K urytyble podaje do wiadomości, 

n d ^ n ia  1  liBca 1984 roku , obow iąsuje nowa tary fa  opłat keasu-
Srn1 ch ?k ^ 6r e r w a / n i e t z e  poW cje wyszczególnione s ,  pom .ej.

złożonego po

" ‘""".rpo”*

rzecz  rodzin-

II O płaty *a c»yn «oS cl P»»*P®*'*®Y®r;nrh, na okres:
Poz. 2. W ystaw ien ie  lub  przedłużenie paszp ,

a) do 6 -ciu m iesięcy  ̂ , 20  •
b) ponad 6  m iesięcy do 2 -ch la t ,
c) ponad 2 la ta  i do ^ j-oweec od każdej wpisa-W ystaw ien ie  paszportu zbiorowego j  ,

Hej osoby „„m a ln ien ia  paszportu, oraz

’■ “ r rn ™ rp i.« u  , " Ł .  '  ••'“>“ •■,5 .
jego ważności

Uwagi:
a) op łaty  za paszporty  ^5»/, niższym;

kom  pobiera się w w ydaw ane żonie,
b) opłaty za paszporty  j ^ pozostającym  na

oraz dzieciom  do P e^ o  etnoś^», ^ ^  
u trzy m an iu  głowy rodźm y- P j^giada
rze o połowę niższym , o ile gww»

c) i ^ w ^ J s E  Pfi^y Xo7at“ i r d o ^ p a w p o i ta ^ ^ j^ '



-  Í32 -

“ie w viei dodatkowe wpis»,

i n  Opłaty od świadectw.

s*oí*X'5*-“3 "g “ í„“  i i  iT^°'‘ 'I?'»''''''*"aulamego nania kierow nika urzędu kon-
IV 6 do 60 I

Poz 10 Wizow*a* i r f wiad handlow e.
kumentn handlowegoT^ pochodzenia towarów albo do-

^^b®a“eatofow M ?a*S ivm ^^^
od «““ y rach^ ku  I*'*
przesyłki lecz nie wiącei n“S i  danej
«• l.i6 .  ̂ J zi. 43 i nie mniej ni*

Poz. 1 1 . PowtóSe w fzo w íil^ â  wia^  ̂ 1 ’

P o z .

^  o  _^^^eB,an.e wzorów lub próbek 

Poa. 33. Stwi*r“dze*te**“ ” ‘ ®* “ « ‘ « •• ja in e ,
stronic, odpisu z oryginałem, za każdą^

iJw aga: o  ile o j-j  a najmniej 6 >

'  - ' W - ' . » » . ,

Poz, stawek pobiera“n v . r “ '®“^°“ 9 ^ P O z .3 5  
36, U w i e r 3 y t e l S ^ ‘y«i> ^  a i e S  u r .f /® !  tłumaczów

—  i 3 â  -

3) oa peluomocaietwie lub dokumencie natury niema-^

f o i .  3 7 . r o s w ^ d c z ^ e n i e  d a t y  o k a z a n i a  d o k u m e n t u  30

TI O p ła ty  *a d o rę c z e n ia , p r a e s y łk i  1 d ep o zy ty

»ir. s s ..° r i^ ,e sr s
p tw “ K ' . .  -

-■ -  ;r .r ? e .i" r  ..

P o z . 5 3 . P r z e c h o w a n i 7 S k u m è n t ó w '  í c z n i e  z e ^ p i 9a n ie m  p r o - ^  ^

tokólu o dokonaniu wydania „«dto 1 •
z a  k a ż d y  m ie s ią c .

m io tó w  w a r t o ś c i o w y c h :  l j 9 %  od
a) miesiącznie wartości
b) o  i l e  p r z e c h o w a n i e  t r w a  d łu ż e j  n iż  r o k  1%

P oz. 55. P r z e c h o w a n i e  innych  P ^ ^ m i o t ó ^  1 m* z a j m o w a - ^

n e j  p r z e z  n i e  p o w i e r z c h n  , ^  j ą c z n ie  n a jm n ie j  8 »

Poz. 56. Wydobycie sum
n i u  w y d a tk ó w  r z e c z y w i s t y c h  
i  o p ł a t  d o d a tk o w y c h .

, .  • 1  — ł  w p z w a ń  p o b ie r a  s ią  o p ła tą
U w a g a :  Z a  l e g a l i z a c j ą  U a r *  p o d le g a  o p la -

w e d ł u g  p o B y c ji  8-ej, P “ J  , r z e c z y w i s t y c h  w y 
c i e  k o n s u l a r n e j  r o b o t n i k a  i o s a d n ik a ,
d a t k ó w )  —  (Jo p r z y j a z d u  p o z o s ta -

?*‘í,° t° 'S á fu  e tlrnW " „  „ llre j.!

^ s . . r « X c n .” .? <0 w
ku 1 *ł. -  3*3*®

Kle wie.
Szo!., do p,.ei.cb.B .B« P™«
-  Ż y j e  p a n  j e s z c z e ?  . „ ,e g o  a d w o k a ta .
—  N ie  w i e m ,  m u s z ą  s i ą  p o r a d z i e  m oB



OPŁATY POCZTOWE
a )  P r a e s j r ł k i  k r ą j o w e ,  (stosujące eię do wszystkich 

krajów catej A m eryki).

Bifl adresowane w obrębie tego sam ego m iasta , z
Bii wysyła, nalepia się znaczek $20G.

Dia 8ie“7n*P^*L przechodzące 20  gramów nslt
L o  rs a za każde następne  2 0  g r. dopłaca

" « ‘• “ ■•i »“  »

listy ^ "  Sóry .E x p re s s a ,  opłaca si? jsl
K a r  W  n T  " dodatkiem  400 rs w ięcej, czyli l$ltt 

dokówek op lL a Sie lOO^"^ e jb ilh e te  posta l). Od pocztówek i wi 
dzią) 200 rs K art» pocztów ek podw ójnych (z odpowit-
nad 1 1 7  -  « * “  e n ie  U g ,  iy é  w H -
gie a 7 cm azerotin w? ®*®r°kie, ani m niejsze a iż  10  cm, 
wanych znaczków mieć k a rty  p ry w a tn e  wyd
pocztowe nie odpowiadaja^^rDoi^® państw a. Kart;
ne jako listy Poinwa Dt Powytszem w ym aganiom , będą uważa

korLpondrnciifd?piLS“" "

poczta uie przyjííiufe^’ ^ y P 's a a y  je s t ołówkiem,
Rdyż zbrudzonycb poczta i L  m uszą być czysto  zaklejone,
niedostatecznie opłaconych Od listów  całkiem »
Listy pośpieszne (exoresl h płaci n a leży to ść  podwójn?, 
bierane. natychm iast po ich p rzybyciu  są wy

dokumentów, nuty też różne ak ta , odplB?
opłaca Bię 500 rs  Z a T « w '’ P**rty tury , używane

100 rs. P aczka n ie może nrvov ^^^'de n a s tę p n e  50 g r. dopłaca sH 
>̂ Bze m ogą być 45 Z  ^

Rękopisy zawinięto w ,  H . ^y®okie. 
goâci a 10 cm Średnicy. Aktnm najw ięcej 75 cm. dl"'

Druki (impressos) Rzadnw» kładzie się granie,
50 gramów. Na miejscu do 50 rs  od każdyci

Oplata za książki 20 rs ?a t

P - »

“ ' " ' • . w i l '™  S r . m c m * ' ? ' ’ ’ "
^  tak ich  ‘‘ przedm iotów  w aży ć  wiące)

cm we i  kopertach lub 7^ - ^  'wysyłki aż do 3 kg. musid 
^iScei) o liierunkach iuŁ^rni^t, sznurkiem . Rozmiary

o 10  cm. średnicy. ’ o 76 em. długości (d»1

P , » k ,  be» ™ . o «  l j » f  2 , í r r ò b , ? . . / . ' "
S S w ^ i “  C ’ ?  “ c Ł . » r . Z / c ,  »  . » .  g . . b . . c .  .0
a . 8,  „ l .<  . , l k .  . «  p o « .n y

400 rs.,'‘następnie  20 rs za go cm^ s r ro ^ L ^ fw y ją lk le m ,

żeli paczka ^^w iera  przedm io ty  oddawać na pocztę otw arte

r ;fa  i

rych o zn aL a  się rodzaj P°7 “̂ ^®eo przedmio^

“ “  p r ” : 7 i ^ ‘T “ "ń U d  b ,6

'■““ c T e T .” vT.
Od przesy łk i do 251000 lub cząs ki MO rs 
Od przesy łk i do 50 $0 0 0  opłaca siQ 
Od p rzesy łk i do 1GO|000 op i.ca s ę U^OO.
Od p rzesy łk i do 1&0$000 opł» ca ę ,pA=Ao 
Od p rzesy łk i do 200$000 łopatk i 600 rs.
Od i?ażdych następnych  100$ ^ ^  registrowa-
C z e k  (w iększa część ialonu) posy^ przesyłki (czf^ć

nym tem u, który  m a pien iądze odebrać
mniejsza) za trzym uje  się- . nazw isko i adres

U w a g a :  Nałoży bardzo 1 d k lad .ie  po
tego, którem u się p ien iądze w ysyła oy y i  pien,q.
dane, W p rzeciw nym  R edakcji ‘L udu . lub
niędzy. Jeżeli się up. posyła do R ® d a K ^  _  qu-
Rodziny», to się pisze: R edacęao  >Lud 
rityba — P araná .Da — P aran á . . , , . p r ^ e z  Redakcję i c hce.

Jeżeli ktoá w ysyła  płemądze dla f  ^gpiaae ad res Redakcji, 
aby Redakcja te p ien iądza podjęła, to  . pieniądze są
a w liście w ytłóm aczyć dla kogo, albo na
wygian.©, ' - i - -  -rfllor d.0clft*

ilOVíiV w J J  ----
-jo lane . , icart&s c o m  valor decia-

L i s t y  p i e n i ę ż n e  f to m e n d o w a n y  (oarta registra-
rado), uiszcza się należność za list leko  jja idvch  następnych
da) od p ierw szych 1 O..-Í0U0 płaci się 900 rs.
100$000  dopłaca się 200  rs. zaw ie ra jące  pieniądze

U w a g a :  L isty  pieniężne, są  to l i s ^  przekazy pocztowe,
albo papiery  w artościow e, ]ak: ’ - (seíla) państwowe losy
obligacje, akcje , m ark i pocztow e, .g^^w w arto ścio w y ch  w li-
loteryjne i t. d P rzesy łka  pieniędzy i P P p rz y ch w y c e n ia  ta_
Stach zw yczajnych jes t j^jący) trac i czw artą część
kiego listu  przez pocztę, w ła śc iC e l (w ysy ła jący /



wartoâci na rzecz Bkarbu, Najczęściej trac i w szystko , bo bardisl 
Ciąeto sprytny a niesumionny urzędaik  podbiera  p ieniądze Powjtl 
sze wartości poczta przyjmuje do wyaolłośei 50;.'$000

b) przesyłk i zagraniczne (p oza  A m e r y k ę  t  j . mi^diH 
lu n em i i do P o U k t).

. Lis^ty ważące do 20 gr. opłaca bíq 700 ra. Od każdych na l 
stępnych 20 gr. lub cząatki dopłaca się 400 rg. (Z atem  list zwykij 

gramowy do Europy (a i do i’olski) kosztu je  700 rs  ) list polej

i . “  " •  " “ ' 1
Ciąstke nrzv mnTf 1^0 la. za  każde 50 gr. lek
nie mogą być poL ia mn'* + ^ przedm iotów , kto
gazet ODlacraf» ° P'==yjmuje aż do 3 kg. Oddrukó*,
od W ydawnictwa, w ysyła wproi

b ra iy lijL V  p^rzytaufe^n^eniaL^ “ e m i ę d z y n a r o d o w e .  Poati 
ce do 1000 franków Dlatninh Przesyłki zag ran iczne  dochodził’
przedniego, z r k a ż l  m  f L \ r  “ ‘‘^^jsach w edług k u rsu  dnia po-

ê

OPŁATY t e l e g r a f ic z n e

M

Najdłuższe s ło Z  m o\“ ^  ° ‘
cliodzi za słowo, krooka r,T7Bn? , f  liczba 5  cyfrowa o-
ne są za zgłoską. ‘ ’ <̂ *tiek i m ne znak i p isa rsk ie  poczyW’

to od słowa trz^rasTy *tyL^M^fwy™le ^

— To st p o w o d e m ?

^iggg0/ggmmsBmmeBBmi^mj -  m.     ^

Dr. Archimedes Cruz
P * i in ie  ia feote*  z a ło iy c le l  P h arm ak o log ji w Kio, 

"L f im « n ta l n a  F a k u lte c ie  S led y czo fm  w Paranie  
ek .p er lm en ta *  * p „ „ d a c h , leczen ie  ąyfłllsn ,
OperacJ > P m oeaow ych, chorób k o b lee j ch.

L ecsy M t«c*n em l p ro m ieu ła m i *łoneczuem l 
n itr a  O olctow em i.

Niezwykle liczna klientela.
D ia ie r m jn  ogó ln a  I Clilrnrgja. 

I]retro«k op ja . *y»to»bopja.
L«e*v * a p a l« n le  dróg m oezowycii.

® "  ?r*yjm u je  od godz. 16  do 18 po pofudniu _

c a r . *
W yjeftd ia  n a  aawołan*« w kał.dej chwiU

Przed

S t a n

F ara

Francisco Mais
R«a M arechai; D eod oro  » « «  

Ciurlé]'l»«-

|>o íQ bów iJam y (wtncj
w e d łu g  n o w o c z e s n e ]  u a u k i

Odol
jest heisprzecznie najlepszą p a 
stą dla zachow ania z d r o w y c h
z ą b ó w  i hygjony ] m j  ustnej.

Odol
jest do nabycia we wszystkich 
‘ aptekach.

D a n t,  O ł U e i r a  &  C. -  » i«
P r z e d s t a w ic i e l  n a  F a r a n á  

Franeł«co Mal»
RuaíMarecbal D e ^ i o  228 -  

Curityba — Telefon 91 ■ 
Caixf pofttal 2 7 1. ^

Adres telegraficzny:



sprawa

Sędzia: A 
widzieli t . . .

sądow a Marcina Bartku
(H araoreska sądow a)

to M arcia  B a r t e k ' . , .  No, no, dawno^my «ii n if

Bartek; D zień dobry, pan ie  gąd*io J»k p ań łk s toM  c*y

-  S p e k 6 . B artku, tu 
Bartku ...r^u ea  p rctoW l í.eécie ^  dom^:

Ł " £  r  r . : . ’ í ; . ê l t  . " « . . T i ' .  - -  >
'• ‘“ S :  -  A ~  p r . . . .
tam jeet tabl1cab:a w sk lep ie  n& d r * ^  __P dopiero
nowavch klijen tów  czijj^ciej i\aa i^iego. C/.ąśdej ni*5
m y  odwiedzi! ten  sk lep , to w tem
mogiein, bo mi na  to 7,d row ie nie _  j odwiedza w d/Jpś

Sodzia: -  No więc dobrze, a le sklepy b«!
a wy, iłartku , cdwiedssiliście dtień, lecz nie mo«łero

Bartek: —  T ak . ja tam  byłem  ra?, ^ „ocy nie a»
sobie tow aru w ybrać, b--. m nie w siy s y  - wyhrać towar. tak ', 
potkałem na ia d n e  przeszkody i maglem sobie w> . 
jafei chciaiem i k tó ry  tni sią podobał. h^t,!

Sędzia: -  Ale protokół « s k a z i e ,  ie ic ie  tam  
Bartek: — No ta k , byio nas dw»cn.
Sędzia: — A kto był * wami? ot,dać, wybrał
Bartek: -  To by! mój dłużnik, cłicąc mi amg

ze mną po tow ar.
Sędzia: Ja k  to? , , ,, hvłem *a druibi?, bf.
Bartek: A no to b y ł  L isz k a .. „jówił, i n  ®

mnie prosił, Choć z początku  ® :erfta miałem spoíolmoê.'
zuó'» odda, jak b ę d ę  p o t r z e b o w a ł ,  no 9
potrzebować i dług swój odebrać. ^ jegteScie wt6-

Sądzia: -  Ale wam protokół zarzuca,
'sz?ga. ,, j .  „ini»vV Frzecief. pa»

B artek; -  Co p a a a  sędziem u wpa o "n iu rtja n a , » c iy  to
«ídzia mówi!, żem się w łam ał do sklep P , .j „ ,ę łe  pa» 9ądzi«-
>iie praeaT Jeszcze K iszka przy  m nie zar ,  ̂ ^w częgą I ■ ■
aiysieć, ie, ja jestem  chlebodaw cą, ale ^

Sędzia; — Ho la t m afie B artkui' „marła « lapoianisłem  
Bartek; Nie wiem, V*o m ' m atka 
to zapytać. , . ,
Sędzia:" A k rew nych  bliskich m •
Bartek; - Nie, m am  tu byli ostatni ra i , t« '
Sędzia; — J a k  to? '-'rzeciei jakłeSeie

íeécie podaw ali błlBkich krew nych.



w y je c K 1 o I m e r í k i ! ° ^  k rew n i a t e r a .  sądalecy , bo

Sędzia: — Według praw a macie B a rtk u  odsiedzieć miesisc 
"  “ « t e i  C>.y m ac i, B artku  »  , , „ j ,  obrop*

i-ądzia: _  To macie dobrą obronęl

bSiic»„rriK /£'S  ‘S, “h*"*■y,-0gQ? ouiug starego k a len d a rza , czy wedliig no-

B a itlk - " \  w spom niało o kalendarzu?
to krótko ' ^  mieć długo, a co zl,

B artku?
znaczył, to przvnaim°nifii^hnH*^-^™ la tn isku , jak  m i pan  sędzia wy-
Jabym  też proaii pana 8ędzieCT'^o ezaeu bezpieczny,..

Sądzia: A na jak dtu^o R arft k ®“ ® letn iska.
R artek ' _ p J ,  ,*“a 9 ' ° ^ rtk u , chcielibyście?

ptych krajów . , ,  dopóki jaskółki nie p rzy lecą  'l cie-

możliwe. zmiany wysekości w ym iaru k a ry  jes t to uie

we więzieniu prleai^d^zleć’ że będę mógł dłuższy ema 
s! towarami napełnić. — Jak wL h b idz ie  mógł sklep bwój
o d w i e d z i ć ^  w iezienia, chcia łbym  go znów

Bartek: Takim i "^ni^ w ^ h o t ó "  odsiedzieć karę?  
brze, że się trzeba pożeenać 7 awni ' • Pan sędzia, wie do-
przystało., człowiekowi m oralnem a kre«-nym i tak, jat

nych. Przecież wy Bartku, tu  jiie niacie b lisk ich  krew

S a ;  -  Co, wy 
żegnanie? chcecie jechać do A m eryki, na po

B anek: No t a k i . , ,

Bartek: — W i ę z i e n i e ^ * - ° ‘*®’odzi? 
padku Bamochodowjra. a  krew ni mogą zginać w ->vy

DłateffA DOm ■.

&

yijr    łuu r>̂..,v ..y i-

Fabryka Łóżek  
Zelainych

HENSIQCB SCHKK

Fabr)’k a  Łśóteh  Że  
la»nych, S iatefc dra- 
®łanych system u am e ry 
kańskiego. Specjalno m a 
terace z w łosienia, w łókna 
kokosowego, w ełny i siana . 
W y t w ó r n i a  najrozm ai- 
tseych m ateraców  n a  za- 
tnńwieniB i padłng m iary .

CarStyto» — P « ra » á  
tt»a 9tar«eha1 F lo r ia  

n® P eixo to , 5Sf5 
P eleto n  400-

Skład rowerów i części 
składowych najlcpsie) 

marki.

Przedmioty te są 
w róźnycli centck.

ioao ^rosdodsM

à
Kutt «»rfto:do|Siei'»« A*«l 

Sr. 81 -  »S- 
' C nrittba -  Parau*

Filja w Joinville 
Rua 9 de Março Nr. &9-HI 

Sta. C atharm a.



p r o v i d e n c i a
marka n a i lA n « « « i .  ,

u . r .  p < * .  ™ . . .

• ► - . j
T é le f e n  13A« ^  **‘ Í  ‘ ® *< *r»w e piw o

P ^ ’AGA: ahca f S hsco K “* *  “  **ar,íybH .

P a i

IRMÃOS THA
Í C Ó W  W i l

I .' ’ ■ W a í^ s a ta t  cie*ie!»lil
10 1 t, p, dlr*ew» nlei

»éle w , ' y Y  ‘ 
^ e f c o d * ! ^

b n d v w li
M k r e s

l» ro f|i> » ^ .g ;e  pilíjors’ 
w ego, c e  (i r » w 

Im hiijowego
??u« Iv a lty  Vr. SSl 

T ele fo n  760 
C a r í t iS f a  - -  P iirsu i

flNNumio p r o p a g a n d is t a

r i  DO B R A SIL
Wyclawfirx» _ mr_ _____

orai

f f

^* * H « íirio  P ..ft c iekaw ych .
Szaaownvm p  naazyi

*-------------
# «  iapttjci:

polskich kwiatek d

L I V P A D . T  “ “

nał^chmiasł pomaga przeciw 
zaziębieniu s i^

Kalar, zawroły 
głowy, ocięża
łość powoduje

z T i£ t%
wystarczy, by usunąć łe medomag W
ItíSTANTIXA j a k o
t6go działan ia , ma znany w całym świec.
w  f o r m ie  k r z y ż a  n a p i s :  B a y e r .



m  PAN WINCENTY Z PONTA GROSSY 
URACZYŁ S IĘ  BEZPŁA TN IE WINEM  

NA W YSTA W IE W KURYTYBIE.
 ----

Pan W incenty  P okorny  w ybrał nie
iiegundą do Kurytyby pan 'Wincenty uży! tak sil-
chciaia »ią na ten w y ja z d  igodzić, P , przecisi; to świą
nycb a rg u m en tó w , że ^  i  „ t v b i é  n a  Wystawie bądzie
to, w domu nioina  ̂ eo je f ^ z e  wstęp n» Wystawą bądzie
irtośnie dzień p o ls ii . a do tego  ̂ , nolsfeim- A na tafeą po-
be^piatny d la  ty ch , co P^i^ą w p o c h o ^  P w roku
drói i  Pouta aroBsy do K ury tyby  saom a aonie p
pozwolié! . , j .  Knrvtvbv- Weszli z po

No 1 państw o poko rn i P”  raw ilon 'polski, « potem za
chodem na te ren  w ystaw y  po półgodzinie bladze
CK̂U na w łasną r^kę m asívnam i itp , zobacłyli bu
nia pomi<;dzy rozm aitom i beczką i nieinniejazą bu
'iynok, na k tó rym  um iesaceono oib y
telkf). . nomvslai pan W incenty i po

_  Tr*eba tu  także  P^ odrazn na wst?-
riągnąl swą lepszą nopija przy zbitych z desek
pie uderzyło ich to, że dH -ało sią pragnienie we zna-
biitetach.*Poniewai', zaś W i n c e n t e m u  

ki, zwrócił się do żony; „„ni?
-  A m ożebyćm y się ta k  coê nap gniew nie pani Kune-
-  Ty to p i łb y ś  t y l k o  -  z - ^ ^ c i l i  « i?  d o  b u fe tu :

i im d a ,  a le ,  ż e  i  j e j  w  g a r d l e  ^ „ ^ ó w i ł  W in c e n ty .
-  Dwie szk lan k i czerw onego dziwnie i po-
Pan sto jący za bu tetem  uśm iechnął si<?

wiada; .
-  Tu się w ina nie p^ ta  Kunegnnda.
-  No, a ci panow ie co tu  pi]ą gpodobaji, t ' rob ą
-  Oni kosztu ją  nasze w m a, a ja s  >),

wmówienia.  ̂ ; nam skosztować. ,
- To w tak im  raz ie  dajcie i do kieliszków, a gdy

W ystaw ca nala ł im  jakiegoś azamp 
wypili, py ta  siQ, czy  było dobre. __ bo rzeczyw iście wiuo

-  Dobre -  mówią oboje pa^ Wincenty,
smakowało. — A. drogie ono jest _ Pi odczas wystawy uczy

-  P rzeciw nie w cale niedrogie. Teraz p 
my 5$000 '/a bu te lkę . „

-  To daj pan  jedną butelkę. b u te lc ,  tylk« Pr^yi"’ ' '
-  ,\leż m y nie “ J^^grające 2& butelek,

jemy zuraów ieińa n s  fk rzy u io  zuw iar jn



wii a»o IsielfBzferach n + n a jp io n v  ezampanem perif
wu szampana różowego L k  lL ° * ® “  °alano im »

wpiynęio na p o m v s tn L é i wzejSciu lu łrzen k i a wypiits  iT"'™'''»'«sirs.ç"“ p.”i..j« s
' P .  rC e L^ tL fr^  <*''>'* '»Skr“ cŚ 

wC L í b T v ' ' '  i ««’ *“ “ “ ’ «' «’ » ”
t?ż.iie iązyk1e r ^ ^ ' “  po kieliszku s ło d ? fn tt“ ^“  wystawą m
CTch w inJ ! przewracała'- oo^t, roalagi, mlaskając po.
^  porto ra h k T n r^ * ’’ « innych  smataj,
Powróci za o W ?  ’ ® “'^chodząc n ln i skosztow ania wjborM
«^có zam ów ieni 1 Poszufea m a t t f  powiedsiaia, ie

W ten on i ^®i[aie conaimni — r ówni eż  zrobié 26 
wystawcom z j o l f  p a s tw o  P 'ko rn i ®rap® ?.^ sk rzy n ię  wina. 
“ « k ą  lub b ra te m ^ T  ^«“ ówienia c r n  'lin k ie m , obiecnjłc
“le można n a z ^ ^ / ł^^^^^szcie  przysiłn  „̂7 °'''” “ ’^'*’“ ^
i‘ ®*e- RozdzieiiH ■>. słowem W n Inaczej tego
twiejgze, ie  i Win Sçtrtnieiapv fi ^ K unegundą zgubi-

Kłowie, a w „ ^'^entemu i je^o *^dzi, co było tem la-
W iaeen t^^^  cośkolwiek e-e !? '’ ' • /  Już dobne

SO gryić robak “ ^martwił sfe
zgubił małżonkę czyli ie  h '^ JP adk iem  bardzo i m ^ l
f ^ ie g o  w y“̂ : / b y  wi^c te w yrzu tów  snmienia.íe
í t j -  P^*yPomrnaLt.'^^«giego® a P o tn l ^  

baczy) jakiej ia*i? ? tylko, ie  nnp i w iedział co było
« u caao . i kanapy zm ącony , «

« * ™ ' í a . í ’ ■ " * .  • ’ ■
P^tiTit'*')^ aa f’c 'e h w i | f ^ ^ “  zachodowi Leżni n*

ywitaia. ■ Spotkał tam  jon *‘̂ ®“ tow ał się gdzie je»*
^   ̂ ^ k tó ra  go  n iezby t mil®

p ' > . ™ 4 ‘ ; '"  i* -  p , t
Bonvivan^c l°/<>brze. P°'^>ada W incenty , „iczego nie

*obaczy(i, P oobie zamówienie

w incenfv  p a trzy , k iw a  głową, p rzeciera  oczy i nie chce uwie. 
v„ć. Widzi na  zam ów ien ia  swój w łasnoręczny,

to zamówienie podpisał, Nflole z „ „ „ „ „ í b  w Kurvtvbie, gdy zgu- 
Bobie, choć iiiejasao jeszcze, że n  = „„j^tnie winem, podsuwano 
bii żoną i ze zm artw ien ia  racz ) Q Podnisał Cio w głowie mu 
mu do poápÍ8u jakieâ św istk i papieru^ ^ v ro k  ámierci na
już tak szumiało, że be łby z pew nością naw et y

to ia  p o a p l . . ! .»  -  P ^ M ” * ' '*» ■“ "■'*• •  ’  ■•’

niema, a ty  skriiyn ię  całą w ina  kupileś- zacnej pani Ku-
I n ieprzerw any  potok  w yzw isk  popłynął pan

negundy. Cóż jednak  było robić? Nie w idząc innego yt 
Wincenty zapłacił ^2Ł$000 i w ino Pr*yJ^‘- , . . świete oburie-

Pani K unegundą n ie  mogła ™ P ^  morza, gdyż isaje- 
iiie wzrosło do n a tęż en ia  cyk lonu  szalejąc g «kiaynię bute-
ehal przed dom drug i sam ochód * ^ ^ r ^ o je  le L  gdy za-
lek z winem. D ostaw ca w ina  dostał ''
groził skargą sądow ą, p rzy jęto  także  i tą  s Biedny Win-

Gdy szofer odjeciiał bu rza  rozszalał , n , y  naw et do my-
centy sctironit się w najciem niejszy  kąw  > niego prsez
Biej dziury, aby ty lk o  nie słyszeć gromow rzuca y
małżonkę. . __ powtarzał od czasu do

— K undziu, K undeczko, ^^^pokoj siQ l ciolewaną do ognia 
caasu, lecz te  jego odezw ania były „ ,,,,^7(0 głos się załamał i

W reszcie wyschło gardło  pani
strudera wydoby wał się nftiew nątrz.Zdoła J skrzyniach! —

— Zobacz no p ijak u  paskudny , co j e s t  ^
1 rzekłszy to, padła zm ęczona na gją wypogadza, więc

W incenty spostrzegł, że niebo dom butelkę,
prędziutko odpakow ał sk rzy n ię  1 ^ ,irtvszał rozkaz

— IValej, bo m i w gard le  .  kieliszka wina, które
— Dobrze idzie — pom yślał 1 zachęcający szmer,

iapienito się różow ą p ianą , w ydając cic j jiuwolftla'-
Pani K nnegnnda w ypiła pom alutku kieu
— D aw aj Jeszcze! «v..aí-liniete od długiego ga-
A gdy jeszcze i trzec im  pojednawczym

iania gardło, rzek ła  niby groźnie^ lecz j gorsze, toby
No m asz azcześoie Bo gdyoj , ___

Cl wszystkie bu telk i n a  tw ej głowie rozo^-^_ _ , ^ --------------

W sifcole.
Dla czego nie byłeś w czoraj w psorze. .
Bo moja siostra  w ycaodztla zam ąz, P  ̂ często m t
No dobrze, już dobrze, a le  żeby mi

^ftaraało.



N ajs trasz liw sza  b ro ń  w  przyszłej 
w o jn ie

Całe narody będ*Ie m ożna n śp łć  1 otrnć.

przyaaiei°*woiifv**nr'''T'\^'°^^ Moretta w ydal k siążkę  o technice

strasznych 8ZCM igólów , '^oJentiej mechsuiki, d«
niejszym je it rozdział o w!fn ehernicznej, — JSajwymow-
siciieniu, " wojme gaiovrej, k tó ry  podajem y w stre

TO V gotow ania.
rozbudować sluibą'^ -^oTenna /" « ^ y s tk ie  psaa tw a  gtarsją ai?
áymy w budżetach, — a^tnl; i w yznacza  ei^ ogroiaae
au je s ię  wynalazkóví i strzeże badanis, doko-
wet bardzo mate państwa mimń głow ie. W ezystkie na-
8‘>wyeh; zaraa po zawai-ńin . P^wojeanych oszczędności przyniu; 
ekaporymeiitalnyeh. Pokoju przystąp iły  do budow y stseyj

chemiczna przedstaw k i zobowiązaa, broi
poważne niebezpieczeństw o.

, . Siła n i s z c z ą c ! * i w
''p j  je ż e l i  g a zó v r u ż y w a  s in  r ! f  ‘‘'■ p ro st f a n t s e t y c z i i a ,  te rn  wią- 
te r m i t e m ,  b ia ły m  fo s fo re m  * 'i ^ n e m i  ś r o d k a m i ,  ja^
Sie s k o n s t r u o w a a o  s a m o lo tv  k i » ?  '  * a p a l n e m i ,  W  o s t a t u i m  cu- 
-o tm k ó w ,  k tó r e  d o g k o n a le  mcgi, gh ,T ^"®  o d ls g lo ś ć .  l a t a j ą c e  bM 
i n t  f ,  'k o n g re s ie  w o jn y  c h e n ? i r ,  ^  'w^ojnie g a z o w e j .  
iQż w  1 J 2 4  M ax M u s p ra  w v r ^ , - ^  '* P ° ^  N o w y m  Jo rk ie m

w v ,L  f  Reginald H a r f^ f i  “"í “ ®3^i?kszych naw et tera-
i.-i t » / “' 'Ostanie 1 .ino ii przyszłej wojnie
ata^ii ^  “®j‘’o*leglejgzych w ielk icti m iast, naw®*

50 ? í z f  T u t e c z ' ' r - ' ‘ że dzisiejsze
W  Celem

, " ‘' f ’ mia ta "  najważuiejai«

I ew akuacja  miaut nic nie pomoże.

reaoji w Filadel )i, chem m  ro7.Bzcrzano pT.y

í m l í í m o t S  feiei-owanych M am i radjowem* na odległość.

A tftfe  í ía m v r y .

Zdaniem fa o b o .c 6 w  '

obrona P ^ “£ ’“X ! S a £ ą e 5 c k  
; S h  rodzajów bron i bom b _
i  gMowych. A taku jący  w t a k u ^  ^
Bamolotów wypoisażonycti ^ W i -  „,ąbokim śnie, nagle gwal-

Gdy całe m iasto przestraszonycii ludzi. Na
tuwne elfHplozje p rze rw ą  ciszą . ^ druzgocące całe dzielni-
miasto zaczynają spadać o l^ w m ie  bo kilogramów,
ce, Spadają bom by w ażące  f  ’ „pr^bow y^
Bomby takiej w agi ^  Í  dziedzinie cheffiji
mających lepsze «o .jo d o w an y  wybuchem
H0j i lotnictw ie. Sam  n ac isk  P ° ^  V  ^.jgikiego gmachu w są-
takiej bomby, w y sta rczy  do bombą można zaopa-
aiedztwie w ybucliu  Nia „?“i° T o m b a  wyi^ucha w g o d m j
trzeć w m echanizm  zegarow y stają Bią t'!! bozskupo upadku. W s z e lk ie  z s r są d w n ia  ochronne

*®“™Oprócz tych , z rzucać siq 3ą''fo bomby z gai-atni
m ,  bo ważijce zaledw ie 1 kg- pr»e ^  jedYii’® Iłd<i
zapalnemi. V  aga bom by Bpo-odow ała P ^* --
padfcu bomba p rzeb iła  àc.e.h not - do t-ego, 8.
i bomb zaw iera ład u n ek  te rm itu  z bomby powstaje
woiać tem peratu rę  3,0 O ^ciwko której
g«rąca masa płyn nego m ota .u , p r ■ i^ jogo  ratunku , jak ty 
Bzeiiie. Przed tem i bom bam i nie . jtp ,
cieczka do k ry jów ek  pod n em n y ch , p Ludaoàií skupiła bií?

Ale tem  a tak u jący  ‘̂ opiM  ̂ s^vego^^^
H' daftnycb p rzes traen lach , decydująca. • '
t^ine eksplozje. W te j chw ili n a s t ę p u ] ^ , t r u j ą c ei^ine eksplozje. te j oig--.», Y " " '._  = rum .
strzałach i ek.-; ' >zjach .. ‘nw sliry tsay tti aakątbs^ ^
przenikają każa-i szczelinę, naw ot do Sm
osadzają 8ią w z-igłąbieuiacb maslí' \

 - ,     ''rfdl5v'SćS^^
atoograniczone i p raw ie  każdy lud

uaaazają sią w K.%giąoieuuic^ . . - - r  - • mi ga^a-
si^ga w szystkich. M c e  1»'^'^'’.^' ^ T ^ ^ .-b io r .y  P ® f
Środki okażą aią n ie w y sta rcz a ją c e  dl 1 prze ^
mi. które p rzen ikać  bądą m ety lko  przo2 p,8,c.^c-góln>:ch 

laską. ^  F isjo log iczae sk u tk i a^viem^^y
mi
m

te niemi być dotk-nifjty, . «r„kerORej 138
W edług sp raw ozdań  íít'r tru d y  , trzed i la t '

świadczeń z tom i gasam i padio -w c Ąo



nhr.1, n erw j ..
ím iertelayel* s L e m  m^żn^rzuM ^ je s t caiy szereg gazó,
wieka i Uśmiercić go jak DiorunRm system «Ij.
uioże rozszarpać płuca c2łow‘e k a ’ Tak, jak granat
śmiertelne poranienie ptuc. Przv ń o n f  ’ spowodowjt
poíbawié pizeciTTnika wzroku L  łzawiących moim
>i>ości, wystarczy poddać ge działano ‘■'̂ “ ‘« y .P o^baw ić  go âw i* 
Powedoją straszliwe bóle l b w v  ^Ia arsenow ych, które
woéci, ^ą ga^y^ od którvfh 7 ’ to w arzyszą  inne ^
r*e, a wdychanie tych e a z L  rop iące się

yc-n gazów powoduje gn ic ie  plue.
Jed * P e r y t  1 L e w i» y t

to wla4ciw^i“  gaz“ll6® decT w ™ w J«nt‘'^  je s t ipery t. Nie jest
PDłzcza ei^ w powietrzu w dmhn^°^v™ ®*0P“ iu w rzen ia , która roz 
»*liw8zy .a z  ' T o j e i . n r L l w L ^  k rope lk i. Jes t to najstra. 
chowe, ale i na skórn. PowoIktt ^ u na przewody odde
Śmierć. y w  sku tkach  — pow oduje zawsje

powietrzu, opada na ziemfe^*^nb-'^^'^ zostan ie  rozpuszczoDj
waiBtwą. Z ziemi p r z e d o g w ''^ ^ '" ^ ^ ^  «  c ien iu tk ą , niewidki-

kach upływie B do IR ^  sposób wszędzie. SkU'
Kach, na skórze, „a J J Z  . _? 18 godzin. W e w«v.xrcftinh tkań-

fłri ^ . : r  ^  ziemi nrzedoBfm*»^ jjj u ieuiutK ą, uiew r
kach upływie B do IR ^  sposób wszędzie.
rv t POwiekLh *  ^  W e w szystk ich  i

; , C t a ^ o n “ S S "  o p a rz e S '" ' '®  '
rźykam^^rńT ^^500 OoÓ ”̂ ° S w '"  n aw et w tedy , gdy jest roz-
cacS \“ t.k ^ ® ^  w o L c h  n “ się w tedy  pąche-
uduazeai^ « ^ech o w e tak  I  P'“'

Inny" znów ’ iiastępuje śm ierć prze?

oa eięikie działa nie-
s-mierii przez zafr,“ ’ P'‘*®“ 'ka  pod ê wTa® rośliny . Powoduje 

t - Ç i  p i e r C  pow ierzchnię skóry  i powoduje

n ia ry 'a rd “o‘'ko 'iz ra i'^a

   ...

• m u n d i a l . -  T e le fo n  1027

Zakład kraw ieck i, cywilny i wojskowy
PlasKCze i k a p y  iiiepp^eiuaU aliie  

iias*m ii.v *a«ran lc*n e  i ferajow e A r tjk n ł.t  ra»f»kle; 
biellisua , k r a w a tk i, k a p e lu sze  I t  p

Na składzie zawsze nowości I 

CENY UMIARKOWANE.

OASALEUTNER
G. Strobel e Filhos

Ku« 15 de N ovem b ro 18S -  K6« M arechal H o r i.n o  
C n rityb a  -  P araná

• f f l

O a s a  G l o b o
Rua José Bonifácio Nr. 122

!S«jtań«*y i  n »jleps*y

SKŁAD OBUWIA
je s t  ty lk o  sk»»d

OASA GLOBO
. M 1 *»* -  T e le fo n  Tl»«Kua J o sé  S o n ifa c lo  ’̂r. 1*1

P rzy jm u je  bíq obstahm ki według miary.
S p rzed a*  h u r to w n a  i j

PUla „  K a ry  ty bie, K «a 1 5 c»th»rlm H  I 
F ilje  w B In m eu aa , J o in v i l l e



PHARMACIA H U M A N I T A R I A
APTEKA-DROGERJA.

S I Í ÍE L , E T K IS L  e  C i» .

Rna T rajaão R eis Mp 3 7  — CnrUybis.

Wielki wybór lekarstw i preparatów krajowych 
i zagranicznych. 

Recepty lekarskie załatwia s ię  prądko 
i sumiennie. Ceny niskie.

W APTECE MIESCI SIĘ: 

Konsullorjum

Dr. Ar()himedes’a Oru*

Tintataria a Vapor »Umversal«.

Aifonso Trochm ann

— : r “ u r r
Ceny umiarkow ane,

TINTIÍR A D i» I "tr
IINTUKAIIA A VAPOR ,,UN1VER§AI

K a a  T lg o c H M  K m
^ _ n a « t o e l m e l o  ,T« -  T elet««  i » . » .

B

ROK DZIEJÓW
Polonji Brazylijskiej

I znó’T up!yw:i jedeu  ro'k!
I trzeba zdać rach n n e li z  czynów.,.
Dobrych i złych!
Których byto w iącej?
Trudno dokładnie okresnc.
Spróbujmy! „» ;urB zvm  choć me zaliczymy go
Rok 5934 nie byl d la  nas najlepszym ,

i do najgorszych. „Hwiialv sie echa .Btarych grze-
Na polu ?.yclH polu kolonizacji i emigracji

ch6w., ow ych n ieszczęsnych  ^ ie le  dobrych chą-
i'nadal stanow ią przeszkodę o k tórą rozDija ^

^Jedności Polonji Br& zyl\js^’®i ntfacii^^^catej^’Polonji został» 
Idea zjednoczenia w jednej orgam zac . ^yć C. Z, P.

spaczona, skrępow ana. Z naczelne] o g Urządowa orga-
wytworzono >urząd< z dobrze nnlacanle kosztownych biur
nliacja pochłania ogrom ne ^la upadającego, z braku
i urządników, z w ie lk ą  szkodij i srzy
środków, szko ln ic tw a. tiracy takich orgam-

Nie b rak  je d n a k ie  i P„l«cvch bezinteresownie jak
'̂âcyi sam odzielnych 1 nap raw dą  pr Kościuszko-Łucznośc

Zw. Tow. O św iata, Z w iązek  tow arzystw  na kolonjach.
i Zgoda w K ury ty b ie  i w iele, w iele ^  J

Na podkreślenie ^«^upia wokoło
ląc jasny p rogram  i „ „ e d s i
wiijcej to ira rzy stw  \ osób, a  J®] P’̂
^  bogate owoce.

ływot
S zk o ln ic tw o  p o lsk ie

.4-

c i,ik ic h  w a r u n k a c h  wiedzie swój

Potnienie g«*podarc*e kolony' Jko\®írjarS6rinha, 
ogólaego jest c iążk ie . N iektóre ^  „ ^ieraniafci, którye
'1'iTa, Ira tv  i inne  w iele  zebrały grosza 
(izaj byl n iezły  w przeszłym  roku.

Polska w 153'*-
W iele w a ia y c h  BEeTegu

Btytucji R zeczypospolitej ®̂̂ ’;.„n y ch  z Niemcami. S
^ych; naw iązanie  stosunków  uioj^enie stosunków *
LiUwą, N atom iast nastąp iło  pew ne



M A N I T A  RIA

M

APTEKA-DROGERJA.

S M JE Ł , ETK iK L e  C ia .

Rna T rsjano B e is  Mr * 7  — C aril.rh».

Wielki wybór lekarsłw i preparatów krajowych 
i zagranicznych. 

Recepty lekarskie załatwia sią prędko 
i sumiennie. Ceny niskie.

W APTECE MIESCI SIĘ: 

Konsultorjum

Dr. A roh im edes’a Oriiz<
tasMtean— '— 1 |'^ ||^

Tinturaria a Vapor »Universał«,

Aííonso Trochm ann

Ceny mniarliowane.

Ubran!^^” l* i ****'** P* 5$«00.

TINTflR A DI * I

i i  JNIVESSAI
 ___  »ei»lwu 4 - 9 - 6 .

Polonji Brazylijskiej
I znó'." uptyw ii jeden  roU!
I trzeba zdać rach u n ek  z czynów .,.
Dobrych i złych!
Których było w ięcej?
Trudno dokładnie  okreilić,
Spróbujmy! ,,
Rok )934 nie był d la  nas uajlQF-szym

N a^ p o u /ży c ia  społaczuego
s h ó w ,  o w y c h  n i e s z c z ę s n y c h  się wiele d o b r y c h  ch ą -
! 'nadal stanow ią przeszkodą o k tórą ro J
cl i przedsięwziąć . . . . .  nio ma

Jedności w  Polonji Br&zylijskiej ,g. 'poionji został»
Idea zjednoczenia w j j a k ą  miało być C. Z. P.

spaczona, skrępow ana. Z . " f . ! : " '“r ^ f m f p o s l d a m l _  U r.ędowa orga-

c h o ć  m e  z a l ic z y m y  go 

Bią e c h a  « s ta r y c h  g r z e ;

* ul6tJUUllVUYV, Zi WiOin
środków, szko ln ic tw a. r r̂aHíSw pracy takich orgaai*

Nie brak  je d n a k ie  i zdrow ych p ądow^^p ^^^j^jg^esownie jak 
iacyj sam odzieln i ch i nap raw d ę  Pf*® ^  Kościuszko Łucznośc
Zw. Tow. O św iata, Z w iązek  Polski, na koloniach,
i Zgoda w K ury łyb ie  i w iele, w iele '^ a y ^  QSwiata, która ma-

Nr podkreślen ie  zasługuje „ t.ln ia  wokoło siebie coraz
iic jasny program  i ochotnych ludz . zawsze
więcej to ira rzy stw  i osób, a  jej przedsięw zią 

bogate owoce.

obfitują

*ywot.

.  . , e . k i c h  w a r u n k a c h  w ie d z ie  s w ó j
Sasko 1 Ili e t w o p o ls ls le  w cięi

P o to ien ie  is«*pod»rc»e ' j a k  S e r i n h a ,  C a ta u -
ogó lnego  j e s t  c ię ż k i® . N i e k t ó r e  c i e m n ia k i ,  k tó r y c h  u ro -
rtuva, I r a t y  i i n n e  w i e l e  z e b r a ł y  g r o s z a  ? 
dzaj b y ł  n i e z ł y  w  p r z e s z ł y m  r o k u .

Polska w '93'*-
Wielo w ażnych w y d a r z e ń  możemy hand^o-

stytucji Rzeczypospolitej z Niemcami.
^ych; naw iązanie  stosunków  , Z j„en ie  gtoBunków »
L itw ą , N a to m ia a t  n a s t ą p i ł o  p e w n e  o c h ło d z e n ie



■Wielką żałobą wywołała tragiozua śm ierć  m in iatrii PierackieE 
który padł z rąki m ordercy. ’

Qioánem eeheta odbiła sią w całej E uropie w izy ta  francuskie 
go m inistra Spraw Zagranicznych, L udw ika B arth o u  w Warszawie, 

Folożenie gospodarcze Polski jest ciężkie, n a  dom iar południo 
we stra tv  straszna powódź, k tó ra  w yrządziła  młljardo

musimy zanotow ać doniosły lis t pasterski 
Łpiakopatu lolakiego, w  którym  najw yżsi S tróże W ia ry  sw. i Oby
inrinT  ir *̂4 T  w iernych przed n iebezp ieczeństw am i siagrała-
jącem Kościołowi św, i w iernym .
w ” • Z jazd Polaków  z Zagranicy,

Nb 7 í«íh ■ delogacjs w siy s tk ich  em ig racy j polskich,
J zie powołano do życia Św iatow y Z w iązek  Poldków.

Brazyija
b r  e r l n in n i  B razylji rokiem  k o n sty tu cy jn y m . W lipcu
tok,'gs;r, “
*ylii. *Wvtfr»nn* w yboru prezyden ta  Bra-
Oetulio k r w s a  W n Z  “  '^“‘y^hcsaiow ego szefa R epubliki dr,

Dr. Terra. Sentyny, generała Juato i p re z y d e n ta  Urugusj')

popraw H ^B ^f jafe*tw1 Sid88 ogólnego św iatow ego kr,vs".yBU.
«pekôi i lad. niektórzy, n ieznacznie. W  k ra ju  panuje

ostry kryzys; pretyd"a^**R,fn-7* 'H *’*̂ ^*‘ * P ó ł u o c n e j  przechodziły 
rai gOBpodarczemi pragnie uz^dfow^ii^” T f  ’ ’ reforma
t o m  i * ap e^ n ,, miljouom b e z r o b o tS e l

Niesłycb^e^^na^duży^a^^e^ T’ Polityce wewni’
iyd , A leksander Stawiski o d tr^ i ® Jakich dopuści! się mafloni 
konsplrowanej i żeruiacei ua praw dziw e oblicze za-
politykom masonom, zamiesTon^rr H rzeciw  wysokim
niesłychanie sil«y odruch :  "Je“  J r a n e T ‘®

szereg w ydarzeń , któro 
miente zamachu mającfao n i  r a i l  ■ ^.'«'"^sze to k rw aw e stiu- 
ggaju?^ .^™  ''ydarzen iem  _  to H itlera  od władzy.
* . M  ® '“ ^«oburga oraz obiecle Prezydenta N iem iec, mar
r« Adolfa H itlera. prezydenta przez dvktato-

,,b«Wl» »  l«'iM  objw atela iuM til p«íl»

Bocialietyczno narodow o. . wtosKech f zechosłowacji, Ru-

Z  A S » f ‘ ' - T ”
wownątrzne. *

działy w sw ojem  k ió tk iem  ż y c iu ^  ^ridziaiara wspaniałego ptaka. 
 Jo m ów i pi©rw&<.»

o riicznych piórkach w domu dziadka ^ ,ie r  pl?-

kaifijszei na  ty m  àw íecie. „ „ « „ ia  —

-  D 1 . C » * .  P . B i*  ‘  ,

1 ’ z r p ó s . » .  .»
O o w e S p n y  iy d e f e .

nPiWieO o w e ip u y  bandlar* żydek pod

p ,» d  . , d . m . .  ; r 4 S « ~ i  • « ‘ í L f p ” í i ”
« . r i m t e m ,  (! u .WW« >* i , (  p r . e . i « t » !  0 '““
falsiowane. Jak o  zmiwcft sądowy m 
thamji, P r X  sie do w ^y-

iwane. j a t o
j’ ’ ^  ■ * « r tk a  CZV p o c z u w a  s ią  d o  w m y .
Sądzie zapy tu je  iy d jia  cz> y ^ led ita t^ i,
-  Niel — odpow iada _  a  cóż to P»“ “ '®
-  Jak to  nie? PJ*»^ !  ,rfH lszy w o  chemikaU»? „ji 

ie to jest oszustw em  s p rz e d a j ' ^320 o pozwoleń

Tu zw raca sią ż y ie u  f

Nu, p a trzc ie  pan 'jest ° chemje. A ode-
. . .  „ . .o n e  OBOby. P „la p o ] ^  1 chemje

sądzia wimagtt, cou ,

Nu, p a trzc ie  pnuur 
-  Takie dw a uczone osoby. 
ma pojącla o p raw ie , a  P»*‘ w imag»
umie bidnego ż idka  to pan  
i prawo.



-------^

Związek Tow. „Oświata”
poleca swe najnowsze wydawnictwa:

™  ■"“ ' ' “ ' " ' ' « i ' "  '

“P ' * ' p “  P « r t . ia I .k i .K .,

' « »  m o o “ ‘ " ' ‘' ‘‘ ‘ ' J '  “ J i* " !»  a r» e te ,

" O ś w i a t y "
Z - H i t o  .O jw l»-

-  r s :

C**i*8 po«tHl W S -C u h m k *̂ ™* “ ***- 5S».«i-itíba -  Paraná.

M ra  nauczka

Pewnego dnia z jaw ia b1q ku  w ielkiem u zdumieniu tuieBzkaś- 
ców komisja ro ln icza, w m urem  ch inskiera oddzielonej od ś« ia te , 
ripidóivce, o której co najlep si n aw e t geografowie zapomnieli umie- 
i S i  na m apach  W .ród  członków tej kom,B, zn.jc^ow.^
,̂i« pewien miody inżyn ie r, k tó ry , zyskaw szy Blopien *dr.. w n i>
nieri', stracił całkow icie w iarę  św. Objaw to sm utny ale “ '®
itety częsty w czasach dziaiejszych. ^ lo d ;  'n żyn ie r staną) gościny
w najlepszym dom u, jak i posiadała  Pipidow ka. W f d ^ o  zaś, że 
aiedoffiarlti, nie m ając sam i zielonego pojącia o religj > ^ nokro-
.toszają ; i a r ą  św i kpią sobie z ludzi .^ego pokro-
B był i nasz » d ^  inżyn ie r. Jego dowcipy
tóff dobrych i re lig ijnych . N iem ałe przeto
ima wobec takiego w yzyw ającego  i
tjch z tego, c o d la  n i .h  było najśw . Z pośród f  szystkich a to l 'c ,e r  
piała najwiącej córka gospodarza, panna o w cale n ie p ^  
«gencji, dobrem w ychow an iu  i b. delikatnem  « u m i e a  u . Wstydząc 
«Ma tych bezbożników, płonąła w stydem , ukryw ała tw ar 
niaeli i opuszczała to gorszące tow arzystw o.

I tak płynął dzień za dniem , -  i tesam e 
powtarzały sią przy stole gw oli zabaw ienia sią, .1 g
'Weie ezas, w k tó rym  ukończono pracę, uznano ^
«tózwyczajie, gen ialne. Młody Inżynier, d^m ny a zarozumi^^^  ̂
'f pochwałami, objaśniał przyjaciołom  i rodzinie ^osp 
M prjyszlość. U w ielbieniom  n ie  był-! końca.

Aż wtem wśród te j ogólnej harm onji dał sią ®t,yl3
">ily rozdźwiąk, ch icho t donośny i śmiechu,
“M młoda panna, k t ó r a  n i e  m ogąc u k ry ć  dławią „  inżyniera,
*jtachQąła nagle na  głos, palcem  z tropu ten
>iiiiaae przea w szystk ich  za doskonale. Obecnych
*ybryk fantazji n ieokiełznane], imípchi]? — zapytał
,, -.M ożo nam  w yjaśn isz powód twego śmiechu^

®)tiee zirytowany. ^
Ale dziewezy ia w ciąż się ty lko  śm iała, ledwo

sporządi, ..-.ą przez in ży n ie ra  O n sam " '’'® ' ■ » jak ’ pauua 
®“6ąc pohamować tłum ioay  g n i e w ,  w zrastający ^^p^tai:
Uśmiała, W reszcie i on, panu jąc  jeszcze na. ^

-  1 cóieś zauw ażyła ta k  o s o b l iw e g o  w  moich J 
1 to pobudza do tak ie j wesołości? . równe te

PinktT w szystko  ta k  źle ^® od«^klT dziew czy
f “kta źle rozm ieszczone, barw y niedobrane... y,y.

1 a uwracając się do przy jació ł inżyniera; . . in f irz y ł te azoze- 
tę b azg ram nę?. -  W ybuch śmiechu zakonc/yt le

oceną pracy.



jej po!ożii“ r e t c ) ?  1® N i * í ° S ’. opÍByv.-anie miejscoítl

Bporo rvB^unWw?'' ^y«™ kach? T a k o i nie. -  Widmiaś j.l

Pi^srwsze odrzekła panna .

uiem^drą r \ e c 4  jest ? m i íé ‘S  âm iech,! «,1.
Teraz d.míBrn ,  t  ■• ^ ^  '̂ ■'®'“  się nie zna,

i apytala dobitnie iażynie® !^^

C ”-'i,cr”'““ '“ • -ío ôL,. '‘«.ru^r T^,rr.
* Ktupim zarozum ia'íe6m ^L nr!f® ^ skończonym  osiem, śmieBzuyii 

o której p o te la  nie

Prawdziwy sekret

wielki niegodiiwie**^” 'ktńrv^^^oif m ieszka) iniądzy innymi
stiiuowil tycie odebrać doo^píw uaraiątnością  zwierzęcą, P»;
PojĄć toógł ionę jego ktńm ro ln ikow i, aby  po jego  śmierci
<J'^tkim zamiarem od’d l a ż s L l  i^awna upatr?.ył, Nosił Bię « tyn>
PojĄć toógł ionę jego kt^rn**^*^'™'^ ro ln ikow i, aby  po jego śmier̂ ' 
<J'^tkim zamiarem od’d l a ż s L l  i^awna upatr?.ył, Nosił Bię « tyn> 

Raz saszedl a?, do zabndnw»^®’̂ ’ stosow nej chwili.
, dubeltówko i»» gospodarczych księdza plebsn#

Zabe?pieczyi ja gobfe "^^raz strzelano  zająco
^-padi na pocieiwego cztowiLv ukradł. T ak  uzbrojony,
go zamordował. °*tow,eka, w racającego do dom u i nieludzko

miądzy* ' schow ał strzelbę , pewuia je-
choX^ przyjście k s i J z a T r l L  ^akrystji. Poszedł do kościół# 
3powiflii^fv®^“ '®’ ''y  słuchać wiern»*^*''*’ "^^^dział, te  ten  pr*?' 
na to ’ ’’*y* i on do «n ^Po^^iedzi. Z aledw ie weaeil
“powied^/i^”’ d o 8 ta ć T T '® f‘' ‘ * Pow iedział rzecz cali,
d"?aTna L r ,  mofef gdyż w iedział, że ten
nią Domno l̂n t>y nie n r y v l  spow iednik, aby poww

Posiadl broił da W  'i*®'«'innego, a le to nic
dio mi tir7. t  ®*=®r8zego nad żandni-m zdobył,
wl, t r n L  ’■ íô znaw arn” ®"^? od Ł w ał: *Bar-
około iia8zeE o\“]®“ ® ’“ “ ®j *'a<Jy Otńr^'^1'^ w łasnem u proboszczo- 

""*^0 koieioia. Widniałem k* ^  “ “ "y przechodziłeś
« ą d ia  K obylew icza, pędzącego

áo ■̂‘k ry a tji.  d u b ^ ó w k ą ,^ ę .e k a io m  ^

moje zcznauie jes t P f f   ̂ strzelbę miedzy ornatH-
Żandarm Pos^-ed*- Pojmano mewmae-

atwu, i kazał go pozbaw ić sukn i ' ^rdą do kopalń węgla
ihańbioną n iew inny b ^ w ia rz  do pacierzy kapłańskich,
w Sybirze, zostaw iając m u ty lk o  bi ] ■ nędznej straw ie,

Zhańbiony i uciśn iony , f . ^ 7  ^Uikł kamienie prz.V 
t ) (« rn  a la  B O ieC ająC . -I"*”-  ! „ . i . r .  n a

I W 1»“- ‘' “ J 
-)11 m ioii szczególniej

zbrodnią! ! ź jak iem  to Tak ro iw a ia ją c , n ie r ^
młodzieży, k tó rą  n ie rax  do cnót Boią.
zalewał sią^lzam i, a le  w końcu z ojimawial pacierze kapłańskie, 
diy udawali síQ n a  spoczynek , on o , • ^
innego czasu na  to  n ie  m iał. jvcie, Bogu ®’‘> poi®''^^*-'

Tak udręczony "szyetk iem u koniec poioí-v-
1 ciesząc się tem , że  p rz e c io i smie ,  ̂ upokorzenia-
W ted y \w o ln i Bóg dusz<i jego « l l r o d n  '^'laViwy

Dochodziło la t dw »d7 ieścia, Zbro^dn „gpra
śmiertelnie i począ! d rżeć  o sw^®  ^  ^ jgbio inajora
wiedliwić prj-ed í . c . e r ,  praw d., tak  ro-
3 sędziego okri^fu i w yznał
poczynając; śmiercią:

>Slnchajcie panow ie mego zez .„ ,p iw e"0  rolnika i®”
i„j. f„mn i.‘). zabiłem pocjsci

filera

nFi/Pid gTtiloŁCt*ł♦
> S ln c h a jc ie  p a n o w i e  m e g o  t ^ e ^ o  r o ln i k a ,  ja  u k r ' '
• D w a d z ie ś c i a  ł a t  t e m u ,  j a  W y s p o w ia d a łe m

filera dubeltów kę 1 u k ry łem  ji! w  z a k r y s t j i . , ™  ^ e n  ks.nd='.
iíel^dzom K., aby nie mój;! . L ,V /b ro d a ia rzem » . .
joBt zupetuie '.niow iiinym , a ja j je d n i ei? ’ „a«ia

Ziobil Bi<5 rozgłos pom iędzy prawdziwy na^la
ds) płakali, *e ta k  mew in n y , *i P , .
(lowea Jezusa B oskiego M istrza : uwolniono

D o m a g a l i  s i .^  a b y  g o  j a k  "'■‘ J P ^ '^ f J f o d  d w ó c h  m ie s ie c y  
depesze d o  k o p a l ń ,  k i e d y  „ r“ vi!%i d o  c h w a ty
B6g m u  p r ą d z e j  o g ło s i»  ' a k o  żo ł» ^ ie ri J e s u s a  C h ry » tu s  .
to, że m p .iim e s t a ł  n a  p o s t e r u n k u  j a



RZECZY UŻYTEC2NE3
Ź H iśM  U olejoTve.

z 10 osób,
»y«h, teatralnych, o é ^ S v l í  Bpoitowych, mazjc,.
« profesorem, a tak samo f™
steać na kolejach zniżkę bO y  na w f  relig ijnych  mogąuiy.
dwie strony. ^  b ile tach  w jed n ą  lub też w obi-

P i e l g r z y m k i ^ a i e b ^ y r o z r y w k o w y c h ,  a tak m t  
P«»aźer be* b iletu  *

PPcią^iem, w razie k ó n trn lfn ^ ’”"®^  ̂ w łaściw ego bilotu, poflrtóij! 
oraz kary  50% ceny biTetu, zwykłego przł

"  No i o é i Z ^ y Í \  P ^ e p l s ó w  l« f c a r* « .
— í^owiedziaí że doktór zsleeii? 

na góĵ ą doda mi parę la t ^'yjochać w góry. Każde wejicle

i ^r6b raz p i r n d e k t ^ ^ y Ł i ^ ® "

' ; ? ? 3 i F f  1 ”'

“ '" ‘'- - T a z ^ i s k o o  L  go pow tórnie bar-

-  Louwelateiu^^W^^rS ^^niecierpliwieniem.
prostu tych

ycn trzech êjdów  za d r z w iT  '""®ger, — W yrzuć pO'

l i v r a r i a  m u n d i a l
Curitvh. ^  & Ci, I I AJl T'T' n ł-n Tl

^ ^ ^ IT A D A .

.l*/**?** * ‘ « “ *®

—  I G 8  _  " ' • ^ v t í f n D r

«r^ídniczych » « .  *''troligatornt**-!tr/“« «  * ta u lo . 
' ‘“ ’̂ o c z e 8 u y c rw y m a ta f“‘ °^"V vch 

“ edaleL  nS -!P® P«dem  el

M

'^P o p ^B d em  , ^ ' '^ '^ ° '« 'n i a  u r z ą d z o o a
medalem n« w y S  ™

O fic jn a  MecUanic*nia, Blachar*iia

Fabryka wyrobów artystycznych

OTTOBROEllEL&ria
Hua J « a «  Jiegrko , 7 9 »  -  T elefon  17* 

K a r y ty b a  — Paraná.

lu M U c je  I t o t l y  4 o  « « d y  i « r w e i  ' • “ " “ 'I

« . . .  d .  . , p i . i i ,  - « 0 , 1 »  £ Z ’ y '  a i f S E E '
Wykonuje się p» jąk i, lam py , plafony, aba y 

e lek tryczne].

P«rk««y ie la*«e  do o«rod6«^, parkéw  i t. p. 

■r«B.y *ela»ne 1 Id .  ozdoby, ryuny «a dachach

Specjalność w oknach żelaznych do kosciolow.

WYRABIA SIĘ

MEBLEpierwszorzędne
A l . » . a .  »  J » » *  -

SZAFY, BIURA, KRZEStA i !• P-

3tTl uowue-seiny. Kobota i u a f e o m * » ' * ' ^  
Ceny eą bardxo n is iie ,

P o le c a  *le KodaUom

LEONARD WOLIŃSKI

AUuieda D. J u lia  da Co»t»
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Konkurs śmiechu na najlepszy dowcip.

r^auka a p ra k ty k a .
Ma!a d z ie w ra .n k a  przychodni do sąsiada, Btewnejco profesora

mi pan  pozw oli w ziąć jeden lub dw a w<,,ielfei .  p ie
ca abym m ogb rozpa lić  ogień u nas, .„oiiniAaz? Po

— Bardzo eh^m ie , moje dw ecko. Ale w eoż ]o wszmiesz^ t-o
H, poszukam  C7-egoíi. . .
— Panie, ja  p rzen iosą ten  w ęgielek na ręka .

f  j e ś f  p ; , ; : ;
ki g,%ríé popiołu, na  k tó rym  położyła a ^ .i  ia .z ^  ?g
Bklonita s;ą szybko i pobiegła _  Prowadzą badania

— Clefcawe! — m ru k n ą ł w ielki iicKonj. njyśł, 
aaokowe od la t cz te rdz ies tu , a nigdyby mi ui P
aby zrobić coà podobnego . . •

K Siam orn ass»eryka«skiego.

CWopak kocha dziew czynę. Goły m a^tylko odzie-
: a dziewczTna n iew ie le  od niego bogatsza. ?,,,;ri0 wspaniale ?.lo-

i^te wlogy. Na Boże N arodzenie  f j . P , ę  ; otrzvm ane pie
k spodziaaką. Chłopak n iesie  do )u 'n lera  . włosów. Ale dziew-
 ̂ niądze kupuje ukochanej grzeb ień  _  warkocze kupiła uko-

5 Ciiyna dała sobie obciąć włosy i» ssa sprzedane w au,o
chaneiHu łańcuszek do zegarka.

W atręiny postępow iec. ,

Lekarz: — Nie rozum iem  pana J^o^pànu  uiyw ać
Ptied dwoma tygodniam i pow iedziałem ,
■alkoholu; a te raz  p.‘in  znów  p y ta  się o o s „n iH w e. te  prze*

-  No, pan ie  doktorze, myślałem so 
; Czas wiedza lek a rsk a  zrob iła  postępy ■ •

W sp óln y  b a d /e t.

-  »1M k . d . . . .  Í ...C Z ÍO . ^  » . .=  f f  ’ * »>
krótkim czasie do wysokości stu  dolaro . ^ wvdatki'.

~  Mój m?żu 1 . . W szak  to są nasze ** • kraw atka
-  Ach, praw da! Masz rację! Figuruje w mm i m J

*a dolara.

O obre p orów n an ie

-  m , d ,  p . . . „  . .  P io ..» K .. 
ttocBB restaur«cje .



— CZQHIU?
— Bo tam widziałem nap isane: D z ie i i noe otw arte!!!

* *
— No, Geniu, tyś to uapew no szczą^liw a od czasu, jak wjmIm 

za mąż la  twego dentystę. Nie w iesz tera* , eo to krysys, co 
im artwienia z racji braku gotów ki,

— Akurat! Trafiłaś kulą w p ło t . . .  W yobraź sobie, że codiiet 
nie eale przedpołudnie spędzać m uszę w poczekaln i, udając tM 
oeiekującą pacjentką,

*« «
— Rozkoszny ehlopczyk z tego P io trusia! Oczy ms 

a iam uii , . .

— letotaie ma pan rację, ale zato nos m a swego ftjoa!
Piotruś: — Tak, a spodnie mego sta rszeg o  b ra ta ł

Słaszna odp«»wied£.
— Dlaciego obecnie w w ięzieniacłi j«Bt w ięcej raężciyzn, «I 

niewiast?
Ponieważ w kościołach m ożna w idz ieć  w ięcej niewissl, m 

mętezyzn.

P » x n a j  s i e b i e  sam e^ ^ o  l

ni» r  Ftglarski, że jeśli chcesz nadużyw ać mego z»nl‘;
ma, to musia* sobie głupszego znaleźć. A to  n ie  przyjdzie ci

p i*« k a z a n i a .
zakrystian obchodzi w ie rn y ch  z tacą na ofi»rt 

grosz r z u c S ^  '*® ='**możny gospodarz )ed««

lo, a 8'^ybym dał w ięcej, toby  rai markotM ^

8ii ten podoba, kto z U S c f  dR '.^,'^ '

ProfpBOT 1, , . p o e z ą t e i ł .

moją ionę^i p rzedstaw ił nafi»®P^

ten jest Bzcz«'ifw»^*‘r «  s* c * « ś c le .
^?go 'ifychwalain do/ L

ten. co posiad» . " 'eb iosy ,
A!e taki, który kam ienie,

y  y®'® “ a sumienie!
^  pan ma br* cf^^narv

Jedasgo tvlko dŚm !  kokoszko?
— Ciekawe iav L I^  Pmfesorze. ■ , ii.

' ma dwóch braei.! a  p a ó tk a  «íoatr» nió*

T r a O l a  kosta^^na k a i i i i e ń .
W oew nvm  pociągu je ch a ło 'k ilk u  mlodvch ludzt z gatunku

aobie użyć do w oli. ^  7<ip7r 1 iedeu z nich z m aską

“ ‘ ' J ” H r p a n ie  -  o d p o łle d .l.t  ,te » » n i«  d n cto .u y. -  8 i » « »

" ' " i  C Ł ,  ■ * '»  ‘
méwi teraz o czem  innena, jak  o m^wi.

-  Nie, rzeczyw iście  nie P^l^^ześiiw y, żo pierwszy nio-

, . d . i

87,tukę monety. ,  . . śmiech, że zuchwa-
W śród podróżujących pow stał się do innego

lec aż się skurczy ł ze złości i czem prądze] przoniósł
wagonu.

Pan F iazelm aa zoBtflł oskarżony o fałszowanie masła i staj

" “ V a S V l .  -  . . . » . » >  -  ” * «  • "  “ “
zapytać?

— Prosię! oiio
— Czy pan  sędzia ® owego zívktadu badaa.a
— Kie Od tego je s t ek spert państwo 6

iywuości. , i
F iszelm an zw raca  się do 'o ‘ '
— Ozy p'^n zna się n a  p raw ia karnemu
~  Nie -  odpow iada ekspert.
■— Od tego jes t pan  sędzia ! mówił z patose0i Fiszel-
— Proszę w ięc w ysokiego ^ r z e c z o z n a w c a  nie zu»

man. -  Pan  sędzia n ie  zna bi'í na ^  „a  wszystkiom.
na praw ie, a ja  biedny kupiec, mam bi<í znac

Też w ym agania.

^  ""e r r a t a .
■ is~ Pius XV. ma być P iw »

Na stron ie  33, zam iast Ojciec S « . n n s  ,
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DROGARIA SUISSA
§igel, lEtzel i  §a.

Rua J o s é  Boniłacio Nr. 96.
(a lx . t  posta l 217 — A<lres te leg ra ficzn y  „Drogarla" 

C n ritib a  — Paraná.

DROGARIA: Produkty  chemiczne i aptekarskie.
Specjalność w wyrobach aptekarskicn.

WEQ5 FABLE: T ow ary  i wyroby dla laboratorjow.
M ateriały do przewijania ran. insiru- 
m tnty  chirurgiczne. Malerjały dla pie
lęgniarek. Towiiry gumowe.

Oddział sp e c ja ln y  artyU nhW  fo lo K ra ficn y cb .
• Aparaty, p ł y t y , - papiery, filmy i wszel

kie przybory do fotografowania.

Największy s k ia d  p o w y że j w ym ienionych 
to w a ró w  i w y ro b ó w  w  m ieście .

Jedyny zastępca i sprzedawca na Brazylję H em a 
doktora Hommel’a, środka 

wzmacniającego osłabionych z powodu up y 
jak dzieci chorych na błędnicę i t. p- 

BA,.SAMO S A K f A  HELENA lec.y •‘ean.atyzm , bóle  
p iersio w e , bń le  *ebów, ns*«, newral)ijl, 

k olU i, é w ie ie  ran y  1 t- «•

FIL3E:
f h a b m a o i a  t e l l

B o a  15 de M ovembro Nr.
P M A B M A Q I A  H O M A M I T A B I A

B n a  T rajan o  Bei» **’•



H " SŁYNNY BROWAR |

Atlantica
poleca swoje wyborne gałunki piwa i najrozmaitsze' 
limonady orzeźwiające i  zdrowotne, kióre s í q  odzną 

czają nietylko smakiem ale i innemi zaletami, 
przyczyniając sią wielce do utrzymania 

zdrowia i siły »Herkulesa«.
DEMOCRATA n 
CURITYBAKA 
IMPÉRLíVL 
ASTRA PILSEN)
BOCK

MtNCHEŃ
SOBERBA
TCURINHO
POĘTER
MALTA

» S IN A L C O «  (lim o n ad a  ooUadzająca) 
» C R U S H «  ry w a liz u j, napó j w całej Brna 
■ G U A E A N A  P JS P U M A N T E - Szampant»;

[ r y ^ b s E i
»A G U A  T O N IG A a  u su w a  każdy b f  ' '
»G A Z O Z A '' g a á  szczególn ie pragniema 1
»W O D A  S O D O W A « )  1
» G E N G 1 B R E «  dodają dobry apei I
• Q IN G E R  A L E «  ) • , J
» E K S T R A K T  S Ł O D O W Y »  d la rek o n w «
• S Y F O N Y «  z a s tę p u ją c e  każdy inny mP") 

p rz y  ob iad ash  etc.

8Z 0PS w beczkach I sy fo n a ch  od  5  litr ó w  w górę- •

piwa jasne  

jHsiie i c iem n e

piwa ciem ne

SKRZYNKA

POCZTOWA
— 246 —

Adres telegr.

a t l a n t ic a

t e l e f o n *

790 -  79'
Deposito ,

c id a d e  ,

709 ,

d x n n
C U R I T I B ^

PARANÁ


